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• normy (np. „jeśli chcesz być szanowany przez ludzi, powinieneś dotrzymy­
wać zobowiązań i danego słowa”).

Jednym z zasadniczych problemów metaetyki jest również pytanie o to, 
w jakich wzajemnych relacjach pozostają do siebie wypowiedzi etyczne, kiedy są 
one ze sobą sprzeczne, a kiedy konfliktowe.

We współczesnej metaetyce zarysowały się dwa przeciwstawne stanowiska: 
kognitywizmu i emotywizmu. Kognitywizm uznaje, że zdania zawierające terminy 
etyczne (dobro, zło, słuszność, sprawiedliwość itp.) mają charakter poznawczy, 
można więc dowodzić ich prawdziwości lub fałszywości. Dowodzenie (uzasad­
nianie) to może przebiegać wedle schematu naturalistycznego, a więc według 
takich samych procedur, jakie są stosowane w naukach empirycznych, albo według 
schematu intuicjonistycznego. W tym drugim wypadku poszukiwanie prawdziwo­
ści lub fałszywości wypowiedzi etycznych odwołuje się do poznania intuicyjnego, 
bezpośredniego, będącego intelektualnym oglądem treści pojęciowych (np. intuicja 
kąta prostego czy dobra) albo też własnych stanów (aktów) świadomościowych. 
Intuicjonizm, którego jednym z bardziej znanych przedstawicieli był Henri 
Bergson (1859-1941), zakłada, że człowiek posiada jakąś wewnętrzną zdolność 
(zmysł moralny czy właśnie etyczną intuicję), która pozwala mu stwierdzić, co jest 
dobre a co złe moralnie. Notabene, przeniesiony na teren matematyki intuicjonizm 
doprowadził m.in. do zanegowania zasady wyłączonego środka (skoro bowiem 
„przedmioty” matematyczne są konstruktami umysłu, przeto z dwóch zdań sprzecz­
nych obydwa mogą być prawdziwe albo fałszywe).

Emotywizm z kolei głosi, że sądy etyczne są tylko wyrazem osobistych, 
subiektywnych doznań, preferencji i ocen, które nie są i nie mogą być poparte 
żadnymi logicznymi i empirycznymi racjami. Sądy te nie mogą być ani prawdziwe, 
ani fałszywe, ponieważ — jak dowodził rzecznik tego stanowiska Alfred J. Ayer 
(1910-1989) — nie stwierdzają niczego obiektywnie istniejącego, o niczym nie 
komunikują. Są jedynie sprawozdaniem z przeżywanych stanów emocjonalnych. 
Dlatego bezowocna musi okazać się próba rozstrzygnięcia podstawowych kont­
rowersji etycznych. Można je co najwyżej opisywać przez np. wskazanie, do czego 
dążą strony sporu, co jest jego przedmiotem, co go wywołało, jaki będzie jego 
prawdopodobny skutek. W każdym sporze dąży się do jego rozstrzygnięcia 
i zakończenia albo przynajmniej do rozszerzenia wiedzy o jego przyczynach, 
przebiegu, potencjalnych rezultatach. W duchu takich i podobnych postulatów inny 
czołowy przedstawiciel emotywizmu Charles L. Stevenson (1908-1979) starał się 
ustalić, w jaki sposób w potocznych wypowiedziach i konwersacjach ludzie 
używają terminów etycznych.

Rozbieżności między kognitywizmem a emotywizmem wynikają z nie zawsze 
wyrażanych wprost odmienności poglądów na wiele kwestii ontologicznych i epi- 
stemologicznych, m.in. na naturę ludzką. Kiedy założenia konstytuujące odmienne 
stanowiska nie tylko nie mają żadnych elementów wspólnych, lecz diametralnie się 
od siebie różnią, wtedy spór między nimi jest w istocie nierozstrzygalny.
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W etyce jest to tym bardziej widoczne, że terminy, którymi się posługują 
przedstawiciele różnych orientacji etycznych, mają silniejsze lub słabsze zabar­
wienie perswazyjne i ocenne, a w zależności od sposobu, w jaki są używane 
i w jakim kontekście występują, wywołują odmienne reakcje emocjonalne. To 
nonsens uznawać, że orzeczniki ocenne stwierdzają jakiś stan rzeczy, który jakoby 
jest albo prawdziwy, albo fałszywy — powiadają krytycy kognitywizmu. Czy 
podstawowe problemy etyki można zredukować do sfery uczuć, doznań i przeżyć 
psychicznych? — pytają z kolei krytycy emotywizmu.

Zastanawiając się nad tymi i podobnymi dylematami niektórzy współcześni 
etycy dochodzą do wniosku, że znaczna część rozważań etycznych jest pobawiona 
wartości poznawczej. Dlatego tradycyjną etykę, w której dominowały abstrakcyjne 
rozważania, logiczno-językowe analizy, spekulatywne konstrukcje teoretyczne 
i psychologizujące wywody, należy zastąpić — jak dowodzi np. Alisadair McIn­
tyre — etyką zajmującą się codziennością człowieka, jego powinnościami jako 
jednostki autonomicznej i jako obywatela oraz tym, jakie cnoty powinien kul­
tywować.

Niezależnie od dyskusji toczonych w ramach zagadnień metaetycznych, pomi­
jając także różne wątki uboczne, tematy podejmowane incydentalnie i kwestie, 
które nie spotkały się z szerszym rezonansem, w dziejach myśli etycznej można 
wyodrębnić, jak to wykazała Maria Ossowska, trzy podstawowe nurty.

Nurt nazywany higieną życia duchowego obejmuje dociekania na temat tego, 
jak żyć szczęśliwie, jak unikać cierpień, jak w różnych okolicznościach życia 
zachować spokój ducha, znosić mężnie przeciwności losu i nadzwyczajne łaski 
fortuny. W historii myśli etycznej formułowano na ten temat różne rady, recepty, 
zalecenia i przestrogi. Starożytni stoicy zalecali np., by wszystko, co od nas nie 
zależy, traktować jako pozbawione wartości. Najwyższą cnotą jest niczego nad­
miernie nie pragnąć i niczego nie unikać. Mędrca cechują spokój ducha, powściąg­
liwość i nieczułość na cierpienia. Z kolei epikurejczycy zalecali, aby przyjemność 
odnajdować we wszystkim, z czym mamy do czynienia, i cieszyć się choćby 
z braku cierpienia.

W ciągu następnych setek lat powstało mnóstwo koncepcji i rekomendacji, jak 
być szczęśliwym i bezboleśnie przejść przez życie. Jedni filozofowie, pisarze 
i myśliciele zalecali, by pogrążać się w przeszłości i rozpamiętywać szczęśliwe 
chwile, inni, by żyć głównie teraźniejszością, a jeszcze inni, by myślami wybiegać 
w przyszłość, planować nowe przedsięwzięcia lub przynajmniej oddawać się 
marzeniom. Zupełnie odmienną kategorią zaleceń praktycznych były wezwania, 
szczególnie popularne w drugiej połowie XIX wieku, by walczyć o sprawy 
publiczne (np. o wolność, równość, sprawiedliwość i braterstwo ludów), bo tylko 
taka aktywna postawa może dać prawdziwe szczęście. Jeszcze inni autorzy 
twierdzili, że najbardziej szczęściodajnymi elementami w życiu człowieka są: 
wiedza, władza i bogactwo lub miłość, uznanie i prestiż. Niegdyś zasad higieny 
życia duchowego i wiedzy o tym, jak żyć szczęśliwie i bezboleśnie, ludzie
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„wyższej” rasy, zbudowania bezklasowego komunistycznego społeczeństwa lub 
zaprowadzenia trwałego ładu i porządku w państwie.

Według innych autorów, np. wybitnego logika i filozofa, twórcy prakseologii 
Tadeusza Kotarbińskiego (1886-1981), na główne zagadnienia etyki, tak jak była 
ona uprawiana w ciągu stuleci, składają się trzy następujące działy:

• felicytologia, która jest także nazywana hedonistyką, eudajmonologią, 
a współcześnie biotechniką, jest nauką (a raczej wiedzą) o życiu szczęśliwym, 
wolnym od cierpień. Tworzy ona reguły postępowania prowadzące do osiągnięcia 
osobistej satysfakcji, zadowolenia, psychicznego dobrostanu. Ponieważ według 
felicytologii szczęście jest najwyższą wartością i ostatecznym celem ludzkich 
dążeń, etyka powinna wskazywać ludziom sposoby osiągnięcia tego celu, powinna 
nauczać sztuki życia szczęśliwego;

• prakseologia moralna jest z kolei nauką (wiedzą) o praktycznych walorach 
różnych działań. Formułuje ona strategie postępowania z punktu widzenia ich 
sprawności, racjonalności i skuteczności. Prakseologia moralna zajmuje się tech­
nicznymi aspektami ludzkich działań i ich zgodnością z istniejącymi normami 
moralnymi, „dobrą robotą” w sensie materialnym, technicznym i etycznym;

• deontologia jest wiedzą o powinnościach, które należy spełniać, występując 
w rozmaitych rolach społecznych, np. ojca, przełożonego, przyjaciela, sędziego, 
policjanta, duchownego, profesora uniwersytetu czy strażnika więzienia. Deon­
tologia poucza także, jak zasłużyć na miano porządnego człowieka, osoby uczci­
wej, odpowiedzialnej, wiarygodnej, takiej, na której zawsze można polegać itd. 
Ponieważ celem refleksji deontologicznych jest formułowanie zasad powinnoś- 
ciowego — „właściwego”, „słusznego” postępowania, przeto mieści się w niej 
znaczna część problematyki odnoszącej się do kodeksów etycznych i etyki 
zawodowej.

Problem uniwersalności norm etycznych i norm moralnych jest jednym z do­
nioślejszych zagadnień. Pytanie, czy istnieją takie normy, które powinny obowią­
zywać wszystkich ludzi zawsze i wszędzie, oraz — w wypadku odpowiedzi 
pozytywnej — jakie są to normy, od dawna nurtowało nie tylko etyków. Ale to 
w ich koncepcjach wykrystalizowały się cztery stanowiska:

• skrajny absolutyzm (pryncypializm), który zakłada, że zasady etyczne 
mają uniwersalny, ponadczasowy charakter. Do głównych reprezentantów skraj­
nego absolutyzmu etycznego zalicza się Immanuela Kanta, który głosił, że źródłem 
zasad moralnych jest rozum, normom zaś etycznym przysługuje walor powszech­
nego obowiązywania. Naczelna dyrektywa moralna, nazwana przez niego im­
peratywem kategorycznym, nakazuje, by każdy postępował tak, jakby jego po­
stępowanie miało stać się prawem powszechnym. Absolutyzm etyczny uznaje 
istnienie wiecznych, niezmiennych, odwiecznych, niezależnych od człowieka 
prawd, reguł i wartości etycznych, których ucieleśnieniem jest Bóg, Absolut, 
Rozum, Wola Powszechna itp.;

• skrajny sytuacjonizm (relatywizm), który głosi, że z etycznego punktu 
widzenia każda sytuacja, w której znajduje się człowiek, jest niepowtarzalna
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i z takich czy innych względów wyjątkowa. Najbliżsi temu stanowisku są 
egzystencj aliści i postmodemiści, wedle których wszystkie lub niemal wszystkie 
normy etyczne obowiązują w sposób względny, tj. tylko niektórych ludzi i tylko 
w pewnych sytuacjach. Eberhard Griesbach (1880-1945), który stworzył pojęcie 
etyki sytuacyjnej, dowodził, że nie istnieją ani obiektywne prawdy etyczne, ani 
uniwersalne reguły etyczne. Współcześni sytuacjoniści często powołują się na 
badania etnologiczne, antropologiczne i socjologiczne, wedle których nawet takie 
zachowania, jak gwałt zbiorowy, kazirodztwo, zabójstwo, kanibalizm czy nekro­
filia były w niektórych społecznościach nie tylko dozwolone, lecz nawet nakazane. 
Ponadto według skrajnego sytuacjonizmu każdy człowiek jest istotą o niepo­
wtarzalnej tożsamości, żyje w ciągle zmieniających się warunkach, układach 
zdarzeń i okolicznościach i ustawicznie musi dokonywać indywidualnych wybo­
rów. Do tego nieustannego potoku zdarzeń i zmienności podmiotów działających 
nie mogą zostać dostosowane żadne uniwersalne reguły i normy etyczne. Każdy 
człowiek musi się przeto kierować własną wrażliwością i intuicją moralną, jego 
wybór moralny jest zawsze aktem twórczym, który jest autonomiczny wobec tak 
czy inaczej zadekretowanych reguł etycznych;

• umiarkowany sytuacjonizm czy relatywizm (inaczej nazywany stanowis­
kiem proporcjonalizmu), który przyjmuje, że normy etyczne średniego poziomu, 
które sytuują się między normami ściśle skonkretyzowanymi a normami najogólniej­
szymi i których jest najwięcej, są bardzo często normami konfliktowymi, co znaczy, 
że nie można ich równocześnie spełnić (np. w niektórych okolicznościach nie można 
być równocześnie prawdomównym i oszczędzić bliźniemu cierpień; w takiej sytuacji 
często znajduje się lekarz). Z tego powodu walor powszechnego obowiązywania 
można przypisać tylko normom bardzo szczegółowym, ściśle skonkretyzowanym, 
które dokładnie określają, jak w danej sytuacji powinien się zachować konkretny 
adresat normy lub jakie jego zachowanie jest niedopuszczalne, oraz przewodnie 
ideały moralne, traktowane w danym systemie etycznym jako wartości najwyższe;

• immoralizm wyrażający pogląd, że reguł etycznych nie można w żaden 
sposób uzasadnić, pozbawione są przeto wszelkiej wartości. W wersji skrajnej 
immoralizm staje się amoralizmem, który żąda zniesienia wszelkiej etyki, a także 
etycznych ograniczeń nakładanych na postępowanie człowieka. Podstawą for­
mułowanych ocen powinny być kryteria pozaetyczne. Wybitnym przedstawicielem 
tej orientacji jest Friedrich Nietzsche (1844-1900). Negował on pojęcia winy, kary, 
dobra i zła. „Bóg już umarł!” — twierdził. Głosił „niewinność stawania się”, czyli 
żywiołowe przemiany życia ludzkiego. Odrzucał też zasadę społecznego egalitary­
zmu i utrzymywał, że energetyczne zróżnicowanie ludzi jest niezależne od ich woli 
i starań, jakie podejmują. Twórcze moce życiowe człowieka może tylko ujawnić 
myślenie mityczne, pobudzające wyobraźnię, przeżycia i nastroje.

W dyskusjach nad tym, na czym polega istota norm etycznych i norm 
moralnych oraz jaki jest zakres ich obowiązywania, wyłonił się m.in. problem 
różnic między normami tej kategorii a innymi normami społecznymi. Niektóre 
z tych różnic przedstawia, w najogólniejszym zarysie, poniższe zestawienie.
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Tabela 1. Cechy głównych norm społecznych
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ulegają daleko idącym przemianom, choćby w związku z nowymi formami 
kształcenia, nowymi technologiami oraz internalizacją uprawnień zawodowych. 
W tych nowych warunkach zrodziła się w wielu środowiskach potrzeba kodek­
sowego zapisania podstawowych uprawnień i obowiązków zawodowych. W Polsce 
ekspansja problematyki etyki zawodowej oraz kodeksów etycznych to zjawisko 
charakterystyczne dla przełomu XX i XXI wieku.

Mianem etyki zawodowej określa się zbiór norm i reguł, które stanowią, jakie 
są moralne powinności przedstawicieli danego zawodu, kto stoi na straży ich 
przestrzegania i jakie sankcje mogą być zastosowane wobec sprawcy niewłaś­
ciwego czy nagannego zachowania. Uporządkowany zbiór takich reguł i przepisów 
procedury, które wyznaczają obowiązki moralne związane z czynnościami zawo­
dowymi, nazywa się kodeksem etycznym danego zawodu. Na kodeksowe normy 
deontologiczne najczęściej składają się skonkretyzowane normy etyki ogólnej, 
dostosowane do specyfiki danego zawodu, oraz nowe reguły normatywne ist­
niejące w danym zawodzie. Kodeks etyczny wylicza zazwyczaj uprawnienia 
przedstawicieli danego zawodu oraz rozstrzyga sytuacje konfliktowe, jak np. 
którym wartościom w zaistniałych okolicznościach przyznać pierwszeństwo, jak 
reagować na pogwałcenie reguł uczciwej konkurencji, naruszenie zaufania, czyli, 
krótko mówiąc, jak rozwiązywać najistotniejsze dylematy, które pojawiają się 
w trakcie wykonywania czynności zawodowych.

Kodeksy etyczne odgrywają dużą rolę zwłaszcza w zawodach, których wyko­
nywanie łączy się z dysponowaniem i ochroną zasobów i dóbr mających duże 
znaczenie ogólnospołeczne. W Polsce takie zawody mają szczególny status 
prawny i mogą być nazywane zawodami zaufania publicznego, który to termin, 
wobec użycia go w art. 17 ust. 1 Konstytucji, ma także określone znaczenie 
prawne1. Wartości, które są w gestii uprawiających te zawody i zostały powierzone 
ich pieczy, to zdrowie i życie (etyka lekarska, etyka aptekarska, etyka psychologa), 
wolność (etyka sędziego, etyka adwokacka), bezpieczeństwo (etyka policyjna, 
etyka notariusza), oddziaływanie na osobowość (etyka nauczycielska, etyka pracy 
duszpasterskiej, etyka dziennikarska).

Poszczególne kodeksy etyczne różnią się między sobą pod rozmaitymi 
względami. Wszelako mają też elementy wspólne, zwłaszcza jeśli odnoszą 
się do zawodów pokrewnych. Wprawdzie wciąż brak wystarczających studiów 
porównawczych nad zawartością kodeksów etycznych w zawodach prawni­
czych2, można z dużą dozą prawdopodobieństwa przyjąć, że wśród wartości, 
których każdy przedstawiciel Temidy powinien przestrzegać, wymienia się 
dbałość o godność i autorytet wykonywanego zawodu, bezinteresowność 
i bezstronność w podejmowaniu decyzji oraz skrupulatne zachowywanie ta­
jemnicy zawodowej.

1 O tym znaczeniu będzie mowa w § 3 niniejszego rozdziału.
2 Wiele istotnego materiału dostarcza jednak np. Etyka prawnicza R. Tokarczyka, Warszawa 2005.
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Warto zaznaczyć, że wedle Romana Tokarczyka, który stara się przenosić na 
polski grunt rozwiązania wypracowane w myśli i praktyce anglosaskiej, zasadami 
etyki prawniczej są przede wszystkim zasady: autonomii, kompetencji, uczciwości, 
poufności oraz konfliktu interesów (czy raczej unikania konfliktu interesów). 
Autonomię autor ten odnosi do pozycji klienta wobec profesjonalnego prawnika, 
przeciwstawiając ją paternalizmowi. Kompetencja — to dobre przygotowanie do 
zawodu, przyjmowane za podstawę domniemywania wysokiej jakości pracy zawo­
dowej, zharmonizowanej z określonymi wymaganiami moralnymi; dobry prawnik 
winien łączyć w sobie cechy dobrego profesjonalisty z cechami moralnie dobrego 
człowieka. Uczciwość — wedle sformułowania R. Tokarczyka — przenikając 
wszystkie inne wartości chronione przez normy moralne, zwłaszcza godność, 
honor, obowiązkowość, cnotliwość, szczerość, prawdomówność, sumienność, 
przyzwoitość, wiarygodność, prawość, polega na ich rzetelnym wypełnianiu. 
Poufność stanowi inne określenie obowiązku zachowania tajemnicy zawodowej. 
Zagrażający lojalności wobec klienta konflikt interesów, coraz silniej eksponowa­
ny w kodeksach etyki zawodowej, dotyczy nieprawidłowego spełniania roli 
zawodowej dla dwóch lub więcej stron z powodu niezgodności ich interesów. 
Powyższe wyliczenie uznać zatem jednocześnie można za inne sformułowanie 
katalogu wartości, które starają się chronić prawnicze kodeksy deontologiczne.

§ 2. Rozwój myśli etycznej
W dziejach myśli europejskiej próby zbudowania etyki jako wyodrębnionego 

działu fdozofii znajdujemy już w pismach starożytnych autorów. Na początek 
V wieku p.n.e. przypada działalność greckich sofistów. Nauczali oni, że moralne 
jest wszystko to, co przynosi ludziom korzyść. Ponieważ potrzeby i dążenia ludzi 
są zróżnicowane, przeto i reguły moralne powinny być dla różnych ludzi różne. 
Protagoras (ok. 481-ok. 411 p.n.e.), majętny i popularny retor, miał ponoć 
powiadać, że „człowiek jest miarą wszechrzeczy”. Maksyma ta oznacza, że 
wszystko, zwłaszcza prawda, jest względne. Nie istnieje również obiektywna 
rzeczywistość, którą człowiek mógłby poznać. Doświadczenia zmysłowe wiecznie 
się zmieniają. W dziedzinie poznania i w kwestiach etycznych nie istnieje 
najwyższy autorytet, do którego człowiek mógłby się odwołać. Gorgiasz 
(ok. 483-375 p.n.e.), grecki filozof, nauczał w podobnym duchu. Twierdził, że nie 
ma takiego prawa moralnego, które odnosiłoby się do wszystkich ludzi. Każdy 
człowiek jest sędzią tego, co dobre, słuszne, sprawiedliwe. W sporach etycznych 
poza siłą nie istnieje rozstrzygający argument.

Jak wiadomo, jednym z najbardziej znanych filozofów starożytności był 
Sokrates (ok. 470-399 p.n.e.), uznany w sędziwym wieku za demoralizatora 
młodzieży i dysydenta politycznego i skazany przez ateńskich sędziów na karę 
śmierci. Pomimo że nie pozostawił po sobie żadnych pism, a jego poglądy są znane 
z przekazów współczesnych, głównie Platona i Ksenofonta, uznawany jest za
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nych idei. To, co realne, jest zawsze czymś konkretnym — twierdził. Etyka jest 
nauką o zasadach słusznego postępowania i o tym, jakie życie jest najlepsze dla 
człowieka. Życie powinno dostarczać szczęścia. Aby go doznawać, trzeba wie­
dzieć, na czym szczęście polega. Nie jest ono samą przyjemnością. Nie każda też 
przyjemność jest godna pożądania. Szczęściem jest rozumnie zorganizowana 
działalność człowieka, harmonijne wykonywanie zadań. Życie człowieka szczęś­
liwego jest życiem pełnym, w którym czyny cnotliwe wykonywane są z umiarem. 
Cnota jest więc złotym środkiem. W działaniu cnotliwym umiarem jest odwaga, 
niedomiarem jest tchórzostwo, a nadmiarem — popędliwość. Inne przykłady 
analogicznych triad odnoszących się do różnych dziedzin życia, które podaje 
Arystoteles, są następujące: powściągliwość — nieczułość — zmysłowość; szczod­
rość — skąpstwo — rozrzutność; wystawność — sknerstwo — przepych; wielko­
duszność — pokora — pycha. Są wszelako takie czyny, które nie mogą się 
przejawiać w stopniu umiarkowanym, lecz tylko z nadmiarem albo niedomiarem, 
np.: morderstwo, kradzież, cudzołóstwo, bezwstyd, zawiść, złośliwość.

Doniosłość cnoty sprawiedliwości polega na tym, że łączy rozważania moralne 
z prawnymi. Dodatkowo do zagadnień etycznych wprowadza kwestię intencji. 
Wprawdzie znalezienie ogólnej reguły rządzącej rozdziałem nagród i kar oraz 
należnym traktowaniem jest bardzo trudne, niemniej o tym, czy jakieś działanie 
jest sprawiedliwe czy niesprawiedliwe, decyduje intencja czynu, zależność czynu 
od woli. Indyferentny moralnie jest czyn dokonany pod przymusem lub nie­
świadomie. Tylko więc człowiek w swym postępowaniu wolny jest odpowiedzial­
ny etycznie za to, co robi, do jakich celów dąży, i za to, że ma określone cele. 
Arystoteles zdawał sobie wszelako sprawę z trudności ustalenia, jaki czyn można 
nazwać wolnym. Czy jest nim czyn w obronie własnego honoru albo w intencji 
uniknięcia wyobrażonej, lecz nierealnej groźby?

Kierowanie się rozumem jest cnotą intelektualną. Rozum ujawnia cele dążeń 
i wynajduje środki do ich osiągnięcia. Poznaje również, jak osiągnąć szczęście. To, 
co ustalił rozum, jest właściwym postępowaniem. Człowiek, jak podkreśla Arys­
toteles, jest istotą społeczną (zoon politikoń). Potrzebuje wokół siebie „przyjaciel­
skich stowarzyszeń”, aby jego cnoty mogły się rozwijać. Jedne z tych stowarzy­
szeń służą wzbogaceniu charakteru, inne pożytkowi, a jeszcze inne przyjemnoś­
ciom. Najważniejsze są stowarzyszenia wzbogacające charakter. Przyjaźń w takich 
stowarzyszeniach jest bezinteresowna, bo jest „przyjaźnią między dobrymi”, dla 
których miłość własna jest miłością innych ludzi. Osoba etycznie dobra przedkłada 
jakość życia nad jego długość, „dwanaście miesięcy szlachetnego żywota ponad 
wiele lat chaotycznego bytowania, a jeden czyn wielki i wzniosły ponad wiele 
uczynków pospolitych”.

Spośród innych greckich filozofów duży rozgłos zdobył Epikur (341/2-270 
p.n.e.), który w wieku sześćdziesięciu lat przybył do Aten i założył tam własną 
szkołę. Główną uwagę poświęcał odpowiedzi na pytanie, jakie postępowanie daje 
człowiekowi najwięcej szczęścia. Utożsamiał je z doznawaniem jak najdłużej
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przyjemności. Cnota jest środkiem do osiągnięcia szczęścia. Częstokroć polega 
ono na braku cierpienia i przykrości. Ataraksja — pogoda ducha i ciała — jest 
szczególnie wartościową równowagą organizmu. Mroźne podmuchy życia, jak 
miał mawiać Epikur, łagodzą męstwo i umiarkowanie, objawiające się w przyjaźni 
i towarzyskości. Śmierć jest tak samo naturalna jak życie. Nie ma powodu się jej 
bać. Jest wiecznym snem, z którego nikt się nie budzi. Prawo naturalne nie istnieje. 
To, co uznaje się za zgodne z prawem i bezprawiem, ma charakter umowny, 
podobnie jak sprawiedliwość.

Inną bardzo wpływową szkołą greckiej filozofii, mniej spójną i nie tak 
konsekwentną jak koncepcje szkoły epikurejskiej, była szkoła stoików. Główną 
cnotą, do której człowiek powinien dążyć, jest spokój ducha, uniezależnienie się od 
powodzenia i niepowodzenia. Zarówno dobre, jak i złe zrządzenia losu należy 
znosić z największą dozą obojętności. Apatia, nieczułość jest oznaką duchowej 
mocy. Człowiek ulegający wzruszeniom, okazujący sympatię czy miłosierdzie, jest 
słaby. „Stoicy mają twarde serca” — powiadali nie bez racji ich krytycy.

Cnota i występek — uważali pierwotnie stoicy — nie są stopniowalne. Nie 
można się więc moralnie doskonalić. Co najwyżej ze stanu zła (występku) można 
przejść do stanu dobra (cnoty). W późniejszym czasie odstąpili od tego poglądu 
przyjmując, że istnieją rzeczy obojętne, ani złe, ani dobre, które nie mają wpływu 
na to, czy nasze postępowanie jest cnotliwe, czy występne. Taką sferę etycznie 
indyferentną tworzą różne codzienne, zwyczajne czynności.

Życie społeczne i jego organizacja nie sprzyjają wewnętrznej apatii, na której 
polega cnota. Reguły i konwencje życia zbiorowego są niezgodne z naturalnym 
porządkiem rzeczy. Cnota prawości, równoznaczna z wiedzą o tym, co najlepsze, 
ujawnia się, jak przyjmował Zenon z Kiton na Cyprze (ok. 336-264 p.n.e.), na 
cztery sposoby: jako umiarkowanie, męstwo, mądrość i sprawiedliwość. Człowieka 
prawego nie może spotkać żadne rzeczywiste nieszczęście. W każdej bowiem 
sytuacji, jakiekolwiek by go nie spotkały przeciwności losu (kalectwo, choroba, 
utrata wszystkich dóbr), może wykazać się cnotą.

Na początku II wieku p.n.e. stoicyzm był bardzo wpływowym kierunkiem nie 
tylko w świecie hellenistycznym, lecz także w Rzymie. Sympatyzowali z nim 
poeci, epicy, mówcy i politycy, tacy jak Horacy (65-8 p.n.e.), Wergiliusz (70-19 
p.n.e.) i Cyceron (106^13 p.n.e.). Wśród wpływowych myślicieli u progu ery 
nowożytnej, bliskich stoicy zmówi, dużą rolę odegrali zwłaszcza Seneka (3-65) 
i Epiktet (ok. 50-ok. 130). Pierwszy — wychowawca i doradca cesarza Nerona 
— był przeświadczony, że skoro rozum zbankrutował, a świat pogrążył się 
w nikczemności, to najwłaściwszym drogowskazem postępowania jest uczucie. 
Epiktet dowodził natomiast w Podręczniku etyki stoickiej, że filozof powinien 
budzić sumienia i poczucie grzechu, wskazywać — przez odwoływanie się do 
poczucia moralnego, a nie do intelektu — drogę do szczęścia i pokoju. Wszyscy 
ludzie — jak głosił ten filozof — są braćmi i obywatelami świata.
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być pragnienie prawdziwego dobra, tj. Boga. Podstawową cnotą jest więc miłość 
Boga. W niej zawierają się takie cnoty, jak mądrość, męstwo, wstrzemięźliwość, 
sprawiedliwość. Brak dobra jest złem. Grzech i zło pojawiły się na świecie, bo 
człowiek uczynił zły użytek z wolnej woli.

Św. Augustyn wyróżniał dwojaką wolność i dwojakie dobro. Wolność wyboru 
jest możnością wyboru między różnymi rodzajami dobra, a wolność moralna jest 
zdolnością unikania zła i wybierania dobra. Z kolei dobrem uszczęśliwiającym, 
najwyższym i nieskończonym, jest sam Bóg, dobrem natomiast użytecznym jest 
każdy środek prowadzący do dobra uszczęśliwiającego, czyli do Boga.

Przez kilka następnych wieków, określanych potem jako średniowiecze, 
źródłem europejskiej myśli etycznej nie były rozważania filozoficzne, lecz prawdy 
objawione, zawarte w Piśmie Świętym. Uważano wtedy, że głównym celem życia 
człowieka powinno być zabieganie o zbawienie wieczne. Wiara i rozum stanowią 
jedność; Najpierw należy uwierzyć w prawdy chrześcijańskie, by potem móc je 
zrozumieć. „Wierzę, aby móc wiedzieć”, twierdził św. Anzelm (1035-1109). 
Zadaniem rozumu jest wzmacnianie przekonania, że wiara jest z nim zgodna. 
Każdy człowiek, dążąc do zaspokojenia pragnień, dokonuje wolnych wyborów. 
Aby jednak wybór był prawidłowy, musi być obdarzony łaską, która jest darem 
Boga. Dziełem Abelarda (1079-1142) jest traktat etyczny Poznaj samego siebie. 
Abelard dowodzi w nim, że moralny charakter czynu zależy od intencji. Jeśli 
intencja była zła, czyn jest grzechem, a więc zgodą na zło i tym samym wzgardą 
okazaną Bogu. Winą jest nieczynienie tego, co czynić należy, albo powstrzymywa­
nie się od tego, co powinno się uczynić. Dobrą intencją i tym samym dobrym 
postępowaniem jest chęć działania zgodnie z wolą Bożą.

W wieku XIII rozpoczął się renesans dzieł Arystotelesa, zwłaszcza jego Etyki 
Nikomachejskiej, na temat której ukazało się podówczas mnóstwo komentarzy. 
Dzieło to ukazywało ówczesnym filozofom i myślicielom problem szczęścia 
i sposobów jego osiągania w zupełnie innym świetle, niż czyniła to nauka 
chrześcijańska. Stawiano pytanie, czy człowiek może być szczęśliwy w życiu 
doczesnym, czy szczęście można uzyskać na drodze kontemplacji, przez wysiłek 
codziennego życia, czy przez kultywowanie przyjaźni.

Ukoronowaniem myśli chrześcijańskiej i adaptacji przez nią niektórych wąt­
ków filozofii Arystotelesa było dzieło dominikanina św. Tomasza z Akwinu 
(1227-1274).

Św. Tomasz nauczał, że najwyższym dobrem jest wiedza o Bogu, bo to On jest 
celem poznania, pragnienia i uczucia. Moralność i prawo są zasadami danymi od 
Boga. Ziemskie życie jest tylko przygotowaniem do życia wiecznego. Wprawdzie 
człowiek z natury skłania się ku dobru, ale nie ma jasnej wizji najwyższego dobra. 
Wybierając dobro złudne, np. przyjemności zmysłowe czy bogactwo, człowiek 
pomniejsza część miłości należnej Bogu. W dążeniu do Boga objawia się cnota 
pokory. Jej źródłem jest porównywanie się człowieka z istotą doskonałą, jaką jest 
Bóg. Św. Tomasz wyróżniał trzy kategorie cnót:
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• otrzymane od Boga cnoty teologiczne (wiara, nadzieja, miłość),
• cnoty intelektualne (wiedza, mądrość, roztropność),
• cnoty praktyczne (sprawiedliwość, umiarkowanie, męstwo).

Ukoronowaniem moralności jest wiara, a jej celem ostatecznym, do którego ma 
ona doprowadzić, jest osiągnięcie wiecznego szczęścia.

Renesans areligijnego ducha naukowego oraz postępującej laicyzacji życia 
społecznego i umysłowego w zbliżającym się ku schyłkowi średniowieczu znalazł 
najpełniejsze odzwierciedlenie w dziełach Rogera Bacona (ok. 1214-1292). 
Uchodzi on za badacza, który pierwszy użył określenia „nauka eksperymentalna”. 
Negował tomistyczną recepcję dzieła Arystotelesa. Uważał, że etyka wspólnie 
z filozofią przyrody i metafizyką należy do dyscyplin przyrodniczych i doświad­
czalnych. Wiedzę można zdobywać na trzy sposoby:

• na drodze wiary w autorytety,
• w wyniku rozumowych spekulacji,
• przez doświadczenie, które podzielił na: zewnętrzne, obejmujące wrażenia, 

pamięć i zdolność całkowitego ujmowania zjawisk, oraz wewnętrzne, występujące 
na grancie wiary i teologii i polegające na recepcji objawienia Bożego.

Etyka, zdaniem Bacona, jest wiedzą praktyczną dotyczącą postępowania 
człowieka, który jest bardziej skłonny do złego niż do dobrego. Jej celem jest 
poznanie, w jaki sposób człowiek może stać się lepszy i w jaki sposób dąży do 
zbawienia. W wizerunku człowieka, który nakreślił, przeważają ciemne barwy: 
ludzie mają skłonność do upiększania własnych czynów, ukrywania swojej niewie­
dzy i deprecjonowania innych ludzi celem podkreślenia swoich własnych, często­
kroć pozornych, zalet.

Odkrycie Ameryki, wynalezienie druku, ułatwienia komunikacyjne, wzrost 
znaczenia mieszczaństwa, kształtowanie się monarchii narodowych, osłabienie 
więzi łączących naukę z teologią, postępująca specjalizacja wiedzy i tym podobne 
zjawiska zwiastowały nadejście nowej epoki. Nazwano ją — i to już wówczas 
— Odrodzeniem. Coraz powszechniej szerzony był kult człowieka natury, który 
w pełni realizuje swoje „ja” i nie jest ograniczony żadnymi więziami społecznymi. 
Dlatego w dziedzinie moralności epoka Odrodzenia jest uznawana za okres 
zepsucia, zbrodni, rozwiązłości, okrucieństwa, mściwości i wiarołomstwa. Nie bez 
znaczenia dla tej kwalifikacji były poglądy Niccoló Machiavellego (1469-1527), 
z którego nazwiskiem złączył się termin „makiawelizm”, rozumiany jako cyniczne 
i pozbawione skrupułów stosowanie podstępu, przemocy i obłudy, co prawda dla 
osiągnięcia celu uznanego za godziwy („cel uświęca środki”). Jedynym wzorcem 
moralnym, którego starali się przestrzegać ówcześni dobrze urodzeni ludzie, był 
honor wspierany poczuciem dumy.

Na podłożu myśli renesansowej tworzyły się w XVII w. racjonalistyczne 
podstawy myśli Oświecenia, która zapanowała w Europie w następnym stuleciu. 
Tomasz Hobbes (1588-1679) negował tezę Arystotelesa, że człowiek jest istotą 
społeczną. Uważał, że wszyscy ludzie są z natury egoistami i jedynym dobrem,
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ciami. Cierpienie i grzech muszą więc istnieć z konieczności. Stwarzają one 
kontrast dla dobra, uwypuklają je. Z natury człowiek jest dobry, bowiem dążąc do 
przyjemności osiąga wyższą formę świadomości własnego „ja”.

Okres rozwoju kultury i cywilizacji europejskiej, który trwał od schył­
ku XVII w. do początków XIX w., nazywany jest Oświeceniem. Powszechna była 
wtedy wiara w postęp, potęgę rozumu, świecki charakter państwa i oświecony 
absolutyzm.

Na drugą połowę XVII w. datuje się powstanie empiryzmu. Za jego ojca 
uważa się Johna Locke’a (1632-1704). Twierdził on, że rozum jest tabula rasa 
(czystą kartą), a zapisuje go doświadczenie. Nie istnieją wrodzone, powszechne 
i oczywiste idee moralne, logiczne, religijne czy jakieś inne. Wszystkie zależą od 
miejsca, czasu i okoliczności. Wrażenia zmysłowe (głównie postrzeganie) i reflek­
sja (myślenie, porównywanie, łączenie postrzeżeń) są źródłem idei. Bezowocne są, 
zdaniem Locke’a, rozważania o tym, co jest najwyższym dobrem. Mają one 
podobny sens, jak zastanawianie się, jakie owoce mają lepszy smak: gruszki, jabłka 
czy śliwki. Pojęcie tego, co dobre i złe, jak i w ogóle wszelkie zasady moralne, nie 
są ani wrodzone, ani oczywiste. Aby życie w społeczeństwie było możliwe, muszą 
być w nim respektowane zasady chroniące pokój i bezpieczeństwo, równość wobec 
prawa i własność. Nikomu przekonań nie wolno narzucać siłą i nikomu nie można 
odbierać owoców jego pracy. W Myślach o wychowaniu (1693) Locke nakreślił 
wzór osobowy gentlemana. Powinien on być człowiekiem krzepkim, męskim, 
odważnym, zdyscyplinowanym, zdolnym do wyrzeczeń, stanowczym, sprawied­
liwym, hojnym, przyjacielskim, otwartym, prawym, życzliwym i łagodnym tak 
w stosunku do ludzi, jak i zwierząt.

Wychowankiem Locke’a był inny przedstawiciel angielskiej myśli oświecenio­
wej, Anthony A.C. Shaftesbury (1671-1713). Twierdził on, że każdy człowiek jest 
obdarzony zmysłem moralnym, który osiąga pełnię rozwoju dzięki odpowiedniemu 
wychowaniu, obcowaniu z pięknem i słuchaniu głosu natury. Ocenie moralnej 
podlegają tylko ci, którzy potrafią odróżnić dobro od zła, a więc posiadają zmysł 
moralny. Motyw działania (czyli uczucia) i towarzyszący mu wysiłek decydują 
o moralnej wartości czynu. Złymi uczynkami są zdrada, niewdzięczność, dręczenie, 
kaleczenie, brutalność, okrucieństwo, torturowanie, składanie ofiar z ludzi. Miłość 
zaś ludzi czy poszukiwanie powszechnego dobra to uczynki dobre. Szczęście dają 
zarówno pewna dbałość o siebie, jak i uprzejmość, przyjaźń, wdzięczność, ciepłe 
uczucia żywione dla bliźnich. Wirtuozem, mistrzem, koneserem życia jest wytworny 
gentleman, który swoją wiedzę czerpie z życia, a nie z książek, dużo podróżuje, jest 
miłośnikiem sztuki, rozumie poezję i piękno, ma dobry smak i we wszystkim 
zachowuje umiar, jest szczodry, wielkoduszny i prawdomówny. Na ten elitarny wzór 
moralny składają się, jak łatwo zauważyć, przede wszystkim reguły dobrego 
wychowania, tak jak były one pojmowane na przełomie XVII i XVIII wieku.

W pierwszej połowie XVIII w. znaczny rezonans uzyskały w Europie pisma 
Bernarda Mandeville’a (1670-1733). Spośród nich najbardziej znana Bajka
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0 pszczołach (1723) została we Francji przeznaczona na spalenie, a sam autor 
oskarżony o herezję. Inną jego głośną pracą jest Skromna obrona domów 
publicznych (1724). Wizerunek człowieka nakreślony przez Mandeville’a jest 
dość ponury. Od żądzy władzy, ubiegania się o pierwszeństwo i górowania nad 
innymi, z czym łączą się zaborczość i stronniczość, silniejsze są tylko głód
1 popęd płciowy. Prawodawstwo ma na celu opanowanie niepożądanych skłonno­
ści człowieka, zwłaszcza jego egoizmu i lenistwa. Normy moralne stworzyli 
prawodawcy i politycy, aby przez ujęcie w karby ludzkich namiętności ułatwić 
sobie rządzenie. „Cnoty moralne — pisał Mandeville — są politycznym owocem 
związku pochlebstwa z pychą”. Ponieważ interesy ludzi wpływają na ich oceny, 
przeto cnotliwe jest tylko to, co wymaga wyrzeczenia, samozaparcia i prze­
zwyciężenia własnych namiętności w dążeniu do dobra innych ludzi. Spontanicz­
nych uczuć, takich jak litość, strach, miłosierdzie czy miłość macierzyńska, nie 
można traktować jako cnót. Z kolei przywary moralne bywają pożyteczne, bo 
dobro często rodzi się ze zła. Duma i próżność prowadzą do ofiarności — potrafią 
uczynić więcej dobrego niż niejedne cnoty. Pochlebstwo skłania do świadczeń na 
rzecz innych ludzi. Zazdrość jest bodźcem do pracy i wysiłku. Duma i miłość 
własna są fundamentem godności. Zamiłowanie do luksusu, komfortu i łatwego 
życia bywa matką wynalazków. Kaprysy kobiet dają pracę tysiącom ludzi. 
Alkoholizm podtrzymuje budżet domowy. Prostytucja chroni cześć kobiet 
z dobrego towarzystwa.

Przedstawicielem myśli racjonalistyczno-empirycznej i w znacznej mierze 
kontynuatorem idei Locke’a był David Hume (1711-1776), autor m.in. trzy- 
tomowego Traktatu o naturze ludzkiej (1739/1740), dwutomowych Esejów moral­
nych i politycznych (1741/1742) oraz Dociekań dotyczących zasad moralności 
(1751). Aby wykryć podstawy etyki, a więc — w jego ujęciu — zasady rządzące 
pochwałami i naganami, należy rozważyć te wszystkie cechy, które czynią 
człowieka godnym szacunku łub pogardy. W tym celu trzeba ustalić, czy chciałoby 
się mieć przypisaną daną cechę i czy powinna ona pochodzić od wroga, czy 
przyjaciela. Potem należałoby ustalić, jakie są wspólne cechy tak wykrytych 
pochwał i nagan.

Ocenami moralnymi, a więc moralną aprobatą i dezaprobatą, rządzą uczucia. 
Rozum jedynie poucza nas, jakie są właściwości czynów i ich konsekwencje. 
Dobro i zło nie są właściwością przedmiotów. Przestępstwo czy niemoralność nie 
są faktami, lecz rodzą się z uczucia dezaprobaty, które odczuwa się na widok 
okrucieństwa czy zdrady. Uczucia jako takie nie mogą być kwalifikowane jako 
prawdziwe lub fałszywe. Również o ocenach, które są rezultatem emocji, nie 
można się wypowiadać prawdziwie ani fałszywie. To nasz zmysł moralny, 
wzmocniony przez wychowanie, pozwala nam odróżniać cnoty od występków. 
Ponieważ ludzie różnią się owym zmysłem moralnym, przeto spory o to, czy jakiś 
czyn jest w większej czy mniejszej mierze występny lub dobry i w jakim stopniu, 
są nierozstrzygalne. Taka czy inna kwalifikacja czynu nie jest jego właściwością, 
lecz uczuciem, które ten czyn wywołuje, podobnie jak piękno nie jest cechą
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Za twórcę terminu „utylitaryzm” uchodzi angielski filozof i reformator w dzie­
dzinie prawa, Jeremy Bentham (1748-1832). W dziele Wprowadzenie do zasad 
moralności i prawodawstwa (1789) sformułował zasadę głoszącą, że celem wszel­
kiego prawa jest „jak największe szczęście dla jak największej liczby ludzi”. 
Użyteczne jest to wszystko, co przyczynia się do rozwoju, jest przyjemne, dobre 
i przynosi ludziom korzyść. Tak rozumiana użyteczność jest największym i osta­
tecznym dobrem moralnym. Tym większe jest znaczenie danej reguły moralnej, 
im przysparza ona więcej szczęścia (przyjemności) i więcej uchyla cierpienia 
(przykrości). Zachowanie słuszne ma na celu powiększenie sumy przyjemności 
wszystkich ludzi i ilości przyjemności przypadającej na każdego człowieka.

Jako zdecydowany rzecznik rugowania z nauki i myślenia fikcji, nazw pozor­
nych i wszelkich niejasności podjął Bentham ostrą krytykę Deklaracji Praw 
Człowieka i Obywatela, programowego dokumentu Wielkiej Rewolucji Francu­
skiej z 26 sierpnia 1789 r., uchodzącego za jeden z najbardziej podstawowych 
dokumentów epoki. Przede wszystkim zwrócił uwagę, że Deklaracja nie odróżnia 
postulatów od zdań o faktach. Deklarowanie, że „wszyscy ludzie są równi 
i pozostają równi wobec prawa”, jest nieprawdziwe i niemożliwe do zrealizowania, 
prawo zawsze bowiem ustala jakieś nierówności i relacje niesymetryczne, jak 
między więźniem i strażnikiem, wierzycielem a dłużnikiem, przełożonym a pod­
władnym itp. Fikcją jest także pogląd — twierdzi Bentham — że „prawo jest 
wyrazem woli ogółu”. Gdzie, kiedy, w jaki sposób ogół wyraził swoją wolę i stała 
się ona prawem powszechnym? Pozbawiona wartości, a nawet szkodliwa, jest 
również koncepcja niezbywalnych praw człowieka. Oczywiste jest bowiem, że 
prawo powinno się zmieniać w zależności od warunków, w jakich żyje człowiek. 
Z kolei wolność czynienia wszystkiego, co nie szkodzi innym ludziom, jest 
pewnym uprawnieniem, ale de facto ogranicza wolność, bowiem uprawnienia 
przyznane jednym są zawsze obowiązkami nakładanymi na drugich.

Tnni przedstawiciele myśli oświeceniowej, tacy jak Wolter (1694-1778), 
Helvetius (1715-1771) czy Jan Jakub Rousseau (1712-1778), dowodzili, że 
celem poczynań człowieka powinno być zmniejszenie istniejącego w świecie zła 
i cierpienia oraz dążenie do tego, aby życie było przyjemniejsze. Tylko takie 
postępowanie jest cnotliwe, które jest użyteczne dla społeczeństwa. Dobre prawa 
mogą się do tego walnie przyczynić.

Pod koniec XVIII w. zaczęła dominować w Europie niemiecka filozofia 
krytyczna, której najwybitniejszym przedstawicielem był Immnuel Kant 
(1724-1804). Poglądy, które głosił, nazywa się etyką rygorystyczną lub uniwer- 
salistyczną. W głównym swoim dziele etycznym, Krytyce praktycznego rozumu 
(1778), twierdził, że ze stanowiska racjonalizmu cenna jest jedynie dobra wola, 
wyrażająca się w spełnieniu obowiązku. Dobre, czyli moralne, są takie czyny, 
które zostały wykonane z obowiązku, a nie pod wpływem takich czy innych 
skłonności. Podporządkowanie się prawu powszechnemu (prawu natury), co jest 
nakazem rozumu praktycznego, stanowi istotę obowiązku. Nakazy prawa natury
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mają charakter — z punktu widzenia rozumu — czysto formalny. Taki też 
charakter ma jego słynny, już cytowany, imperatyw kategoryczny.

Dobrem moralnym jest, według Kanta, zarówno działanie zgodne z nakazem 
(prawem) etycznym, jak i stan szczęśliwości. Nie istnieje między nimi ani związek 
logiczny, ani związek przyczynowy. Człowiek cnotliwy nie zawsze jest szczęśliwy 
i vice versa. Szczęście nie jest więc ani przyczyną, ani skutkiem zachowania 
etycznego. Wysiłki, by osiągnąć cnotę i szczęście, bywają wprawdzie daremne, ale 
obowiązek i etyka nakazują nam, aby się o to starać.

Zwrot od racjonalizmu do idealizmu zaczął się w XIX w. Najpełniejszy wyraz 
znalazł w twórczości Georga Wilhelma Friedricha Hegla (1770-1831). Ten 
wielce płodny filozof twierdził m.in., że moralność w odróżnieniu od prawa jest 
kwestią intencji i zamiaru. Aby stwierdzić, jakie intencje są dobre, trzeba najpierw 
znaleźć odpowiedź na pytanie, co to jest dobro. Dobro — odpowiadał Hegel — jest 
szczęściem, czyli bogactwem i pełnią życia, a to z kolei oznacza życie zgodne 
z obowiązkiem.

Inaczej kwestie etyczne przedstawiał inny wybitny przedstawiciel idealizmu, 
znacznie mniej popularny za życia niż Hegel, Artur Schopenhauer (1788-1860). 
Jego koncepcja bywa nazywana „etyką współczucia”. W książce Dwa pod­
stawowe zagadnienia etyki (1841), poświęconej wolnej woli i podstawom moralno­
ści, autor ten dowodzi, że wszyscy ludzie dążą do szczęścia, ale nikt nie jest 
w stanie go osiągnąć. Życie składa się z drobnych i wielkich trosk, nikt też nie 
może się pozbyć lęku śmierci. Wyzbycie się pożądań i potrzeb łagodzi ten lęk, 
pozwala oderwać się od własnego cierpienia. Świadomość, że inni ludzie również 
cierpią, wywołuje w nas współczucie, które z kolei sprawia, że sami mniej 
cierpimy.

Marksizm, który rozwinął się jako częściowa destrukcja heglizmu, dowodził, 
że wszelkie teorie i poglądy etyczne są uwarunkowane przez stosunki produkcji 
i układ sił klasowych. Dlatego moralność jest zawsze moralnością klasową, 
usprawiedliwia interesy klasy panującej, służy jej interesom i sankcjonuje stosowa­
ny przez nią wyzysk. Wszelkie poglądy, czyli tzw. nadbudowa, łącznie z prawem, 
podlegają owym uwarunkowaniom klasowym i historycznym — z wyjątkiem 
samego marksizmu.

Pozytywizm w nauce, który był mniej więcej równoczesny z marksizmem, 
głosił, np, w interpretacji Augusta Comte’a (1798-1857), ojca socjologii, kult 
ludzkości, przeszłych, teraźniejszych i przyszłych pokoleń. Starając się służyć 
ludzkości, każdy człowiek będzie zdolny miłować bliźnich „jak siebie samego”.

W wydaniu Herberta Spencera (1820-1903) i jego pozytywizmu ewolucyj­
nego etyka powinna być nauką o postępowaniu człowieka, a więc o działaniach, 
które zmierzają do jakiegoś celu. Jeśli tym celem jest spowodowanie przyjaznych 
doznań jak największej liczby ludzi, to jest to dobre etycznie postępowanie. 
Zgodnie z prawami ogólnej ewolucji następuje ciągły postęp we wzajemnym
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Pobudkami tymi w większości wypadków nie są ani dążenia do przyjemności, ani 
też unikanie przykrości, jak sądził np. Bentham i inni utylitaryści. Błędność 
założeń i wniosków, które formułowali, wynika m.in. stąd, że nie uwzględniali 
specyficznego rodzaju przeżyć (podrażnień) doznawczo-popędowych, czyli emo­
cji. „Obowiązki w stosunku do innych osób, które są wolne, obowiązki bez 
roszczenia, będziemy nazywali — pisze Petrażycki — obowiązkami moralnymi. 
[...] Psychika prawna jest psychiką roszczeniową, moralna — psychiką bezrosz- 
czeniową”. Normy moralne mają charakter imperatywny, autorytatywnie określają 
obowiązkowe postępowanie (dotyczące na przykład pokory, miłowania wrogów 
itp.), normy prawne natomiast są normami imperatywno-atrybutywnymi (nakazują- 
co-przydzielającymi). Podmiotami uprawnień i obowiązków, moralnych i praw­
nych, mogą być — zdaniem Petrażyckiego — nie tylko istoty realne (bez względu 
na stan ich umysłu), lecz także istoty wyobrażone czy tylko pomyślane.

Motywacja jednostronnie imperatywna (moralna) ma, jak dowodzi, zdecydo­
wanie mniejsze znaczenie dla życia społecznego niż motywacja imperatyw- 
no-atrybutywna (prawna). Postęp społeczny polega bowiem na rozpowszechnieniu 
się w psychice społecznej skojarzenia wyobrażeń postępowania korzystnego dla 
całej społeczności (a na wyższych stadiach rozwoju — korzystnego dla całego 
gatunku Homo sapiens) z emocjami imperatywno-atrybutywnymi (prawnymi), 
a nie z imperatywami moralnymi. Wprawdzie psychika moralna również spełnia 
w życiu społecznym doniosłe funkcje, ale dla kształtowania się charakteru 
człowieka oraz zdrowych stosunków międzyludzkich konieczny jest rozwój psy­
chiki roszczeniowej, prawnej (kształtuje ona poczucie podmiotowości i godności 
własnej, szacunku dla samego siebie, wyposaża ludzi w pewność siebie, energię 
i przedsiębiorczość). Tak więc w porównaniu z moralnością przeżycia prawne 
silniej oddziałują na psychikę i zachowania człowieka. Moralność jest pasywna, 
kształtuje przede wszystkim poczucie obowiązku, świadomość, że pewnym regu­
łom należy się posłuch. Prawo natomiast rozbudowuje w ludziach poczucie 
własnych uprawnień, kreuje człowieka-obywatela.

Oryginalność koncepcji Petrażyckiego polega m.in. na tym, że uznawał 
i wszechstronnie uzasadniał prymat prawa zarówno nad państwem, jak i nad 
moralnością. Wykazywał, że prawo jest w życiu społecznym cenniejsze niż 
moralność, odgrywa ważniejszą rolę w kształtowaniu postaw i zachowań ludzi 
w skali masowej, skuteczniej i pewniej niż moralność wzmacnia przyzwyczajenia, 
cechy charakteru i skłonności prospołeczne. Jednakże w wymiarze historycznym 
istnienie prawa i moralności jest, jak przyjmował, wyrazem niewystarczającego 
przystosowania człowieka do warunków życia społecznego i zarazem środkiem 
umożliwiającym osiągnięcie tego przystosowania. Spełniwszy swoje adaptacyjne 
i socjalizacyjne zadanie, prawo i moralność kiedyś, w trudno wyobrażalnej 
przyszłości, po prostu zanikną. Pozostaną w pamięci przyszłych pokoleń jedynie 
wspomnieniem czasów barbarzyństwa, kiedy spontaniczność ludzka musiała być 
utrzymywana w karbach etycznych zakazów i nakazów. Z tezy, że następuje 
stopniowy, choć nie bez regresów i zahamowań, postęp etyczny całej ludzkości,
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wyciągał wniosek, że rozumna polityka społeczna wraz z naukową polityką 
prawną może proces obumierania reguł etycznych wydatnie przyspieszyć.

Orientacją bardzo wpływową w nauce, która była, podobnie jak teoria Pet- 
rażyckiego, reakcją przeciw ciasnemu empiryzmowi i wywarła wpływ na różne 
dyscypliny szczegółowe, stała się fenomenologia. W etyce najsilniej oddziałały 
koncepcje Maxa Schelera (1874-1928), który wartości, w tym etyczne, ujmował 
obiektywistycznie, tzn. przypisywał im istnienie niezależne od poznającego pod­
miotu. W taki sposób, a więc niezależnie od sądów ludzkich, istnieją np. piękno 
i sprawiedliwość. Poznaje się je nie na podstawie empirii, lecz bezpośrednio. Ten 
aprioryzm etyczny doprowadził Schelera do wniosku, że zasadne jest wyróżnienie 
czterech klas wartości, których hierarchiczny układ jest następujący:

• wartości hedonistyczne,
• wartości witalne,
• wartości duchowe,
• wartości religijne — według jego sądu najważniejsze, bowiem to one 

wskazują, jak należy postępować.

Inne stanowisko w kwestii wartości zajmował George Edward Moore 
(1873-1958), prekursor brytyjskiej filozofii analitycznej, profesor filozofii moral­
nej w Cambridge. W Zasadach etyki (1903) i w innych pismach dowodził, że 
„dobro” jest pojęciem prostym, którego jakiekolwiek próby zdefiniowania, psycho­
logicznego czy socjologicznego, zawsze muszą okazać się bezowocne. Etyka nie 
powinna więc szukać odpowiedzi na pytanie „co to jest dobro?”, lecz „co jest 
dobre?”, jakim przedmiotom „dobro” przysługuje. Istnieją dobra bezwzględne 
(pierwotne), bo coś jest dobre samo przez się, i dobra względne (wtórne), bowiem 
coś jest dobre ze względu na jakiś inny przedmiot. Głównym zadaniem etyki jest 
ustalenie dóbr pierwotnych (w ich liczbie nie tylko materialnych) oraz tego, jakie 
postępowanie jest dobre moralnie.

Pod wpływem koncepcji Moore’a pozostawał we wczesnym okresie swej 
twórczości wybitny matematyk, filozof i eseista Bertrand Russell (1872-1970), 
lecz później się od nich oddalił. Twierdził on, że sądy o wartościach są wyrazem 
emocji i mają charakter życzeniowy. Etyka jest sprawą poglądów, a nie faktów. 
Kontrowersje etyczne są na gruncie empirii nierozstrzygalne, oponenta co naj­
wyżej można przekonać perswazją lub środkami przymusu. Należy wszelako 
poszukiwać najwyższego dobra i tam, gdzie jest to tylko możliwe, zmieniać życie 
na lepsze, w imię sprawiedliwości, pokoju i wolności.

Socjologiczny wizerunek etyki stworzył Emil Durkheim (1858-1917), jeden 
z najwybitniejszych przedstawicieli tej nowej nauki. Podkreślał on, że każda 
moralność jest wytworem życia zbiorowego. To ludzie tworzą normy i oceny 
moralne i oni je zmieniają. Etyka tradycyjna, przesycona spekulatywnymi roz­
ważaniami, nie ma wartości naukowej. Powinna zostać zastąpiona historycz­
no-socjologiczną nauką o moralności, której celem jest rejestrowanie, analizowanie 
i wyjaśnianie norm moralnych obowiązujących w danym społeczeństwie. Wszyst­
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Nowa etyka życia i śmierci, której propagatorem jest m.in. Peter Singer 
(ur. 1946), autor tłumaczonej na wiele języków Practical Ethics (1993), powinna 
zaakceptować zdobycze wiedzy biomedycznej i kierować się następującymi 
tezami:

• nie wszystkie istoty należące do gatunku Homo sapiens są osobami, istnieją 
także osobniki, które do tego gatunku nie należą;

• przynależność do gatunku Homo sapiens nie jest cechą moralnie wyróż­
niającą człowieka spośród innych istot żywych;

• nie każde życie ludzkie ma taką samą wartość; życie człowieka, który jest 
trwale pozbawiony świadomości i samoświadomości (czyli nie jest w stanie 
— parafrazując powiedzenie Johna Locke’a — „ujmować siebie myślą jako 
samego siebie”) nie ma szczególnej wartości;

• każdy człowiek jest odpowiedzialny za konsekwencje swoich decyzji w spra­
wach życia i śmierci, zarówno za zaniechanie, jak i za działanie;

• poczęcie nowej istoty ludzkiej nie zawsze jest czymś dobrym.

W ramach bioetyki podejmowane są takie zagadnienia, jak: zasady prze­
prowadzania eksperymentów medycznych, dopuszczalność klonowania, pozys­
kiwania i dystrybucji organów do transplantacji, zapłodnienia in vitro, dostępności 
kosztownej terapii i opieki medycznej dla ludzi ubogich, funkcjonowania instytucji 
ochrony zdrowia itp. Rozwój wiedzy medycznej i medycznych technik genetycz­
nych stwarza wiele nowych, bardzo konkretnych problemów i dylematów etycz­
nych, na które trudno znaleźć zadowalające odpowiedzi.

*  *  *

Przedstawiony bardzo szkicowy przegląd różnych nurtów, poglądów i stano­
wisk w etyce wyraźnie unaocznia bogactwo oraz interdyscyplinarne zróżnicowanie 
refleksji etycznych, które w umysłowej kulturze europejskiej liczą ponad dwa i pół 
tysiąca lat. Oczywiście, wielu autorów, wypowiadających się i piszących na temat 
kwestii etycznych, absolutyzowało własne, nierzadko bardzo oryginalne przekona­
nia moralne, albo też odzwierciedlało dominującą orientację moralną epoki, 
w której przypadło im żyć. Niemniej ich obserwacje, poglądy i próby teoretycz­
nych uogólnień obrazują ogromne znaczenie problematyki etycznej w jedno­
stkowym i zbiorowym doświadczeniu ludzi.

Należy również pamiętać, że etyka i prawo pozostają, i niewątpliwie powinny 
pozostawać, w bardzo bliskich relacjach. Ich wspólną częścią są historycznie 
ukształtowane przewodnie ideały moralne (nazywane też prawem naturalnym), 
które stanowią zarówno aksjologiczną podstawę prawa, jak i normatywny „wierz­
chołek” etyki. Reguły etyczne są jednym ze źródeł prawa, wpływają na jego treść, 
stosowanie i przestrzeganie, a ponadto znajdują wyraz w wielu przepisach prawa 
cywilnego, karnego czy handlowego.
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§ 3. Zawody prawnicze 
jako zawody zaufania publicznego

W § 1 podkreślone zostało, że kodeksy etyczne odgrywają dużą rolę zwłaszcza 
w zawodach, których wykonywanie łączy się z dysponowaniem i ochroną zasobów 
i dóbr, mających duże znaczenie ogólnospołeczne — a na określenie tego rodzaju 
zawodów przyjmuje się określenie „zawody zaufania publicznego”. Wskazując, że 
określenie to, wobec użycia go w art. 17 ust. 1 Konstytucji, ma znaczenie prawne, 
przedstawiono tam również, poprzez wskazanie wartości, które są w gestii 
uprawiających te zawody i zostały powierzone ich pieczy, przykłady zawodów, 
którym można przypisać cechy zaufania publicznego: lekarze, farmaceuci, psycho­
logowie (sprawujący pieczę nad zdrowiem i życiem), sędziowie i adwokaci 
(chroniący wolności), policjanci i notariusze (których pieczy powierza się bez­
pieczeństwo) czy też nauczyciele, duszpasterze i dziennikarze (których łączy 
oddziaływanie na osobowość).

Art. 17 ust. 1 Konstytucji, umieszczony w pierwszym, ogólnoustrojowym 
rozdziale, zatytułowanym Rzeczpospolita, ma następujące brzmienie: „W drodze 
ustawy można tworzyć samorządy zawodowe, reprezentujące osoby wykonujące 
zawody zaufania publicznego i sprawujące pieczę nad należytym wykonywaniem 
tych zawodów w granicach interesu publicznego i dla jego ochrony”.

Z art. 17 ust. 1 Konstytucji wynika, że istnieje kategoria zawodów zaufania 
publicznego — przy czym idzie o zawody wykonywane, a nie tylko wyuczone 
(zatem, w naszych warunkach, np. nie o zawód prawnika, ale o jeden z ustano­
wionych przez ustawodawcę zawodów prawniczych)3. Do ustawodawcy należy 
przy tym decyzja, czy i w jakim zakresie osoby wykonujące zawód zaufania 
publicznego są ex lege zrzeszone w samorządzie zawodowym. Dla jednych 
zawodów zaufania publicznego mogą, w rezultacie, istnieć samorządy zawodo­
we, a inne zawody zaufania publicznego mogą nie mieć organizacji samo­
rządowej.

Gdy mowa o samorządzie, należy go widzieć w klasycznym rozumieniu tego 
terminu — jako szczególną formę decentralizacji administracji publicznej,
polegającą na wykonywaniu ustawowo przekazanych zadań publicznych przez 
ustawowo utworzone zrzeszenia odpowiednich podmiotów prawa, a nie formułę 
funkcjonowania dobrowolnych zrzeszeń4, czy, innymi słowami, „pewne imperium 
władzy publicznej zdecentralizowanej, wykonywanej przez jakąś korporację, właś­
ciwie członków korporacji, na własną odpowiedzialność, ale w tej części za­

3 Pojęcie zawodu (i to zawodu wykonywanego), należy dodać, ma znaczenie przy konstruowaniu 
instytucji tajemnicy zawodowej — o czym będzie mowa w § 3 rozdziału IV.

4 Por. H. Izdebski, Samorząd terytorialny. Podstawy ustroju i działalności, wyd. 3, Warszawa 2004, 
s. 16 i n.
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jedyny musi istnieć z mocy Konstytucji na szczeblu zarówno lokalnym, jak 
i regionalnym). Te „inne” samorządy nie mogą jednak naruszać wolności wykony­
wania zawodu ani ograniczać wolności podejmowania działalności gospodarczej. 
A contrario zatem, samorządy zawodowe przywołane wolności mogą naruszać
__jeżeli będą miały do tego odpowiednie upoważnienie ustawowe — w granicach
wynikających z Konstytucji.

Konstytucja nie zawiera takich sformułowań, które by mogły posłużyć jako 
bezpośredni materiał umożliwiający skonstruowanie definicji zawodu zaufania 
publicznego. Co więcej, można się zgodzić z poglądem, iż „bezpłodne jest 
budowanie definicji zawodu zaufania publicznego w opozycji do innych zawodów, 
a więc takich, które miałyby nie posiadać tej cechy, po to, aby na tej podstawie 
znaleźć jakąś wytyczną dla ustawodawcy, które to zawody miałyby zasługiwać na 
samorząd w rozumieniu art. 17. [...] Wykonywanie każdego zawodu wymaga 
zaufania publicznego. Nie tylko zawodów tak szlachetnych, pięknych i mądrych, 
jak zawód lekarza, adwokata, notariusza, ale także tak prostych, jak zawód 
kucharza czy murarza, a nawet zawodów, które nie są wysoko cenione, jak zawód 
pomywaczki, dozorcy czy stróża”7.

Wykładnia systemowa art. 17 Konstytucji pozwala jednak poszukiwać cech 
zawodu zaufania publicznego w rozumieniu prawnym w sferze, w której ustawowo 
można ograniczać nie tylko zagwarantowaną w art. 65 ust. 1 Konstytucji wolność 
wykonywania zawodu, ale również zagwarantowaną w art. 22 wolność działalno­
ści gospodarczej. O ile art. 65 ust. 1 Konstytucji nie formułuje szczególnych 
ograniczeń ustawodawcy we wprowadzaniu wyjątków od wolności wykonywania 
zawodu, o tyle art. 22 ograniczenie takie zawiera — ograniczenie wolności 
działalności gospodarczej jest dopuszczalne tylko ze względu na ważny interes 
publiczny.

W rezultacie są podstawy, by zawodów zaufania publicznego poszukiwać 
wśród tych zawodów regulowanych — tj. zawodów, których wykonywanie jest 
uzależnione od spełnienia wymagań kwalifikacyjnych i warunków określonych 
w odpowiednich „przepisach regulacyjnych”8 — których wykonywanie zasadniczo 
łączy się z prowadzeniem w tym zakresie działalności gospodarczej. Dla 
ustalenia treści terminu „działalność gospodarcza” podstawowe znaczenie ma 
ustawa z 2 lipca 2004 r. o swobodzie działalności gospodarczej9, która definiuje 
działalność gospodarczą jako „zarobkową działalność wytwórczą, budowlaną,

7 M. Kulesza, Pojęcie zawodu zaufania publicznego, [w:] Zawody zaufania publicznego..., s. 25.
8 Termin „zawody regulowane” został wprowadzony do naszego ustawodawstwa przez ustawę 

z 26 kwietnia 2001 r. o zasadach uznawania nabytych w państwach członkowskich Unii Europejskiej 
kwalifikacji do wykonywania zawodów regulowanych (Dz.U. nr 87, poz. 954 z późn. zm.), a przed­
stawiona wyżej definicja zawarta jest w art. 1 ust. 2 tej ustawy. Zawodem regulowanym nie jest w tym 
rozumieniu dziennikarz ani, generalnie, duchowny — co oznacza, że zawody te nie mogą być również 
uznane za zawody zaufania publicznego w rozumieniu prawnym.

9 Dz.U. nr 173, poz. 1807 z późn. zm.
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handlową, usługową oraz poszukiwanie, rozpoznawanie i wydobywanie kopalin ze 
złóż, a także działalność zawodową, wykonywaną w sposób zorganizowany 
i ciągły”. Należy jednak przy tym dodać, bo może to być powodem różnych 
nieporozumień, że wprowadzona przez ustawę o swobodzie działalności gospodar­
czej proceduralna kategoria „działalność regulowana” (działalność gospodarcza, 
której wykonywanie wymaga spełnienia szczególnych warunków określonych 
przepisami prawa) nie pozostaje w bezpośrednim związku z materialnoprawną 
kategorią „zawodu regulowanego”.

W świetle tej ustawy, biorąc pod uwagę treść ustaw dotyczących wykonywania 
zawodów adwokata, radcy prawnego i notariusza (tj. ustawy z 26 maja 1982 r.
— Prawo o adwokaturze, ustawy z 6 lipca 1982 r. o radcach prawnych10 i ustawy 
z 14 lutego 1991 r. — Prawo o notariacie), adwokaci, radcowie prawni i notariu­
sze, wykonując zawód — niewątpliwie zawód regulowany — prowadzą działal­
ność gospodarczą, lecz wykonywanie tych zawodów nie stanowi — inaczej niż 
w odniesieniu do zawodu lekarza czy zawodów pielęgniarki i położnej — działal­
ności regulowanej11.

Jest to jeden z licznych, niestety, przykładów nierespektowania przez ustawo­
dawcę zasady „przyzwoitej legislacji”, sformułowanej w orzecznictwie Trybunału 
Konstytucyjnego jako jeden z elementów zasady demokratycznego państwa praw­
nego (art. 2 Konstytucji RP). Odrębny problem stanowi to, jak bardzo wprowadzo­
ny w 2003 r. przepis art. 431 Kodeksu cywilnego — zawierający ogólną definicję 
przedsiębiorcy, odbiegającą od definicji ustawy o swobodzie działalności gos­
podarczej, i, inaczej niż przepisy o swobodzie działalności gospodarczej, odróż­
niający od siebie działalność gospodarczą i działalność zawodową12 — komplikuje 
i tak już zawiły stan prawny.

Niezależnie od braku „przyzwoitości legislacji” w omawianej materii, prowa­
dzone na podstawie powyższych przepisów poszukiwanie cech zawodów zaufania 
publicznego prowadzi do wniosku, że — wobec tego, że idzie o wykonywanie 
zawodów regulowanych, stanowiące, przynajmniej w znaczącym stopniu, działal­
ność zawodową w rozumieniu przepisów o swobodzie działalności gospodarczej
— występuje bliskość między terminem „zawód zaufania publicznego” i znacznie 
bardziej tradycyjną i ugruntowaną kategorią „wolnego zawodu”. Bliskość — wo­
bec różnorodności zawodów, które ustawodawca już uznał pośrednio za zawody 
zaufania publicznego, o czym zaraz będzie mowa — nie oznacza jednak tożsamo­

10 Poza przewidzianym w art. 8 ust. 1 ustawy z 6 lipca 1982 r. zatrudnieniem radcy prawnego 
w ramach stosunku pracy.

11 Skutkiem tego mogą być wątpliwości co do tego, czy — w związku z koniecznym wpisem do 
ewidencji działalności gospodarczej — organ ewidencyjny ma prawo żądać od adwokatów lub radców 
prawnych działających indywidualnie lub w formie spółki cywilnej albo od notariuszy dowodów 
posiadania przez nich kwalifikacji do wykonywania tych zawodów regulowanych, będących jednocześ­
nie zawodami zaufania publicznego.

12 Przedsiębiorcą jest osoba fizyczna, osoba prawna i jednostka organizacyjna, o której mowa 
w art. 33(1) § 1, prowadząca we własnym imieniu działalność gospodarczą lub zawodową.
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działalności element osobisty ma szczególne znaczenie i prowadzenie takiej działalności 
zawsze zakłada wysoki stopień niezależności w wykonywaniu działań zawodowych17.

Jasne i surowe reguły zawodowe — to także reguły deontologii zawodowej. 
W ramach wolnych zawodów powinny się kształtować reguły należytego, 
także z punktu widzenia etycznego, ich wykonywania, odnoszącego się przecież 
do wartości wysokiego rzędu, takich jak życie, zdrowie, wolność czy bez­
pieczeństwo — i to kształtować się zawsze na zasadzie samoregulacji, 
a nie narzucania im nakazów z zewnątrz. Wolne zawody należą do kategorii 
„zawodów etosowych”, o której będzie mowa w ostatnim paragrafie niniejszej 
książki. Podkreślając rolę wolnych zawodów w ochronie takich wartości, 
nie można jednak zgodzić się z — nierzadko reprezentowanym — stanowiskiem, 
wedle którego „wolne zawody są wykonywane nie dla korzyści majątkowych, 
lecz dla wartości wyższego rzędu [...], osiąganie korzyści majątkowych nie 
jest celem wykonywania wolnego zawodu, jest jedynie środkiem do realizacji 
jego istoty”18.

Stanowisko to ma na celu odróżnienie od siebie wykonywania wolnego zawodu 
i działalności gospodarczej czy też wolnego zawodu i statusu przedsiębiorcy 
— prawda, że przy zaznaczaniu, że pewne zawody mają wszystkie cechy wolnego 
zawodu, a inne zawody można uznać za mieszane czy też quasi-wolne; fakt, że nie 
jest łatwo uznać, że zawód inżyniera budownictwa czy też zawód diagnosty 
laboratoryjnego należą do tej samej kategorii co zawód lekarza, adwokata czy 
notariusza. Niezależnie od tego, że ustawodawca rozstrzygnął już inaczej, szcze­
gólnych cech zawodów zaufania publicznego trzeba poszukiwać nie w celu, 
w jakim się je wykonuje (bowiem zasadniczo będzie to cel gospodarczy), lecz 
w wartościach, którymi należy się kierować przy wykonywaniu tych zawodów, 
a zatem w szczególnym etosie osób wykonujących poszczególne wolne zawody. 
Można zatem i należy mówić o etyce wolnych zawodów.

Zawodów zaufania publicznego nie można jednak, o czym była już mowa, 
utożsamić w pełni z wolnymi zawodami w jakimkolwiek znaczeniu, a tym bardziej 
w takim rozumieniu, jakie, przykładowo, nadaje wolnym zawodom Kodeks spółek 
handlowych. Przede wszystkim bowiem trzeba kierować się treścią art. 17 ust. 1 
Konstytucji.

Z jednej strony, w świetle dyskusji Komisji Konstytucyjnej nad odpowiednim 
przepisem projektu Konstytucji, nie może ulegać wątpliwości, że autorzy przepisu 
myśleli o tradycyjnie w kulturze prawnej naszej części Europy organizowanych 
w formie samorządów zawodowych zawodach lekarskich (lekarz, dentysta, wetery­

17 Wyrok z 11 października 2001 r., C-267/99, w sprawie Christiane Urbing-Adan przeciwko 
Administration de 1’enseignement et des domaines.

18 J. Jacyszyn, Przedsiębiorca a wolny zawód, „Rejent” 2003, nr 10. Zaznaczyć trzeba, że podobny 
pogląd wyraził w stosunku do zawodów zaufania publicznego P. Sarnecki, Pojęcie zawodu zaufania 
publicznego (art. 17 ust. 1 Konstytucji) na przykładzie adwokatury, [w:] Konstytucja — Wybory 
— Parlament. Studia ofiarowane Z. Jaroszowi, pod red. L. Garlickiego, Warszawa 2000.
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narz) i zawodów prawniczych (adwokat, ostatecznie od 1982 r. dublowany przez 
radcę prawnego, notariusz); nie brali pod uwagę, że już w czasie ich dyskusji 
pojawiło się, z woli ustawodawcy, więcej zawodów zorganizowanych w sa­
morząd zawodowy. Z drugiej strony przyjąć trzeba, że zawodem zaufania 
publicznego jest dziś każdy zawód — o ile nie jest wykonywany w ramach 
systemu władz publicznych — zorganizowany w samorząd zawodowy, a za­
razem kategorycznie należy odrzucić rozumowanie Sądu Najwyższego, który 
w 2001 r. uznał, że samorząd adwokacki nie jest samorządem reprezentującym 
osoby wykonujące zawód zaufania publicznego w rozumieniu art. 17 ust. 1 
Konstytucji. Zdaniem Sądu Najwyższego, status taki może nadawać samo­
rządowi tylko ustawa (co, zdaniem Sądu, czyni w odniesieniu do notariuszy 
prawo o notariacie, choć jest tam mowa jedynie o notariuszu jako osobie 
zaufania publicznego), wobec czego samorząd adwokacki — jedyny, dodajmy, 
który, acz ograniczony, przetrwał lata Polski Ludowej — miałby być „innym” 
samorządem, o którym mowa w art. 17 ust. 2 Konstytucji19. Rozumowaniu 
temu trzeba przeciwstawić ustalone stanowisko Trybunału Konstytucyjnego, 
który nie miał np. wątpliwości co do statusu komornika jako zawodu zaufania 
publicznego20.

Ustawodawca utworzył następujące samorządy zawodowe w powyższym 
rozumieniu, potwierdzając w ten sposób (a czasem, jak w odniesieniu np. do 
inżynierów budownictwa, zapewne po prostu nadając) status zaufania publicz­
nego odpowiednich zawodów, których trzecią część (zaznaczonych pogrubionym 
drukiem) można uznać za zawody prawnicze:

1) samorząd adwokacki21,
2) samorząd aptekarski (zawodu farmaceuty),
3) samorząd architektów,
4) samorząd biegłych rewidentów,
5) samorząd diagnostów laboratoryjnych,
6) samorząd doradców podatkowych22,
7) samorząd inżynierów budownictwa,
8) samorząd komorniczy23,
9) samorząd lekarzy (i dentystów),

10) samorząd lekarsko-weterynaryjny,
11) samorząd notarialny24,
12) samorząd pielęgniarek i położnych,
13) samorząd radców prawnych25,

19 Wyrok z 29 maja 2001 r„ I CKN 1217/98, OSNC 2002 nr 1, poz. 13.
20 Wyrok z 3 grudnia 2003 r., K 5/02, OTK-A 2003 nr 9, poz. 98.
21 Art. 38 i nast. ustawy z 26 maja 1982 r. — Prawo o adwokaturze.
22 Art. 47 i nast. ustawy z 5 lipca 1996 r. o doradztwie podatkowym.
23 Art. 79 i nast. ustawy z 29 lipca 1997 r. o komornikach sądowych i egzekucji.
24 Art. 26 i nast. ustawy z 14 lutego 1991 r. — Prawo o notariacie.
25 Art. 40 i nast. ustawy z 6 lipca 1982 r. o radcach prawnych.
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zawodu zaufania publicznego, tajemnicę zawodową, której ujawnienie może nastąpić jedynie 
w przypadkach określonych w przepisach ustawowych;

• może być wykonywany przez osoby dopuszczone do jego wykonywania po spraw­
dzeniu, na zasadach i w trybie określonych w przepisach właściwych dla danego zawodu 
zaufania publicznego, wiedzy i umiejętności niezbędnych do wykonywania tego zawodu;

• jest wykonywany w formach określonych w przepisach właściwych dla danego zawodu 
zaufania publicznego;

• wymaga — do należytego wykonywania:
a) braku związania osób go wykonujących, w zakresie wynikającym z przepisów właś­

ciwych dla danego zawodu, poleceniami co do treści lub metod czynności zawodowych tego 
zawodu;

b) określenia zasad etycznych jego wykonywania (deontologia zawodowa) i może wymagać 
złożenia ślubowania określonego w przepisach właściwych dla danego zawodu zaufania 
publicznego.

Mówiąc o formach wykonywania zawodów zaufania publicznego, trzeba 
zaznaczyć, że zawody te powinny być nie tylko wykonywane osobiście
— czego w powyższej definicji nie zapisano, traktując to jako rzecz oczywistą
— ale i na osobistą odpowiedzialność wykonujących je osób: zawsze, obok 
dotyczącej wszystkich odpowiedzialności karnej, odpowiedzialność o charakterze 
dyscyplinarnym przed organami sądowymi danego samorządu, z reguły jednak 
także osobistą odpowiedzialność cywilną. Etyka tych zawodów jest tradycyjnie 
nastawiona na osobistą odpowiedzialność osób wykonujących te zawody — i tru­
dno ją odnosić do firm skupiających te osoby, zwłaszcza firm w formie 
spółek kapitałowych, wobec których można najwyżej mówić o „etyce biznesu”. 
Niemniej w przypadku, gdy ustawodawca dopuszcza możliwość wykonywania 
zawodu w ramach jednostki organizacyjnej — firmy, również ta firma nie 
może nie stosować się do właściwych dla danego zawodu reguł deonto- 
logicznych.

Podkreślić trzeba, że wszystkie zawody zaufania publicznego można wykony­
wać w formie najbardziej odpowiadającej ich charakterowi działalności indywi­
dualnej (w tym także spółki cywilnej, która nie jest obecnie przedsiębiorcą), 
a znaczną część — także w formie spółki osobowej, w tym stworzonej specjalnie 
dla celów wykonywania wielu z tych zawodów spółki partnerskiej; we wszystkich 
tych przypadkach ma się do czynienia z indywidualną czy solidarną odpowie­
dzialnością wspólników. Działalność indywidualna (w tym w ramach spółki 
cywilnej) oraz działalność w ramach spółki partnerskiej są jedynymi u nas formami 
wykonywania zawodu notariusza. Adwokaci mogą korzystać jeszcze z innych 
typów spółek osobowych, a radcowie prawni — co wynika z genezy tego zawodu
— mogą wykonywać zawód w ramach stosunku pracy. Są to zarazem pewne 
zabezpieczenia przez rozmyciem się osobistej odpowiedzialności w ramach od­
powiedzialności firmy. Stwierdzić jednak trzeba, że zabezpieczenia te mogą 
okazać się zawodne — i słusznie stawia się i u nas pytanie „czy reguły etyczne, 
wypracowane na przykład dla indywidualnej praktyki adwokackiej, wystarczają 
i zaspokajają to, co jest potrzebne w dziedzinie regulacji etycznej zawodu 
adwokackiego, kiedy jest on wykonywany w formie kilkusetosobowych firm
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prawniczych”, a kiedyś nie będzie można powiedzieć, że „u nas jeszcze takich firm 
nie ma”27.

Tylko w części, zresztą dość znacznej, zawodów zaufania publicznego (poza 
radcami prawnymi dotyczy to np. lekarzy i pielęgniarek) dopuszcza się szerzej 
wykonywanie zawodu w ramach stosunku pracy (choć zawsze przy zastrzeżeniu 
samodzielności co do treści i metod wykonywania zawodu). Wykonywanie zawodu 
w ramach także odpowiednio reglamentowanej formy spółek kapitałowych (biegli 
rewidenci, rzecznicy patentowi) stanowi inny wyjątek od zasady, iż zawód zaufania 
publicznego powinien być wykonywany w formie zapewniającej odpowiedzialność 
osobistą wszelkiego typu. Należy zauważyć, że co do niektórych zawodów 
(architekci, inżynierowie budownictwa, urbaniści, diagności laboratoryjni) nie ma 
ustawowych ograniczeń w wyborze formy wykonywania zawodu (choć diagnosta 
może wykonywać zawód tylko w — ustawowo zdefiniowanym — laboratorium).

Drugi ważny fragment projektu to art. 8 ust. 1, określający ogólną materię 
publicznoprawnych zadań samorządów zawodów zaufania publicznego:

1. W zakresie określonym w przepisach właściwych dla danego zawodu, piecza nad 
należytym wykonywaniem zawodu sprawowana przez samorząd zawodowy obejmuje na­
stępujące zadania publiczne:

1) określanie standardów wiedzy i umiejętności niezbędnych do wykonywania zawodu oraz 
sprawdzenie tej wiedzy i umiejętności u osób, które wystąpiły o dopuszczenie do wykonywania 
zawodu — jeżeli przepisy odrębne nie stanowią inaczej,

2) podejmowanie rozstrzygnięć w sprawach indywidualnych o dopuszczeniu do wykonywa­
nia zawodu i o cofnięciu dopuszczenia albo udział w podejmowaniu takich rozstrzygnięć,

3) określanie zasad deontologii zawodowej (etyki zawodowej) lub, jeżeli przepisy odrębne 
tak stanowią, innych standardów należytego wykonywania zawodu,

4) zapewnienie szkolenia zawodowego i doskonalenia zawodowego osób wykonujących 
zawód zaufania publicznego, podejmowanie — na podstawie przepisów odrębnych okreś­
lających wymogi dopuszczenia do wykonywania zawodu — rozstrzygnięć w sprawach in­
dywidualnych o dopuszczeniu do wykonywania zawodu albo udział w podejmowaniu takich 
rozstrzygnięć,

5) zapewnienie szkolenia zawodowego lub doskonalenia osób wykonujących zawód,
6) orzekanie w sprawach dotyczących naruszenia przez osobę zrzeszoną w samorządzie 

zawodowym przepisów prawa dotyczących wykonywania zawodu, zasad deontologii zawodo­
wej lub standardów należytego wykonywania zawodu — zwanych dalej „sprawami dyscyplinar­
nymi”,

7) rozpatrywanie, za pisemną zgodą stron, sporów między osobami wykonującymi dany 
zawód zaufania publicznego, gdy spory te dotyczą wykonywania zawodu,
jak również może obejmować:

8) określanie standardów wiedzy i umiejętności niezbędnych do wykonywania zawodu oraz 
sprawdzenie tej wiedzy i umiejętności u osób, które wystąpiły o dopuszczenie do wykonywania 
zawodu,

9) organizowanie lub prowadzenie przygotowania zawodowego osób, które mają być 
dopuszczone do wykonywania zawodu, w tym podejmowanie rozstrzygnięć w sprawach 
indywidualnych o zakwalifikowaniu do takiego przygotowania,

27 J. Kurczewski, Etyka wykonywania zawodu i społeczna odpowiedzialność korporacji. Wprowa­
dzenie, [w:] Rola samorządów zaufania publicznego..., s. 91.
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Realizacja tej normy konstytucyjnej następuje przez określenie w przepisach prawa 
odpowiedzialności dyscyplinarnej, która również tworzy funkcję ochronną i w ten sposób 
zapewnia członkom danej korporacji niezbędną swobodę i niezależność przy wykonywaniu 
zawodu. To pozwala na inne wyznaczenie zakresu kontroli sądowej, bo kontrolę tę 
należy postrzegać nie tylko w kontekście ochrony praw jednostki, ale też jako instrument 
nadzoru państwa nad samorządami zawodowymi, a tych uprawnień nie należy określać 
zbyt szeroko30.

W kwestii Kodeksu etyki lekarskiej dwukrotnie wypowiedział się Trybunał 
Konstytucyjny — w sposób mogący mieć znaczenie dla wszystkich dokumentów 
deontologicznych uchwalanych przez właściwe organy samorządu zawodowego. 
W wyroku z 17 marca 1993 r. stwierdził, że art. 41 ustawy o izbach lekarskich 
— dotyczący odpowiedzialności zawodowej — nie może być stosowany w za­
kresie, w jakim zachowanie się lekarza jest zgodne z nakazem lub zakazem albo 
upoważnieniem obowiązującej ustawy31. We wcześniejszym orzeczeniu, dotyczą­
cym Kodeksu etyki lekarskiej, Trybunał sformułował (przy czterech głosach 
odrębnych) ogólniejsze stanowisko dotyczące tego rodzaju dokumentów — stano­
wisko, które zresztą trzeba uznać za dyskusyjne, bowiem, nie rozważając w ogóle 
możliwości występowania norm „miękkiego prawa” (soft law), o których będzie 
jeszcze mowa w dalszych częściach książki, poczynając od następnego rozdziału, 
odmawia ono uchwalaniu, na podstawie upoważnienia ustawy, zasad deontologii 
zawodowej atrybutów wykonywania zadania publicznego, choć zarazem trafnie 
zauważa samoregulacyjny co do istoty charakter takiego zadania.

Trybunał Konstytucyjny stwierdził, co następuje:

Zakwestionowane przez Rzecznika Praw Obywatelskich we wniosku normy zawarte w Ko­
deksie etyki lekarskiej mają charakter norm deontologicznych, a nie norm należących do zakresu 
administracji państwowej. Stanowienie norm deontologicznych nie należy do właściwości 
organów państwa. Państwo zatem nie jest uprawnione do zlecenia stanowienia tych norm 
komukolwiek, także organom samorządu lekarskiego. Państwo bowiem może zlecić jedynie 
tworzenie norm prawnych. Normy deontologiczne same przez się charakteru prawnego nie 
posiadają. Należą bowiem do niezależnego od prawa zbioru norm etycznych. Upoważnienie 
zawarte w ustawie o izbach lekarskich do uchwalenia przez zjazd lekarzy norm deontologicz­
nych jest jedynie potwierdzeniem powszechnie uznawanego prawa korporacji lekarskiej (także

30 Orzeczenie z 8 grudnia 1998 r„ K 41/97, OTK 1998, nr 7, poz. 117.
31 W 16/92, OTK 1993, nr 1, poz. 16. Podobną kwestię — choć już pozbawioną elementów 

konfliktu pomiędzy prawem i moralnością — rozważał Sąd Najwyższy w wyroku z 26 lutego 2004 r. 
(III SZ, OSNP 2004, nr 24, poz. 411), wydanym w wyniku skargi Ministra Sprawiedliwości na uchwałę 
Krajowej Rady Notarialnej w sprawie zakazu uczestniczenia przez notariuszy w przetargach lub 
konkursach na czynności notarialne jako naruszającego zasady etyki zawodowej notariusza i uchybiają­
cego jego powadze i godności. Sąd Najwyższy poparł stanowisko Ministra Sprawiedliwości, stwier­
dzając m.in. że Krajowa Rada Notarialna wykroczyła także poza przyznaną jej kompetencję, „bowiem 
bez wyraźnego upoważnienia ustawowego dokonała wiążącej dla wszystkich członków publicznej 
korporacji notarialnej wykładni przepisów dwóch obowiązujących ustaw, a to zarówno ustawy
0 zamówieniach publicznych (notabene wykładni sprzecznej z wyraźnymi przepisami tej ustawy
1 mogącej w praktyce doprowadzić do sytuacji, w której podmioty zobowiązane do jej stosowania 
byłyby zmuszone do postępowania niezgodnego z tą ustawą), jak i przepisów prawa o notariacie”.
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i innych korporacji zawodowych) do określania zasad deontologicznych w zgodzie z uznawa­
nym przez te korporacje systemem wartości. [...] Etyka nie wymaga legitymacji legislacyjnej32.

Konieczne jest zaznaczenie, że Sąd Najwyższy konsekwentnie zajmuje, 
w związku z uchwałami notariatu, inne stanowisko w odniesieniu do charakteru 
prawnego wszelkich uchwał organów samorządu zawodowego — także uchwał 
deontologicznych. Zdaniem Sądu Najwyższego, organ samorządu zawodowego:

[...] w wykonywaniu ustawowych kompetencji posługuje się formą uchwały wydawanej na 
podstawie lub w granicach przepisów powszechnie obowiązujących w Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Do działań organów samorządu notarialnego podejmowanych w formie uchwał ma 
zastosowanie przepis art. 7 Konstytucji RP, zgodnie z którym organy władzy publicznej działają 
na podstawie i w granicach prawa. Samorząd notarialny nie jest wprawdzie organem władzy 
publicznej sensu stricto, lecz, jako samorząd zawodowy [...] pełni funkcje zlecone z zakresu 
administracji publicznej33.

Stanowisko to należy podzielić.

Co do zróżnicowania rozwiązań poszczególnych „ustaw korporacyjnych” ko­
nieczne jest zwrócenie uwagi na zróżnicowanie przepisów dotyczących — jeszcze 
raz trzeba podkreślić, szczególnie charakterystycznego dla instytucji samorządu 
zawodowego — orzecznictwa w sprawach dyscyplinarnych, poczynając od katalo­
gu kar dyscyplinarnych, poprzez przepisy o postępowaniu, skończywszy na sądzie, 
do którego można zaskarżyć orzeczenie dyscyplinarne, i zasadach postępowania 
przed tym sądem (kasacja, do której stosuje się odpowiednio przepisy Kodeksu 
postępowania karnego, do Sądu Najwyższego od orzeczeń dyscyplinarnych ad­
wokatury, samorządu radców prawnych i notariatu, lecz odwołanie, do którego 
stosuje się przepisy Kodeksu postępowania cywilnego o apelacji, do właściwego ze 
względu na miejsce zamieszkania obwinionego sądu apelacyjnego — sądu pracy 
i ubezpieczeń społecznych od orzeczeń samorządu doradców podatkowych czy 
samorządu rzeczników patentowych, a od 2003 r. także samorządu lekarskiego34; 
w przypadku samorządu komorniczego podobne odwołanie, od razu od orzeczenia 
pierwszej instancji, co było przedmiotem wątpliwości natury konstytucyjnej35, 
składa się do sądu okręgowego — sądu pracy i ubezpieczeń społecznych).

Zawodów zaufania publicznego — w szczególności prawniczych zawodów 
zaufania publicznego w powyżej przedstawionym rozumieniu, wynikającym 
z ustalania treści art. 17 ust. 1 Konstytucji w kontekście obowiązującego ustawo­
dawstwa — nie da się analizować bez rozważania kwestii ich etyki zawodowej. 
Są to, można powiedzieć, zawody najbardziej etosowe spośród zawodów etoso­
wych— a przynajmniej powinny być najbardziej etosowe. W rezultacie, niezależ­
nie od zróżnicowania ustawodawstwa dotyczącego poszczególnych zawodów i ich 
samorządu, nie można nie zgodzić się ze stanowiskiem wyrażonym przez przed­

32 Postanowienie z 7 października 1992 r., U 1/92, OTK 1992, nr 2, poz. 38.
33 Wyrok z 26 lutego 2004 r„ III SZ 2/03, OSNP, nr 22, poz. 395.
34 Poprzednio w skład Naczelnego Sądu Lekarskiego wchodzili sędziowie Sądu Najwyższego 

wskazani przez Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższego.
35 Por. cytowane orzeczenie Trybunału Konstytucyjnego w sprawie K 41/97.
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o istotnym elemencie kształcenia prawników, zarówno na szczeblu uniwersytec- 
Idm, jak i na etapie przygotowania zawodowego37, to rodzić to musi wiele 
problemów metodologicznych. Przed przystąpieniem do ich omówienia konieczne 
jest przedstawienie kilku uwag terminologicznych.

W języku potocznym używa się kilku podobnych do siebie terminów na 
określenie powinności etycznych prawników, takich jak: „etyka prawnicza”, 
„etyka zawodu prawnika” czy „etyka zawodów prawniczych”. Mimo iż używa się 
ich zamiennie, nie wszystkie stosuje się poprawnie.

Przede wszystkim, istnieje potrzeba odróżnienia „etyki zawodu prawnika” 
od „etyki zawodów prawniczych” — stąd zresztą złożony tytuł niniejszej książki. 
Sytuacja w tym zakresie w różnych państwach i kulturach prawnych wygląda 
odmiennie. Z jednej strony, są państwa, gdzie „prawnik” oznacza zawód względnie 
osobę wykonującą ten zawód. Osoba wykonująca zawód prawnika może następnie 
występować w różnych rolach zawodowych: sędziego, prokuratora, adwokata itp. 
Ten sposób rozumienia terminu „prawnik” tradycyjnie charakterystyczny jest dla 
krajów anglosaskich (lawyer, legal profession), choć nie można go pozostawić bez 
komentarza. Mianowicie, w tradycji common law sędziowie wywodzą się ze 
środowiska lawyers, ale, zostając sędziami, ze środowiska tego — mającego 
charakter profession, czyli wolnego zawodu — wychodzą, bowiem zaczyna ich 
obowiązywać inny etos — szczególnej służby publicznej. Pozostając prawnikami 
w szerszym znaczeniu — i nie porzucając całego bagażu, także deontologicznego 
lawyers — nie należą już do profession czyli grupy zawodowej prawników 
w znaczeniu ścisłym. O kwestiach etyki zawodowej na tle organizacji środowiska 
prawniczego w Anglii będzie szeroko mowa w paragrafie 5.

Z drugiej strony, w wielu państwach, w tym w Polsce, „prawnik” nie oznacza 
zawodu, lecz określoną formację, wynikającą z odpowiedniego wykształcenia 
akademickiego. Tak rozumiany prawnik może dopiero po spełnieniu odpowiednich 
wymogów ustawowych podjąć wykonywanie jakiegoś zawodu prawniczego. Za­
wodów prawniczych jest wiele, a odpowiadają one wspomnianym prawniczym 
rolom zawodowym.

Dualizm rozumienia terminu „prawnik” ma podłoże historyczne i jest głę­
boko zakorzeniony w tradycji. Na poziomie etyki zawodowej odpowiadają mu nie 
tylko różnice terminologiczne — „etyka zawodu prawnika” bardziej właściwa 
jest pierwszemu podejściu, a „etyka zawodów prawniczych” drugiemu — ale 
także odmienności w zakresie moralnych obowiązków prawników, w szczególno­
ści w wymiarze całego środowiska; będzie o tym mowa w dalszych partiach 
książki38.

37 R. Tokarczyk, Przedmiot etyki prawniczej, [w:] Państwo, prawo, myśl prawnicza, Lublin 2003, 
s. 285.

38 Rozdział II § 2.
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„Etyka prawnicza” jest terminem najbardziej ogólnym, a przez to 
także najbardziej pojemnym. Bliski etyce zawodu prawnika, obejmuje powinności 
moralne prawników występujących we wszystkich prawniczych rolach za­
wodowych oraz obowiązki występujące na styku poszczególnych ról (np. 
przejście z adwokatury do sądownictwa czy prokuratury czy też współdziałanie 
w ramach kancelarii adwokacko-radcowskiej), jak również najbardziej ogólne 
zasady moralne stanowiące źródło obowiązków „środowiskowych” prawników. 
Należą do nich także, omówione w rozdziale II, zasady zaufania i integralności 
zawodu, które uzasadniają włączenie do etyki prawniczej także etyki aka­
demickiej w zakresie edukacji prawniczej. Profesorowie i studenci prawa, 
ze względu na swoją aktualną i potencjalną pozycję w środowisku prawniczym, 
mają wpływ na stosunek społeczeństwa do prawników. Zachowanie nauczających 
i nauczanych prawa może podważyć zaufanie do prawa i prawników, a zaufąnie 
to jest niezbędne w pracy każdego prawnika. Obowiązki te nie mieszczą 
się w ramach etyki zawodów prawniczych, tak jak się ją rozumie w Polsce 
— obejmuje ona bowiem tylko obowiązki występujące w ramach poszczególnych 
zawodów prawniczych.

Etyka prawnicza jako istotny element praktyki prawniczej posiada stosunkowo 
łatwy do określenia przedmiot. Jest nim całość moralnych powinności praw­
ników mających związek z ich wykształceniem i tym prawniczym zawodem, 
który wykonują. Wykonywany zawód oprócz wymaga legitymowania się od­
powiednim wykształceniem także spełnienia innych wymogów ustawowych, 
w tym szczególnie wysokich standardów, jakie winni spełniać prawnicy.

Uzasadnienie tych standardów jest dwojakie. Po pierwsze, o czym była 
już mowa, prawnicy mają do czynienia z najwyższymi dobrami w życiu 
człowieka. Jako adwokatom klienci powierzają im ich ochronę, jako sędziom 
społeczeństwo powierza im decydowanie o sobie. Z tego względu w pracy 
prawnika konieczna jest szczególna staranność i odpowiedzialność. Po drugie, 
aby skutecznie wykonywać zawód prawniczy — tu już jednak idzie o wolny 
zawód prawniczy, zasadniczo odpowiadający, o czym też była już mowa, 
pojęciu zawodu zaufania publicznego — konieczne jest istnienie szczególnej 
relacji pomiędzy prawnikiem a jego klientem. Relacja ta oparta musi być 
na zaufaniu, dzięki któremu prawnik uzyska dostęp do najbardziej prywatnych 
aspektów życia klienta. Jest to źródłem szczególnych obowiązków zarówno 
w zakresie ochrony zaufania, jak i powierzonych na jego podstawie spraw 
klienta.

Jak należy rozumieć wspomniany związek powinności moralnych prawnika 
z wykonywaniem zawodu? Przede wszystkim przy przyjęciu, iż oceniać go należy 
casu ad casum, zasadą powinno być szerokie ujmowanie tego związku. Pomocne 
w tym zakresie są podstawowe zasady etyki prawniczej. Poszukując odpowiedzi na 
pytanie, czy określone postępowanie prawnika narusza etykę zawodową, nie 
wystarczy wykazać, iż postępowanie to miało ogólnie niemoralny charakter.
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Konieczne jest zbadanie, czy ten niemoralny charakter ma kwalifikowaną postać ze�
względu na wykonywanie zawodu prawniczego.
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ważniej sze — z umową. W etyce zawodowej podejrzany jest tryb ustalania jej norm. 
Kto ma decydować o normach i celach etyki zawodowej [...]? Wszyscy zainteresowa­
ni? Reprezentacja? Wedle jakich kryteriów dobrana?”. Po trzecie wreszcie, „[...] 
potrzeba formułowania kodeksów ma charakter koniunkturalny. Pojawia się w ramach 
tych zawodów i instytucji życia publicznego, które przeżywają kryzys, pojawiają się 
z reguły tam, gdzie «nie starcza» zwykłej uczciwości i moralności osobistej”41.

Podobne argumenty przeciwko kodeksom jako metodzie regulacji etyki zawo­
dowej czy etyki w ogóle formułuje Leszek Kołakowski. Po pierwsze, zarzuca on, iż 
kodeks wychodzi z założenia symetrii praw i obowiązków moralnych, tj. zakłada, 
że obowiązki w nim zawarte mogą być przedmiotem roszczeń. Istotą moralności 
natomiast jest, iż wykonania obowiązków moralnych można wymagać jedynie od 
samego siebie. Po drugie, kodeks zakłada homogeniczność swoich postanowień, 
a więc doskonałą hierarchię i spójność norm moralnych. Jest to założenie 
kontrfaktyczne i prowadzi do aprioryczności w moralności niedopuszczalnej. 
Moralność jest czymś żywym, pełnym konfliktów i dylematów, które muszą być 
rozwiązywane indywidualnie. Po trzecie, w kodeksie etycznym kryje się założenie 
zgodności norm i ocen moralnych, co także nie jest zgodne z prawdą. Przedmiotem 
nakazów moralnych mogą być bowiem często czyny oceniane negatywnie i na 
odwrót — czyny oceniane pozytywnie mogą być zakazane. Wszystko zależy tu od 
konkretnej sytuacji, a kodeks wyklucza takie wartościowania42.

Zwolennicy kodyfikacji etycznej odpowiadają natomiast, iż po pierwsze: 
„Posłuszeństwo kodeksowi nie zwalnia nigdy z odpowiedzialności indywidualnej, 
ale jest pomocne w artykułowaniu kryteriów tej odpowiedzialności”, a po drugie: 
„Kodeks etyki zawodowej zawiera bardzo często antypragmatyczną zasadę honoru 
(prestiżu, godności). Trudno więc zarzucać mu «interesowność», choć niewątp­
liwie w znacznym stopniu pełni on funkcje prakseologiczne”43.

Niewątpliwie należy zgodzić się z zarzutami, jakie są wysuwane wobec 
kodyfikacji etycznych. Zaznaczyć jednak wypada, iż nie do końca odnoszą się one 
do istoty kodeksów etyki zawodowej. Innymi słowy, opierają się na niewłaściwym 
jej rozumieniu. Kodyfikacja etyczna nie powinna zastępować etyki jako takiej. 
Jeśli za Jackiem Hołówką uznać, iż normy etyczne mogą być przyczyną ludzkiego 
postępowania dzięki filozofii moralnej, grupowemu konformizmowi i kontroli 
społecznej44, to kodeks etyczny może być metodą regulacji wypełniającą dwie 
ostatnie funkcje.

Wskazać można, iż w wielu państwach występują dwie tendencje, które są 
potwierdzeniem powyższej tezy. Po pierwsze, unika się terminologii etycznej 
w formułowaniu kodeksów, zastępując ją terminologią zawodową, nawiązującą do

41 M. Środa, Słowo wstępne. Biznes i cnoty, [w:] J. Jackson, Biznes i moralność, Warszawa 1999, 
s. XVI-XVIII.

42 L. Kołakowski, Etyka bez kodeksu, [w:] Kultura i fetysze, Warszawa 2000.
43 M. Środa, tamże.
44 J. Hołówka, Etyka w działaniu, Warszawa 2001, s. 27.
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profesjonalizmu. I tak przykładowo w krajach anglosaskich mamy do czynienia 
z Rules o f Professional Conduct, a w Niemczech z Berufsordnung. Zapewnić ma to 
neutralność światopoglądową kodyfikacjom. Także ich treść bliższa jest konkret­
nym i łatwo egzekwowalnym obowiązkom niż moralności celu (dążeń) od­
wołującej się do wzniosłych ideałów. Po drugie, kodyfikacje te mają charakter 
aktów prawnych i funkcjonują w ramach systemu prawnego. Usuwa to problemy 
ze stosowaniem sankcji zawodowych (dyscyplinarnych), a więc pociąganiem do 
odpowiedzialności o charakterze represyjnym, na niejasnej podstawie materialnej, 
co w państwie prawnym nie powinno mieć miejsca.

Powinno to zapewniać niesprzeczność norm kodeksu z pozostałymi normami 
prawnymi. Istnienie takich sprzeczności może być źródłem napięć społecznych. 
W poprzednim paragrafie wspomniany był polski przypadek Kodeksu etyki lekar­
skiej. Przypomnijmy, że Trybunał Konstytucyjny uznał, że przedmiotem jego oceny 
nie może być sama norma etyczna, a jedynie norma prawna, którą norma etyczna 
dookreśliła, i postanowił jedynie zasygnalizować Sejmowi sprzeczność pomiędzy tak 
dookreślonymi normami prawnymi a niektórymi innymi normami prawnymi45. 
Konstrukcja dookreślania norm prawnych przez normy etyki zawodowej spotkała się 
jednak, trzeba zaznaczyć, z krytyką wśród samych sędziów Trybunału, którzy zgłosili 
zdania odrębne; krytycznie oceniono ją także w piśmiennictwie46.

Ta swoista jurydyzacja etyki zawodowej47 ma także swoje wady. Polegają one 
przede wszystkim na nieadekwatności metody regulacji do jej przedmiotu. Jurydy­
zacja zakłada bowiem sformalizowanie powinności zawodowych w sposób zupeł­
ny. W przedmiocie etycznego, a więc np. uczciwego, rzetelnego i godnego 
zachowania, trudno przewidzieć wszelkie możliwe sytuacje, które mogą stanowić 
naruszenie tych zasad. Mało tego, normy tego typu wymagają szczególnej woli 
przestrzegania ze strony ich adresatów. Z punktu widzenia psychologii społecznej 
wymaga to identyfikacji z wartościami leżącymi u podstaw tych norm, a to 
możliwe jest jedynie w przypadku środowiskowego konsensusu co do tych 
wartości wszystkich osób wykonujących dany zawód. Wymaga to więc istnienia 
wspólnoty wartości, a nie tylko wspólnoty interesów wśród przedstawicieli grupy 
zawodowej. Skuteczność prawa jako instrumentu formowania takiej wspólnoty i jej 
etycznych standardów ma oczywiste granice48.

Jak więc należy rozumieć kodeks etyki zawodowej, aby można było uznać, iż 
metoda regulacji odpowiada jej przedmiotowi, którym są obowiązki etyczne 
prawników; i zarazem nie dochodzić do tak radykalnych wniosków, jak uznanie, iż

45 Postanowienie TK z 7 października 1992 r., U 1/92.
46 F. Siemieński, Glosa do orzeczenia Trybunału Konstytucyjnego z dnia 19 czerwca 1992 r. 

(U 6/92), PiP 1/1993.
47 Por. P. Rączka, Nadzór nad samorządem zawodowym, Toruń 1999, s. 70-75.
48 H. Izdebski, Granice prawa jako instrumentu kształtowania standardów zachowań w służbie 

publicznej, [w:] Profesjonalizm w administracji publicznej, pod red. A. Dębickiej, M. Dmochowskiego 
i B. Kudryckiej, Białystok 2004.
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Obowiązki moralne prawników (przedmiot) zawarte w kodeksach etyki zawo­
dowej (metoda regulacji) nie wyczerpują jednak znaczenia pojęcia „etyka pra­
wnicza”. Powstaje bowiem pytanie o treść obowiązków sformułowanych w ko­
deksach. Niewątpliwie nie mogą być one ustalane w sposób arbitralny, a prze­
strzeganie omówionych powyżej kryteriów dobrego kodeksu jedynie zmniejsza 
ryzyko takiej arbitralności, nie dając jednoznacznych wskazówek co do jego treści. 
Wskazówki takie w sposób naturalny powinny wynikać z dorobku etyki (filozofii 
moralnej). Pamiętać jednak trzeba, iż konieczne jest uwzględnianie specyfiki etyki 
zawodowej, która formułowana jest przede wszystkim w kodyfikacjach etycznych, 
a więc, o czym była o tym mowa, posiada specyficzne cechy z punktu widzenia 
kontroli i psychologii społecznej.

Opisowi i ocenie obowiązków moralnych odpowiadają dwa działy etyki: 
etyka opisowa i etyka normatywna. Opis obowiązków moralnych w kategoriach 
filozoficznych jest wstępnym i niezbędnym etapem przeprowadzenia na nich 
testu wartościowania. Oczywiście może on dotyczyć także obowiązków hipo­
tetycznych bądź dopiero projektowanych (jeśli takie są w ogóle możliwe — wy­
daje się, iż ze względu na metodę kodyfikacji etycznej takie ujęcie jest popraw­
ne). Dopiero posiadając, jeżeli nie wyczerpujący, to przynajmniej wystarczający 
pod względem podmiotowym i przedmiotowym (adekwatny) opis, można przejść 
do zastosowania metod etyki normatywnej. Opis taki powinien być opisem 
możliwie szczegółowym, najlepiej w formie konkretnego przypadku (kazusu). 
Umożliwia to stosowanie metod etyki normatywnej nie tylko w abstrakcyjnych 
normach moralnych, ale także w podejmowaniu indywidualnych decyzji.

Jakie są kryteria i metody etyki normatywnej, jest zagadnieniem kontrowersyj­
nym i dalekim od jednoznacznego rozstrzygnięcia. Różne teorie wskazują jako 
kryteria etyczne wartości typowe dla dyskursu teoretycznego (prawda) lub dyskur­
su praktycznego (racjonalność, słuszność). Próby rozstrzygnięcia tego złożonego 
i długotrwałego sporu podejmuje etyka krytyczna (metaetyka). Wśród jej różnych 
ujęć za stosunkowo reprezentatywną dla współczesnej etyki, a do tego, jak się 
wydaje, przydatną w etyce prawniczej, uznać można metodę kontrolowanej 
postawy Richarda B. Brandta.

Stanowi ona zbiór równoważnych zasad o charakterze formalnym. Sam Brandt 
charakteryzuje swą metodę w taki sposób:

[..J .nasza propozycja „standardowej” metody myślenia etycznego jest następująca. (1) Pro­
blemy jednostkowe rozstrzygamy zarówno przez odwołanie się do zasad, które są już mniej lub 
bardziej explicite obecne w naszych umysłach, jak i przez odwołanie się do naszych preferencji, 
poczucia obowiązku itd. (rodzaj uwzględnianej postawy zależy od tego, czy rozważana sprawa 
dotyczy tego, co pożądane, czy tego, co jest obowiązkiem, itd.). (2) Korygujemy nasze zasady, 
jeśli są niezgodne z zanalizowanymi i nie zdyskredytowanymi postawami (poczuciem obowiąz­
ku itd.), i polegamy na tych postawach przy uzupełnianiu i szacowaniu naszych zasad. (3) Nasze

etycznych standardów zawodów prawniczych, [w:] Prawo a wartości. Księga jubileuszowa Profesora 
Józefa Nowackiego, pod red. I. Boguckiej, Z. Tobora, Kraków 2003, s. 12-16.
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letyzowania. Cel maksymalny polega na wykroczeniu poza znajomość postano­
wień kodeksów etyki zawodowej i przyswojeniu przez prawników umiejętności 
oceny zarówno samych kodeksowych norm, jak i umiejętności rozwiązywania, 
wskutek samodzielnej refleksji etycznej nad konkretnym przypadkiem, dylematów 
pojawiających się w pracy prawnika. Oznacza to dodatkowe obciążenie prawnika 
potrzebą pogłębionej refleksji nad własną pracą, lecz w ten sposób można zapewnić 
rzeczywistą działalność prawnika w interesie klienta czy wymiaru sprawiedliwości. 
Postawa będąca efektem kształcenia w celu minimalnym może być nazwana 
legalizmem, w celu maksymalnym natomiast aktywizmem moralnym55.

Do osiągnięcia celu minimalnego edukacji etycznej prawników metodą w zasa­
dzie zupełnie wystarczającą jest zorganizowanie, zarówno na etapie kształcenia 
akademickiego, jak i zawodowego, wykładów z etyki zawodowej uzupełnionych 
odpowiednią lekturą. W Polsce nawet ten standard nie jest jak dotąd w pełni 
realizowany, mimo iż od kilku lat obserwujemy znaczne ożywienie i poprawę 
sytuacji.

Osiągnięcie celu maksymalnego — ambitnego, lecz coraz bardziej właściwego 
— wymaga zastosowania metod o wiele bardziej intensywnych. Podejmuje się 
bowiem wówczas wysiłki w celu kształtowania określonych postaw przyszłych 
prawników, a więc poniekąd wkracza się w obszar autonomii moralnej człowieka. 
Metody te zmierzają do „wyostrzania” sumienia prawników na określone sytuacje, 
które mogą wystąpić w toku wykonywania zawodu. Wiąże się to z ryzykiem 
nadużycia metod kształcenia i ostatecznie osiągnięcia skutku odmiennego od 
zamierzonego. Dlatego też metody takie powinny być stosowane z dużą ostrożnoś­
cią i wyczuciem.

Metody właściwe aktywizmowi moralnemu można podzielić na trzy grupy:
• wszelkie studia przypadków (case studies), najlepiej w niewielkich grupach 

seminaryjnych;
• organizowanie specjalnych wykładów koncentrujących się na zagadnieniach 

etycznych w danej dziedzinie prawa (contextualized courses);
• włączanie zagadnień etyki zawodowej do wykładów poszczególnych gałęzi 

prawa (pervasive method).

Podkreślić trzeba, że powyższe metody powinno uzupełniać podejmowanie 
tematów etyki zawodowej podczas zajęć praktycznych — w tzw. klinikach prawa, 
administracji i wymiarze sprawiedliwości czy kancelariach prawnych56.

Co do klinik prawa — instytucji przejętej u nas z doświadczeń USA i wy­
stępującej najczęściej pod nazwą studenckich poradni prawnych, o której będzie 
mowa w § 3 rozdziału V niniejszej książki — trzeba zaznaczyć, że wydany 
ostatnio przez Fundację Uniwersyteckich Poradni Prawnych podręcznik dla ich

55 M. Jurzyk, Nauczanie..., s. 60-64.
56 Tamże, s. 64—66.



66 $%� ����������������������

twórców oraz dla studentów działających w tych poradniach poświęca prob­
lematyce etycznej dużo uwagi. Wynika to z przekonania, iż:

[...] do istotnych strukturalnych aspektów funkcjonowania kliniki należą: jasne, transparent- 
ne, dobrze zrozumiałe procedury; przejrzyste zasady nadzoru oraz pisemny kodeks etyki 
wiążący studentów i dyskutowany z nimi. Takie opracowanie zasad etycznych pozwala także na 
podniesienie wartości edukacyjnych. Najlepszym sposobem na zrozumienie etyki prawniczej 
jest analiza problemów wynikających z konkretnych, rzeczywistych sytuacji. Trudno sobie 
wyobrazić lepszy efekt edukacyjny niż ten pochodzący z rozważań nad zagadnieniem etycznym, 
którego źródłem jest odpowiedzialność studenta57.

§ 5. Etyka zawodów prawniczych 
za granicą 

na przykładzie Anglii
<���.�������J��M��/�������@�����K��� ?58 — dlaczego prawnicy nie mogą być 

po prostu wynajętymi spluwami? Dlaczego etyka prawnicza staje się od lat 
w krajach najbardziej rozwijających się czymś więcej niż przedmiotem krasomów­
czych popisów z okazji kolejnych obchodów x-leci korporacji prawniczych? 
Odpowiedzi na te pytania warto poszukiwać również w krajach ������� (��  
— i coraz częściej zresztą tam się poszukuje. Oczywiście, �������(��  czyli prawo 
powszechne — przynajmniej do tej pory — nie oznacza prawa powszechnie 
etycznego. Piszący niniejsze słowa ma wielu przyjaciół Anglików, którzy głosowa­
li nogami i rezygnowali z bardzo intratnych posad w wielkich firmach prawniczych 
J���� � )�.�����!  nie wytrzymując nacisku na „zapominanie” o etyce prawniczej. 
Znaleźli oni swoją prawniczą drogę na angielskiej prowincji lub stając w szranki 
obrońców praw człowieka.

Takie przykłady dla wielu mogą być poświadczeniem obecnej niereformowal- 
ności funkcjonowania prawa jako profesji — również w kulturze anglo-amerykańs- 
kiej. Jednak to w ramach �������(��  mamy do czynienia z najdłuższą i najbogat­
szą historią etyki prawniczej, której po prostu nie można pominąć, próbując 
czynnie istnieć we współczesnym świecie prawa.

Prawo angielskie i amerykańskie, obejmujące swym bezpośrednim i pośrednim 
wpływem znaczne połacie geograficzne, przekraczające granice Anglii i USA, 
stają się z dnia na dzień coraz ważniejsze dla wszystkich prawników — by 
posłużyć się terminem Huberta Izdebskiego — kręgu euroatlantyckiego. Cechy 
anglo-amerykańskiej kultury prawniczej wydają się być szczególnie interesujące

57 E. Rekosh, #������ ����������� ��������� �(��������N� ������������ �(���(��  — ��	����������  
�����������!� ��������� ���������������� �������� ��������!  [w:] ���������� ��������� ������%� $���!� ��9
���������!� ������(����!  Warszawa 2005, s. 33-34. Por. też F. Zoll, /����������������O  Warszawa 2004.

58 R.W. Gordon, <���.�������J��M��/����6��@�����K���!  [w:]  ������ ���,�������%� .������M�#�(��!  
#���������(�����!� ����#���(�����!  pod red. D.L. Rhode, New York 2000, s. 42.
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* przywiązywanie zasadniczej wagi do wszelkich kulturowych aspektów two­
rzenia i funkcjonowania prawniczych reguł etycznych, ich bezpośredniego powią­
zania z filozofią prawa i filozofią polityki, a nawet z bieżącymi dyskusjami na 
temat „jakości życia”, oraz konieczności stałej edukacji w tymże zakresie.

Oba aspekty są równie ważne z punktu widzenia długoterminowych działań 
w Polsce. Na pewno znacząca ilość angielskich rozwiązań w zakresie etyki 
prawniczej to rozwiązania na najwyższym poziomie intelektualnym i praktycznym 
— to samo powiedzieć można o obecnych dyskusjach krytycznych i reformators­
kich. Zważywszy jednak na — najdelikatniej mówiąc — nienajlepszy stan polskiej 
normatywności i rzeczywistości w omawianym zakresie, w obecnej fazie naszych 
dyskusji warto zapewne zwrócić uwagę na drugą perspektywę, gdyż mówienie 
o konieczności szukania internalizacji etyki prawniczej przez samych polskich 
prawników na pewno nie jest przesadą.

Amerykańska etyka prawnicza została opisana ostatnio w Polsce przez Ryszar­
da Sarkowicza w dziele 3������2���� ������ ���������I?%  Niniejsze opracowanie 
traktuje przede wszystkim o angielskiej etyce prawniczej — znanej w części 
praktykom polskim dzięki rozwijaniu się bezpośrednich kontaktów ze światem 
prawników angielskich, obecnych już też na stałe w Polsce — ale w niewielkim 
stopniu opisywanej. Z drugiej strony niniejszy tekst komparatystycznie traktuje też 
o różnicach i podobieństwach, zachodzących między jedną a drugą kulturą 
prawniczą ze względu na daleko idącą doniosłość poznawczą i praktyczną ich 
wzajemnych relacji.

*  *  *

Wyjaśnienie angielskiego pojmowania związku tego, co słuszne, z tym, co 
prawne i sprawiedliwe, poprzez to, co profesjonalnie właściwe, jest głównym 
zadaniem niniejszego tekstu. Niewątpliwie, angielski sposób patrzenia na etykę 
prawniczą, częściowo przyjęty w Stanach Zjednoczonych, jest zasadniczo odmien­
ny od sposobu wypracowywanego w Europie kontynentalnej. Podstawowa różnica 
sprowadza się właśnie do wpisania etyki prawnika w sposób definiowania 
prawa — definiowania łączącego filozofię, teorię i praktykę prawa.

„To jest studium nad teorią norm. Wyrażenie «norma» jest użyte jako termin 
z zakresu sztuki”60. Można się zastanawiać, czy nie jest to cytat z filozoficznego 
dzieła o estetyce, jednak jest to początek fundamentalnej pracy ,���������  
����������� �������  autorstwa współczesnego klasyka prawniczej kultury anglosas­
kiej, profesora Wydziału Prawa w Oksfordzie, Josepha Raza. Dlaczego jest mowa 
o sztuce? Dlatego, że prawo w omawianej kulturze jest pojmowane przede 
wszystkim jako świadoma twórczość kulturowa danego społeczeństwa, inter­

59 Kraków 2004.
60 J. Raz, ,�������(�#������ ����4����!  Oxford 1973.
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pretowana w równie twórczy sposób przez prawników. Stąd też w amerykań­
skim podziale akademickim na Science i Arts wydziały prawa pozostają w tej 
drugiej szufladce.

Wiele napisano w literaturze angielskiej i amerykańskiej na temat kulturowych 
podstaw etyki prawniczej — ostatnio wyjątkowo klarownie i bezpośrednio pisze
0 tym Anthony T. Kronman w pracy Prawo jako profesja61. Kronman, odwołując 
się do Wittgensteina, powiada, iż nauka odpowiedzialności profesjonalnej przez 
prawników przypomina naukę języka. Osiągnięcie poziomu płynnego i właściwego 
posługiwania się danym językiem nie jest możliwe tylko przez poznanie — choćby 
na najwyższym poziomie — reguł gramatycznych i słownikowego znaczenia 
poszczególnych słów. Uczący się musi jeszcze zrozumieć — i to dobrze — coś, co 
Wittgenstein nazywał „formą życia”, czyli m.in. poznać kulturę, w której dany 
język występuje. Twierdzi Kronman, a jest to podstawowe twierdzenie dla 
anglo-amerykańskiego sposobu pojmowania etyki prawniczej, że: „odpowiedzial­
nym w sensie profesjonalnym prawnikiem zostaje się przez wejście do zawodu, 
a jest to proces zakładający mistrzowskie posługiwanie się określonymi regułami, 
ale uwzględniany w całości przede wszystkim jest to proces nabywania zwycza­
jów kultury”62.

W najbardziej ogólny sposób powiedzieć można, że angielska etyka prawnicza 
wyrasta ze współistnienia Ius et Lex nie tylko wśród debat uniwersyteckich, ale
1 praktyki prawniczej, co dopiero jest ponownie odkrywane przez prawników 
kontynentalnych po latach dominacji klasycznego pozytywizmu. Trudno o bardziej 
spektakularny wyraz stanu rzeczy od tego, który jest zawarty w słynnym na 
Wyspach Brytyjskich zdaniu: „Mojżesz nie był prawnikiem common law — każdy 
system prawa jest esejem napisanym przez dane społeczeństwo, które je powołuje 
do życia”. Szerzej traktuje ten problem mistrz Zbigniewa Brzezińskiego, Carl 
Friedrich, który twierdzi, że anglo-amerykańska tradycja prawnicza podtrzymała 
tradycję autorytatywnego spojrzenia na prawo. Tradycja ta obroniła się przed 
wywodzoną od Hobbesa i Rousseau próbą wpisania prawa wyłącznie w wolę 
suwerena, m.in. dzięki konsekwentnemu zachowaniu pozycji sędziego jako cent­
ralnego elementu układu prawnego. Nawet w czasach ekspansji prawa stanowione­
go sędzia jako uczony w prawie dodaje do nagiej woli ustaw dodatkową 
jakość, mianowicie podstawowe zasady prawa wpisane w szeroki fundament 
racjonalności, składającej się na autorytet prawa.

Pozostawanie tradycji angielskiej w kręgu Ius et Lex, współcześnie rozumia­
nym już hermeneutycznie, jest też podstawą do pojmowania angielskiej kon­
stytucji. Jej niespisanie (choć ostatnio częściowo dokonane przez wprowadzenie 
Human Rights Act) wynika z traktowania konstytucji jako niewzruszalnej pod­
stawy danego społeczeństwa, sięgającej jeszcze roku 1066, a w zakresie Lex

61 A.T. Kronman, The Law as a Profession, [w:] Ethics in Practice, pod red. D.L. Rhode, Oxford.
62 Tamże, s. 30.
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uczelniach brytyjskich, jak i amerykańskich, stanowiąc podstawowe źródło poj­
mowania etyki prawniczej. Istnieje dość zasadniczy problem z poprawnym 
przetłumaczeniem tegoż pojęcia, co niestety jest udziałem większości kluczowych 
dla omawianej tradycji terminów. W ramach semantyki języków kontynentalnych, 
w tym i języka polskiego, zawiera on dwa zespoły znaczeniowe, natomiast 
w języku angielskim stanowi jedną całość. Polskie znaczenie ���������  — którą 
można, jak to się czyni dalej w niniejszej książce, tłumaczyć wprost jako 
„integralność” (co wymaga jednak zawsze uprzedniego komentarza) — to zarówno 
prawość, uczciwość, jak i całość, niepodzielność. Warto przy okazji zauważyć, iż 
polski termin „prawo” pochodzi właśnie od „prawości”, co niestety zostało prawie 
zapomniane, a co może stanowić punkt wyjścia dla rodzimych rozważań o prawie 
(podobnie jak można wskazać szereg fascynujących podobieństw między historią 
prawa polskiego a historią prawa angielskiego — jak rozwój praw szlachty w sensie 
zarówno przywilejów szlacheckich, jak i powszechnie kształtującego się prawa, ale 
to oczywiście wątek wymagający odrębnych analiz historyczno-porównawczych).

$��������  ma być kluczową cechą prawa i prawników, odnosząc się też do 
spójnych i niewzruszalnych co do istoty podstaw danego społeczeństwa, wyrażo­
nych w konstytucji. Z tej perspektywy my, ludzie kontynentalnej Europy, wy­
glądamy cokolwiek dziwnie, podążając za anty-angielskim Anglikiem Johnem 
Austinem w kierunku nieustannych zmian konstytucji. Dla prawnika angielskiego, 
tak jak i dla prawnika amerykańskiego, zmiana konstytucji oznacza zmianę 
danego społeczeństwa — stąd też oczywiste jest niespisywanie konstytucji na 
Wyspach Brytyjskich. Początek spisywania byłby początkiem nowego konsensusu 
konstytucyjnego, choć ten według niektórych obserwatorów już się rozpoczął 
poprzez wprowadzenie 6�((�� )�#�����  oraz obecnej reformy konstytucyjnej. Podob­
nie w Ameryce konstytucji nie można zmienić, można ją tylko ostrożnie uzupeł­
niać, traktując z pietyzmem nie tylko jej tekst wyjściowy, ale także towarzyszące 
jej powstaniu pisma Ojców-Założycieli.

Anglo-amerykańska filozofia prawa to — wedle znakomitego określenia 
Ronalda Dworkina — ���(�������)�� � � ���� ������� ���  („ze środka na zewnątrz”) 
i chodzi tu zarówno o środek danego problemu społecznego prawnie rozwiązywa­
nego, jak i wnętrze danego prawnika, sięgającego do wnętrza jego tradycji 
prawnej. ,��(�������)���� ���� ������� ���  — to filozofia wyprowadzająca normy 
z konkretnych ludzkich problemów i z ich pierwotnych wobec prawa spisanego 
i precedensowego uprawnień. Natomiast w przypadku kontynentalnej filozofii, 
nazywanej przez Dworkina filozofią )���� ���� �������� ��  („z zewnątrz do środka”), 
próbuje się rozwiązać te same problemy „od góry”, zmieniając nie tylko normy 
pozakonstytucyjne, ale także normy konstytucyjne, a nawet dominującą filozofię 
człowieka (teraźniejsze polskie dyskusje o kolejnej Rzeczypospolitej czy francus­
kie o następnej Republice są tego doskonałą egzemplifikacją). Dopiero rozumiejąc 
filozofię )���� ���� ������� ��� , możemy zrozumieć takie pojęcia, jak amerykańskie 
������������ � )�(��  (w dosłownym tłumaczeniu: „właściwa procedura prawna”, 
które to tłumaczenie nie oddaje istoty tego wyrażenia, gdyż chodzi tu o powiązanie
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strony formalnej prawa ze słusznością i sprawiedliwością oraz kontekstem etycz- 
no-prawnym) czy angielskie Rule o f Law, odległe od Rechtstaat (którą to różnicę 
ostatnio podkreśla Hubert Izdebski) i znaczący problem istnienia Supremacy of 
Law (supremacja prawa — prawo ponad władzą ustawodawczą), przy którym 
można się zastanawiać, czy Supremacy o f Law nie przeradza się w (nie oznacza ex 
definitionel) Supremacy o f Lawyers — supremację prawników. Niezależnie od 
wyniku tej debaty na pewno można stwierdzić, iż utożsamienie integralnego 
prawa z integralnym prawnikiem jest konstrukcyjną częścią anglo-amerykań- 
skiego pojmowania prawa, sprowadzającego etykę tegoż prawnika (zarówno 
w sensie indywidualnym, jak i korporacyjnym) do podstawowego elementu 
funkcjonowania prawa.

Wspólny kręgosłup moralny i obyczajowy prawników angielskich i amerykań­
skich, wyrastający z „supremacji prawa, prawa precedensowego i osądu da­
nej sprawy jako odrębnej całości w ramach otwartego [tj. m.in. kontradyktoryjnego 
— T.K.] przewodu sądowego” można sprowadzić do „sposobu traktowania 
prawniczych problemów”63 — sposobu zdecydowanie wykraczającego poza 
układ reguł obowiązujących tu i teraz.

Warto choćby zasygnalizować za Tomaszem Langerem trzy przyczyny recepcji 
owego angielskiego „sposobu traktowania prawniczych problemów” — recepcji 
będącej wedle Langera „fenomenem”, gdyż „oto po obaleniu reżimu imperialnego 
Wielkiej Brytanii nowo utworzone państwo przejmuje w przeważającej części 
system prawa byłej metropolii”. Pyta dalej Langer: „Czy jest to jednak paradoks? 
Wydaje się, że nie. Wynikło to bowiem z wielu czynników obiektywnych, zarówno 
tych tradycyjnych, tzn. związanych z działaniem sądów jeszcze w koloniach, jak 
i tych, które wyznaczała sytuacja powstała w nowo utworzonej po 1776 r. 
niepodległej Unii”. Cytowany autor wskazuje na zasadnicze czynniki:

• z jednej strony kolonialny wymiar sprawiedliwości w swoim strategicznym 
ujęciu służyć miał umacnianiu panowania Korony, z drugiej jednak z natury 
swoich funkcji instrumentalnych zaangażowany był w rozstrzyganie indywidual­
nych sporów cywilnych i spraw karnych innych kolonistów;

• o recepcji common law zadecydował również kształt prawa angielskiego 
z tamtego czasu, a zwłaszcza chronione przez nie zasady wolności osobistej oraz 
własności prywatnej;

• przez cały okres braku niepodległości w sądowym wymiarze sprawiedliwo­
ści, przede wszystkim w sądach przysięgłych, zasiadali sami koloniści, którzy 
współtworzyli tym samym system sądownictwa, a poprzez precedensowy charakter 
orzeczeń mieli bezpośredni wpływ na kształtowanie się prawa64.

Wspólnej podstawie amerykańskiego i angielskiego myślenia o prawie i etyce 
prawniczej towarzyszą również podstawowe różnice (600 lat tradycji angielskiej

63 R. Pound — cyt. za za R. Cotterrell, The Politics of Jurisprudence — A Critical Introduction to 
Legal Philosophy, London-Edinburgh 1989, s. 23.

64 T. Langer, Stany w USA. Instytucje — praktyka — doktryna, Koszalin 1997.



§ 5. Etyka zawodów prawniczych za granicą na przykładzie Anglii 73

�� #$$� �-�����.�����:/� �� ���'�� �M'����� ��������� ����<�������� 9������� �����-M��
������������&����/� ��&�����-�)������������-������	�-������������������� ���������,�
������������������� �����������:"

C����'����� ���������� �M'���/� ������� ��M�����������*���� ������&��,� specyfi­
kę rozwiązań angielskich, ��&����+� -�'��@

[� ��)���,��������*+� �-�����.������� ������ ��� �����*������� ����	����� �� ��W
������� ����������� ������ ��� -���&��*��/� �� ������ ��&����� ���	�����5�����-�W
������?

[� ���,����� �� ����'���-� ������-� ��)����� ��&�'����� �-�����.������� ������
�� �-�����.������ �������M�� ��� ���	����.����� 9������&��*+� ���������� ������W
�����/� �����-���	�������� �)���M�� !,��� ����'������R!D:�0��������-����� ���,�
������	���*+�-�'������������+�����������������)���������&�����2����������<��-��
��������������?

[� ��)����� ���������� ��-���� ��	���� ������������&����� �� ��������M&����� ��W
���������9������ ��&��� ���������� ���-:� �� ��������� �� ���M	������*��� �����&������ ������
����������?

[� ��)����� ������� �� ������M	���*+� �����&������ ���������� ���-/� ������,�����
����������������?

[� ��)����� ���������� ������������� ������ �����&������ ������ ����������"

D����&������ ������ ����������� ������������� ��������� ��'� �-�����.������ �&������
�,� ������ �����������/� ���� 2������ !�-�����@� V��*&�� ���������� common law� -�� ��+�
��-�*&���� �� ������������ ��	���� ����	/� ��� �� ����-� ���������� ���� ����� �� ��M&��
-�'&���� ������������/� ���-� common law� ����Z;%?� ���� ��'�  ��-����@� V��������
�� common law������ �� �����-��� ����	����������������-� ��-�������� ����	���� ������
���������Z;;"

��)�������&��<����-����&����� ����������������������� ��D��&���-"��"� ��*����W
���� �� ������� ������� ��)���,� ��'� �� R!D� ���	���,� autonomię prawników�
9�����&�'��*+� ������ ��M&���� �������������� ���-� ������M	�����:/� �� �� ��������
������������&�'��*+�����������������������������"�F���������-��������������,'�
��)���,� ��'� �� D-������ powinność występowania każdego prawnika przede�
wszystkim w imieniu prawa jako całości, ��������	,�������� ������*���� �� ��	,�
�������,� ���� ��&����"� ��������� �����&���� ����,� ��)� ��������*���� �����-���+�
�����'���,������)/� �����M�,�������)����� �� ����� ��M����*��� ������	������)�N������
D�����@� ��	,������� ��������������� Wartości, Tradycji i Autorytetu. ���������
amerykańscy ipso facto��,�V�������Z���������������M���,��������)/� �&�����������	����
���,� �������)� �� ��������� �����*��� �������� ����� ����,���� ���&���&���������
 ������U�����"� �������	��-������������-�-������� �����������������M�/� ������5�
���,��� ��)� �� ������������ �)���M�� �'� ��� �)���M�� !,���  ����'�����/� ����������
�����������*��� ��)���,��� ��� ����-����� ��� �� �����"

;%� ���"� ����"� ��������&&/� The Politics...,� �"� ##"
;;� G�-'�"



74 $%� ����������������������

Podstawy tych różnic znakomicie syntetyzuje Roger Cotterrell w podrozdziale
0 znamiennym tytule P o lity c z n y  k o n tek st a m e ryk a ń sk ie g o  rea lizm u  p r a w n ic ze g o ,  
cytowanej już pracy The P o lit ic s  o f  J u risp ru d en ce . Wskazuje on na:

• wyjątkową rolę sądów w tworzeniu amerykańskich struktur władczych, 
łącznie z ich konstytucyjną pozycją;

• połączenie tej wyjątkowej pozycji władzy sądowniczej z federalizmem;
• niemożność całkowitego oparcia rozwoju prawa na tradycji i precedensach 

ze względu na same rozmiary kraju, wspomniany federalizm tudzież dywersyfika­
cje społeczne i kulturowe;

• przeciwstawienie się logice com m on  la w , nazywanej tradycyjną przez Ang­
lików i mechanicystyczną przez Amerykanów, i zastąpienie jej praktyczno-funk- 
cjonalistyczną interpretacją prawa;

• postawienie kropki nad „i” w czasie N e w  D e a l, gdy Roosevelt w 1932 roku, 
przemawiając do Stowarzyszenia Amerykańskich Szkół Prawa, określił jasno 
konieczność prowadzenia przez prawników „perspektywy planowania społecznego”.

Z kolei współczesność łączy obie opisywane kultury przez tożsame problemy. 
Prawniczy świat anglo-amerykański jest teraz zawieszony między aktywnością 
prawników, coraz chętniej doradzających mistrzom i czeladnikom wirtualnej 
księgowości, a wielce obiecującymi przykładami reform, jak rozwój ładu kor­
poracyjnego i społecznej odpowiedzialności korporacji (c o r p o ra te  g o ve rn a n c e
1 c o r p o ra te  so c ia l  re sp o n s ib ility ) .

Pozostając z ogromną atencją wobec cytowanej pracy Ryszarda Sarkowicza, 
warto chyba inaczej rozłożyć akcenty przy omawianiu obecnych debat krytycz­
nych. Oczywiście część osób zabierających głos krytykę teraźniejszego stanu 
rzeczy odnosi do „świetlanej przeszłości”, jednak nie wydaje się to najważniejsze. 
To, co stanowi o jakości tych debat, to nie tyle odnoszenie się do przeszłości, 
której nie było, ale próba szukania modelu etyki prawniczej — szukania w dużej 
mierze w tym, co nie zostało wypełnione, a nie w tym, co było w p ra x is .  
Anglo-amerykańską scenę etyki prawniczej należy potraktować jako najciekawsze 
laboratorium współczesnego świata — najciekawsze, gdyż właśnie tam instytucje 
i reguły etyki prawniczej zostały najbardziej na świecie rozwinięte i to rozwinięte 
w szczególnym dla tego świata momencie powstania globalnej i e-technologicz- 
nej gospodarki (zachodzi daleko idącą zbieżność czasowa powstawania roz­
budowanych etycznych kodeksów amerykańskich i angielskich), przy czym osiąg­
nięte niebywałe sukcesy nie uchroniły przez niebywałymi porażkami i, co więcej, 
uzmysłowiły niepokojący kierunek obranej obecnie drogi.

Poszukiwania modelu etyki prawniczej w dużej mierze koncentrują się w ostat­
nich latach wokół następującej ścieżki argumentacyjnej:

• ma to być model prawnika, a nie coraz bardziej wyspecjalizowanych 
prawników,

• prawnik musi być przede wszystkim określany przez wymiar profesjonal­
ny, a nie wymiar pracy,
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• profesjonalny prawnik musi co najmniej równorzędnie w stosunku do 
ochrony interesów klienta współtworzyć profesjonalne prawo.

Istotna część rozważań Sarkowicza koncentruje się wokół tych argumentów. 
Interesującym w tej mierze uzupełnieniem wydają się być uwagi Anthony 
T. Kronmana, dziekana Wydziału Prawa Uniwersytetu w Yale, zamieszczone 
w cytowanym rozdziale The Law as a Profession. Wyróżnia on cztery główne 
cechy profesjonalnego praktykowania prawa, cechy — jego zdaniem — frontalnie 
w tej chwili zagrożone.

Pierwsza cecha to publicznie formułowany obowiązek służenia dobru pub­
licznemu (Kronman stosuje tu specyficznie angielskie, i co za tym idzie, trudne do 
jednoznacznego przetłumaczenia, wyrażenie public calling — publiczne powoła­
nie), a nie tylko dobru własnemu lub dobru klienta. Odwołując się do słynnego 
zdania Adama Smitha o tym, że nasz obiad zawdzięczamy dbaniu o własny interes 
rzeźnika i piekarza, a nie ich dobroci, Kronman wskazuje, iż obok interesu 
indywidualnego prawnika — identycznego wobec tegoż piekarza czy rzeźnika 
— integralną częścią jego zawodu (co warte podkreślenia) jest bezpośrednie 
zainteresowanie dobrem publicznym „wraz z integralnością (integrity) systemu 
prawnego, ze słusznością jego reguł i jego administrowania, ze zdrowiem i wysoką 
jakością życia danej społeczności, które prawa w części ustanawiają, a w części 
kreują”. Służba dobru publicznemu jest zagrożona przez: „prywatyzację, tendencję 
występującą w gigantycznej ekonomii wolnej przedsiębiorczości wśród jednostek, 
utożsamiających samych siebie z ich własnym dobrem prywatnym i negujących 
lub zapominających całkowicie o konieczności życia publicznego, które Grecy 
i Rzymianie oraz ich humanistyczni kontynuatorzy rozwijali z godną pamięci 
pasją”.

Druga cecha omawiana przez Kronmana to „pozaspecjalizacyjna” (non- 
-specialized) natura prawa. Twierdzi on, powołując się m.in. na wciąż trwające 
(można dodać — nawet w USA) wzory edukacyjne, iż istotą prawa jako zawodu 
jest zakładany brak pełnej (ostatecznej) specjalizacji, a inaczej mówiąc, model 
prawnika rozumiejącego wspominany też powyżej „sposób prawniczego myś­
lenia”, a nie model prawników-techników, znających się tylko na swoim biznesie 
czy rzemiośle, co charakteryzuje rozwój cywilizacji zachodniej we wszystkich 
pozaprawnych dziedzinach. Tu zagrożenie jest szczególnie widoczne; zagrożenie, 
które powoduje redukcję pola widzenia wspólnego doświadczenia prawników.

Trzecia cecha to zdolność właściwego myślenia czy raczej sądzenia (jud­
gement), cecha zwykle nieodnotowywana w Europie kontynentalnej jako cecha 
etyczno-prawnicza. Warto przypomnieć wydawałoby się oczywisty, ale jakże 
często zapominany — a tak ważny dla codziennego procesu budowania etyki 
prawniczej — identyczny w języku polskim źródłosłów terminu „sędzia” (judge). 
Zdolność właściwego myślenia, związana z wykraczaniem zawodu prawniczego 
poza specjalizacje, m.in. powinna oznaczać „klarowne postrzeganie faktów oraz 
dostrzeganie kluczowych miejsc danego punktu widzenia, niedostrzegalnych dla
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etyki prawniczej z prawem, rozumianym jako zbiór przepisów materialnych 
i formalnych. Widoczne są w nim znakomicie ważne elementy składowe angiel­
skiego podejścia do etyki prawniczej: uznanie, że etyka i prawo są zrośnięte 
w dosłownie każdej czynności zawodowej i gnasi-zawodowej prawnika oraz że 
problemy etyczne tkwią w najdrobniejszych szczegółach tych czynności — szcze­
gółach, które muszą być rozpatrywane zarówno normatywnie, jak i behawioralnie.

W syntetycznym zarysie obraz angielskiej etyki prawniczej, wynikający 
z kształtowania zawodu prawniczego przez kulturę angielską, generowany jest 
przez następujący układ podmiotów: barristerzy *���������� ), sędziowie i Lord 
Kanclerz (obecnie Sekretarz Stanu do Spraw Konstytucyjnych i Departament do 
Spraw Konstytucyjnych), solicitorzy *��(�������+!  sędziowie pokoju i program 
„Pomoc Prawna” (.���(�3��+!  trybunały i ADR *3(�������=�� :�������#���(�����+!  
Ombudsman Europejski, ombudsmani brytyjscy i Prawniczy Ombudsman.

Opisując w sposób ogólny ten rozbudowany układ podmiotowy, wskazać 
należy na:

• kształtowanie głównie przez reguły niepisanej konstytucji brytyjskiej oraz 
wewnętrzne zwyczaje korporacyjne etyki barristerów, czyli adwokatów powoła­
nych do występowania przed sądami oraz do doradzania pozostałym adwokatom 
(radcom — solicitorom);

• kształtowanie głównie przez reguły niepisanej konstytucji brytyjskiej oraz 
wewnętrzne zwyczaje korporacyjne etyki sędziów, wyłanianych tylko z barris­
terów, przez co etyka sędziów jest kontynuacją etyki barristerów; poza tym 
etyka sędziów przez wieki była też bezpośrednio kształtowana przez Lorda 
Kanclerza, co teraz w ramach wielkiej reformy konstytucyjnej Wielkiej Brytanii 
staje się udziałem Ministerstwa ds. Konstytucyjnych;

• kształtowanie etyki solicitorów poprzez bardzo szczegółową jurydyzację 
i instytucjonalizację, co najbardziej upodabnia solicitorów do adwokatów amery­
kańskich;

• połączenie etyki prawniczej z etyką gnasi-prawniczą, społecznego udziału 
w prawie i społecznej pomocy prawników (sędziowie pokoju i program „Pomoc 
prawna”);

• połączenie etyki prawniczej z etyką ekspercką i biznesową — usprawnienie 
rozwiązywania dylematów etycznych prawników poprzez praktyczne odesłania do 
etyki eksperckiej i etyki biznesu (trybunały i ADR);

• ścisłe połączenie etyki prawniczej z istotnie rozbudowaną instytucją ombud­
smanów.

Poniżej następuje krótki opis funkcjonowania poszczególnych elementów 
zasygnalizowanego układu, przy czym solicitorzy opisani są na końcu ze względu 
na wspomnianą maksymalizację jurydyzacji i instytucjonalizacji.

Przez całe wieki profesjonalne podziały angielskich prawników nie były tak 
ostre — najczęściej używano terminu ��(�������  na określenie osób zajmujących się 
nieruchomościami i ���������  na określenie pozostałych prawników. Sytuacja ta
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zmieniła się w połowie XVI w., kiedy wyodrębniają się coraz bardziej korporacje 
„barristerów”. Samo pochodzenie nazwy � � � � � � 	 � �  od słowa � � �  (skądinąd 
zadomowionego z innych przyczyn w wielu językach kultury zachodniej, łącznie 
z naszym), które ostało się nawet w USA mimo rezygnacji Amerykanów z podziału 
na sołicitorów i barristerów (Amerykańskie Stowarzyszenie Adwokatów to - � � � �! � �  
. � � � - � � � ! � � 	 � � � ), doskonale oddaje charakter klimatu etycznego tejże korporacji. 
„Bar” czyli ławę, przegrodę wytyczającą rozkład sali sądowej, można traktować jako 
symbol �% �� � � � � �� � � � � 	 � � �  tejże korporacji, strzegącej własnymi rękami przestrzega­
nia zasad etycznych, nieprzerwanie rozwijanych od ponad 600 lat, co jest oczywiście 
ewenementem w skali światowej. Wyjątkowo pasuje do tej sytuacji słynna anegdota 
z Oksfordu, gdzie na pytanie amerykańskiego turysty, jaka jest metoda pielęgnacji 
tak pięknej w tym uniwersyteckim mieście trawy, pada odpowiedź ogrodnika: „to 
bardzo proste, wystarczyło ją zasiać 600 lat temu i potem już tylko pilnować”.

Barristerzy, których liczba już od wielu lat oscyluje wokół 8 tysięcy, ściśle 
związani są z � � 	 � � � � �� � � � � � &  gdzie mieści się nie tylko ich ogólne stowarzyszenie 
— . � � � � � � � ! ��  (powstałe w 1894 r. jako ' � � � / � � � � � � � � � � � ! ��� � � � 	� � � . � � ,&  ale 
także wszystkie cztery powstałe u zarania tego zawodu organizacje, tzw. 0� � �� � �  
� � � � 	�� . � � � � � � � ! ��  służy zarówno jako rodzaj związku zawodowego, jak i rodzaj 
instytucji określanej w amerykańskiej angielszczyźnie jako � � 	 ! � � � �  — czyli 
również spełnia funkcje nadzorcze i kontrolne w zakresie etyki prawniczej.

Dumnie brzmiące Inns o f Court to nic innego jak średniowieczne karczmy, 
usytuowane w pobliżu sądów, w których wokół interesantów grupowali się coraz 
bardziej zaawansowani profesjonalnie doradcy w zakresie prawa, z czasem przera­
dzający się w stałą korporację barristerów. Tak jak zwykł o tym mawiać 
największy dla Anglików ich współczesny prawnik Lord Denning, trudno przece­
nić rolę tradycji 0� � �  w kształtowaniu kultury prawniczej Anglii i samej angielskiej 
etyki prawniczej. Do dzisiaj wszystkie cztery 0���1�� 0 � � � � � ' � � % ��&� � � � � � � � ' � � %��&  
/ � � � 2� �0� �  oraz � � � ! � � � 2� �0� �  stanowią wyjątkowo zwarte instytucje, które zajmują 
się kształtowaniem zarówno wiedzy, jak i charakteru barristerów od samego 
początku ich aplikacji. Do tej aplikacji, podobnie jak w przypadku sołicitorów, 
można przystąpić kończąc na uniwersytecie inny wydział niż wydział prawa — to 
już przeważnie tylko symboliczna, namacalna pozostałość tradycji, traktowana 
jednak w Anglii poważnie jako znak wpisania prawników w kulturę ogólno- 
uniwersytecką. 0� � �  tworzą nawet własne językowe i pozajęzykowe kody komuni­
kacyjne (jak profesjonalny i pozaprofesjonalny ubiór; sama aplikacja jest określana 
jako „uczestniczenie w obiadach w danej 0� � ”, początkowo musiały to być 24 
obiady, ich liczba w ostatnich latach uległa szybkiej redukcji do 12 obiadów ku 
uciesze antykonserwatywnie nastawionej części społeczeństwa angielskiego).

Aż do 1969 r. barristerska etyka prawnicza znajdowała się poza kontrolą 
społeczną, pozostając jednak efektywnie pilnowana przez wewnętrzne zwyczaje 
korporacyjne 0� � �&  dodatkowo strzeżone przez . � � � � � � � ! ��&  zwyczaje wielce 
skuteczne m.in. dzięki powoływaniu bliskich więzi społecznych między barris-
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współpracuje przede wszystkim z Komitetem ds. Zachowań Profesjonalnych 
i Skarg {P ro fe ss io n a l C o n d u c t a n d  C o m p la in ts  C o m m itte e  — PCC). Działalność 
Komisarza jest coraz bardziej rozszerzana i oceniana pozytywnie — z komen­
tarzami, prowadzonymi w duchu obecnej reformy konstytucyjnej, takimi jak: 
„zaczyna przeważać mentalność coraz bardziej nowoczesna i prokonsumencka”68.

Zachowania barristerów podlegające kontroli zostały podzielone na dwie 
kategorie:

• In a d eq u a te  P ro fe ss io n a l S e rv ic e  (niewłaściwe doradztwo profesjonalne) oraz
• P ro fe ss io n a l M isc o n d u c t (zachowania nieprofesjonalne).

Rozpatrywaniem spraw z zakresu pierwszej grupy zajmuje się A d ju d ic a tio n  
P a n e l (Rada Orzekająca), która może nakazać: przeprosiny, zwrot pobranych od 
danego klienta należności, zapłatę dodatkowej kary w wysokości do 5 tys. funtów.

W drugim przypadku sprawy osądza się w trybie:
• In fo rm a l H e a r in g  (nieformalne przesłuchanie), które jest prowadzone przez 

dwóch barristerów i dwóch nieprawników i które może być zakończone udziele­
niem pouczenia bądź też nałożeniem kary ograniczonej do 5 tys. funtów;

• postępowania przed S u m m ary P ro c e d u r e  P a n e l, składającego się z jednego 
barristera, jednego barristera z tytułem Q u e e n ’s C o u n se l i jednego nieprawnika, 
mogącego dodatkowo orzec karę zawieszenia możności wykonywania zawodu do 
trzech miesięcy;

• postępowania przed D isc ip lin a ry  T rib u n a l (Trybunałem Dyscyplinarnym), 
składającym się z jednego sędziego, dwóch barristerów i dwóch nieprawników, 
mogącym dodatkowo zawiesić możność wykonywania zawodu na czas nieograni­
czony, a nawet mogącym nieodwołalnie wykluczyć z zawodu (co jest określane 
mianem d isb a r ) .

Od wszystkich wymienionych orzeczeń służy apelacja do tzw. V isito rs  (sędziów 
wizytatorów, czyli sędziów specjalnie do tego celu wyznaczanych spośród człon­
ków H ig h  C o u rt) . Wszystkim wymienionym instytucjom pomagają B a r  C ou ncil 
In v e s tig a tio n s  O fficers , do których bezpośrednio mogą zwracać się osoby uważające 
się za poszkodowane przez barristerów. Reguły etyki prawniczej są na bieżąco 
monitorowane przez P ro fe s s io n a l S ta n d a rd s  C o m m ittee  (Komitet ds. Standardów 
Profesjonalnych), który składa też na ręce całego B a r  C o u n c il propozycje ich zmian.

Oto przykładowe reguły barristerskiego C o d e  o f  C o n d u c t (Kodeksu Za­
chowań), przynależne do tzw. fu n d a m e n ta l p r in c ip le s :

301. Barrister nie może: 
a) angażować się w zachowania, które:
• są nieuczciwe lub w jakikolwiek inny sposób dyskredytujące dla barristera;
• są niewskazane wobec administracji wymiaru sprawiedliwości; mogą podważyć zaufanie 

publiczne towarzyszące profesji prawniczej lub administracji wymiaru sprawiedliwości lub 
mogą w jakikolwiek inny sposób obniżyć reputację prawniczej profesji;

68 Raport Ann Abraham, Prawniczego Ombudsmana — instytucja opisana poniżej — z roku 1999, 
cyt. za: C. Elliott, F. Quinn,  ��(����.���(� ������!  Edinburgh 2000, s. 130.
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b) angażować się bezpośrednio lub pośrednio w żadne stanowisko pracy, jeśli jego związek 
z tym stanowiskiem może naruszyć reputację jego korporacji prawniczej (the Bar) lub może 
podważyć jego zdolność do właściwego wykonywania praktyki prawniczej.

302. Barrister ma obowiązek wobec sądu, ważniejszy od wszystkich innych obowiązków, 
niezależnego działania w interesie sprawiedliwości: musi on pomagać sądowi w zakresie 
administrowania wymiarem sprawiedliwości i nie może wprowadzać sądu w błąd.

303. Barrister musi promować i strzec nieustraszenie [dosłownie — fearlessly] najlepiej 
rozumianego interesu klienta z wykorzystaniem wszelkich właściwych i prawnych środków 
i musi czynić to bez względu na interes własny oraz bez względu na konsekwencje, mogące 
wystąpić przeciwko niemu samemu oraz każdej innej osobie.

307. Barrister nie może:
• poddawać swej absolutnej niezależności, integralności [integrity] i wolności jakiemukol­

wiek kompromisowi, wynikającemu z nacisków zewnętrznych;
• robić niczego, co jakkolwiek wskazywałoby (na przykład w wyniku przyjęcia prezentu) na 

możność poddania kompromisowi jego niezależności;
• poddawać kompromisowi jego profesjonalnych standardów w celu zaspokojenia 

potrzeb [to please] klienta, sądu lub strony trzeciej, włączając w to mediatorów (idzie 
tu o ADR).

Sędzia angielski — nawet najniższy rangą — przybywający do innego kraju, 
jest podejmowany z honorami przez danego ambasadora Jej Królewskiej Mości. 
Sędzia jest traktowany jako równy ministrowi czy też posłowi; zważywszy 
praktyczne pytanie (a w Anglii zwykle zadaje się praktyczne pytania): kto kogo 
sądzi? oraz wspominaną teoretyczną konstrukcję Supremacy o f Law, można 
powiedzieć, iż to sędzia jest primus inter pares. Takie usytuowanie sędziego, 
wynikające bezpośrednio z założeń klasycznej angielskiej filozofii prawa, ma 
decydujące znaczenie nie tylko dla etyki zawodowej sędziów, ale także — co 
bardzo ważne — dla całego systemu angielskiej etyki prawniczej. Unikalny 
status angielskiego sędziego może być tylko porównywany do statusu sędziego 
amerykańskiego, choć różnic jest dużo, szczególnie tych wynikających ze sposobu 
wyłaniania sędziów. Czerpiąc z języka anegdot, różnice i podobieństwa można 
odnieść do amerykańskiego powiedzenia, iż prawo w Ameryce zależy bezpośred­
nio od tego, co dany sędzia zje na śniadanie. Tak rozumiana potęga władztwa 
normatywnego, spoczywającego w rękach sędziego Chicago czy Los Angeles, jest 
0 tyle w stosunku do Anglii odmienna, o ile o koleżance/koledze w Manchester czy 
Bristolu wiadomo nie tylko to, co powinni zjeść na śniadanie, ale i to, że właśnie 
zjedli to, co powinni.

Reguły sędziowskiej etyki w Anglii są bezpośrednią kontynuacją etyki 
barristerskiej, gdyż jak wspomniano, sędziowie są wyłaniani tylko spośród 
barristerów {Legal Service Act z 1990 r. umożliwia solicitorom obejmowanie 
stanowisk sędziowskich, ale jest to na razie traktowane w kategoriach czysto 
potencjalnych), i przede wszystkim sprowadzają się do zwiększenia jej intensyw­
ności (jak niezwykle bolesny dla wielu osób zwyczaj wzbraniający sędziom wstępu 
do pubów). Co więcej — kariera sędziego jest uznawana za ukoronowanie 
kariery barristerskiej, co ma między innymi znaczenie praktyczne dla samych 
barristerów; tylko wybór najlepszego z nich może gwarantować pełną i słuszną 
ocenę ich własnych wysiłków na sali sądowej (nie sposób nie odnieść tej sytuacji
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Do instumentów bezpośredniej kontroli etyki sędziowskiej zalicza się też 
w Anglii publikacje prasowe oraz krytykę parlamentarną i rzadko, ale substancjal­
nie przeprowadzaną krytykę barristerską.

Jak z powyższego wynika, dla funkcjonowania etyki sędziowskiej kluczowa 
W tradycji angielskiej była instytucja Lorda Kanclerza, obecnie zmieniająca się 
na naszych oczach. Lord Kanclerz był określany jako głowa wszystkich sędziów 
7	� �� � � � � � � � � 	� � � � � � � � � � � � � ! � � � � , �  Był on odpowiedzialny za nominowanie oraz 
nadzorowanie wszystkich sędziów. Nominacje przygotowywał Departament Lorda 
Kanclerza, instytucja brzmiąca w uszach każdego angielskiego prawnika bardzo 
poważnie, by nie rzec groźnie. Departament ten był odpowiedzialny za zbieranie 
przez całe lata informacji o wyróżniających się zawodowo, społecznie i etycznie 
barristerach, zbierając oprócz oficjalnych informacji również wiedzę pochodzącą 
ze źródeł nieformalnych, aczkolwiek mających swoją oficjalną nazwę � � ! � � 	  
� � � � � �� � �&  przy czym nazwa ta była w pełni adekwatna, gdyż zdobyte tą drogą 
informacje miały klauzulę ścisłej tajności. 8 � ! � � 	 � � � � � � �� � �  były przeprowadzane 
wśród wiodących barristerów i sędziów. Przyjmowano założenie, że żadna opinia 
indywidualna nie mogła stanowić zbioru przeważających argumentów. Pracownicy 
Departamentu Lorda Kanclerza i sam Lord Kanclerz mieli luksus podejmowania 
decyzji o nominacji tylko wtedy, gdy wyłaniała się pewność istnienia rzeczywiście 
godnego kandydata. Nie było ani ogłoszeń o brakujących etatach, ani nawet 
możliwości ubiegania się przez barristerów o nominację sędziowską; jedyne, co 
barrister mógł zrobić, to jak najlepiej wypełniać szeroko rozumiane — również 
w kontekście etycznym — obowiązki zawodowe i czekać, zwykle wiele lat, na 
ewentualną nominację.

Likwidacja instytucji Lorda Kanclerza nie wynikła z krytyki jej samego 
funkcjonowania. Przeciwnie, nadał pozostaje ona symbolem sprawnego i właśnie 
wyjątkowo dobrze zabezpieczającego problemy etyki zawodowej urzędu. Jej 
powodem była chęć dostosowania instytucji brytyjskich do rozwiązań powszechnie 
przyjętych w krajach euroatlantyckich. Otóż usytuowanie Lorda Kanclerza (nie 
trzeba dodawać, że byli to zawsze barristerowie płci męskiej) w dyktowanej przez 
niepisaną konstytucję strukturze władz było faktycznie specyficznie wyspiarskie. 
Lord Kanclerz przynależał do wszystkich trzech władz: sądowniczej (oprócz 
nadzorczych funkcji wobec innych sędziów sam mógł działać jako aktywny sędzia, 
co nie zdarzało się zbyt często, ale ową możliwość wykorzystywali dość skrupulat­
nie Lordowie Hailsham i McKay), wykonawczej (miał pozycję ministra) i ustawo­
dawczej (zasiadał w Izbie Lordów i to w niebagatelny sposób — pełnił godność 
8 %��# � � � � � �	� � � 9 � � � � � � � �� � � � � , �  Można nawet dodać, iż przynależał do czterech 
władz, gdyż zasiadał też w  � �+ � � � � � � ! ��&  komitecie doradczym Jej Królewskiej 
Mości, sprawującym — wbrew opinii konstytucjonalistów kontynentalnych — na­
dal sporą rolę w systemie konstytucyjnym Wysp Brytyjskich.

Na miejsce Lorda Kanclerza i jego Departamentu 12 czerwca 2003 r. wprowa­
dzono instytucję Departamentu ds. Konstytucyjnych 7* �% � � 	 � � � 	 �� � � � � � � � 	� 	� 	 �� �
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nal Affairs — DCA) i Sekretarza Stanu ds. Konstytucyjnych. Zaczęto wprowadzać 
reformę, która w zakresie omawianych spraw ma przynieść radykalną zmianę 
systemu nominacji sędziów i nadzoru nad sądami. Odtąd nominacje mają być 
dostępne także w faktycznym wymiarze dla solicitorów, o stanowiska sędziów 
można się już oficjalnie ubiegać w tymże Departamencie jako całości, tudzież 
w nowej jego komórce — Judicial Appointments Commission (Komisji Nominacji 
Sędziowskich), która rozpoczęła też udostępniać publicznie informacje na temat 
szczegółowej polityki organizacyjnej i personalnej w zakresie nominacji sędziow­
skich. Nadzór nad etyką sędziowską ma też sprawować DCA — poprzez stworzenie 
rozbudowanego i zupełnie otwartego na kontrolę społeczną systemu wzorowanego 
na systemie solicitorskim. Idąc za przykładem solicitorów, stworzono już instytucję 
o nazwie Legal Services Complaints Commissioner (Komisarz ds. Skarg na Służby 
Prawnicze), do której mogą zwracać się wszelkie podmioty uznające konieczność 
przeprowadzenia postępowania wyjaśniającego w sprawach dotyczących szczególnie 
etyki zawodowej sędziów, a także przedstawicieli wszystkich prawniczych profesji.

Przeprowadzanym reformom towarzyszą dość gromkie enuncjacje ze strony 
nowo utworzonego Departamentu. Przykładowo, ogłosił on w dokumencie pod 
nazwą Manifest DCA:

Zerwanie z przeszłością — Nowy Departament reprezentuje całościową zmianę w stosunku 
do pracy i priorytetów starego LCD [Lord Chancellor Department]. Nowy Departament nie jest 
już budowany wokół potrzeb Ministra, który też był głową sędziów i przewodniczył Lordom. 
[...] Nowy Departament rozpoczyna swą działalność od prostej reguły brzmiącej iż jest 
powołany dla społeczeństwa — a nie dla sędziów, prawników lub myślicieli konstytucyjnych. 
[...] Już zbyt długo sądy, prawo i system sprawiedliwości, jak też zasady konstytucyjne, służyły 
profesjonalistom.

Jak widać, obecne brytyjskie reformy konstytucyjne nie są zmianami kos­
metycznymi — wprost przeciwnie, odbywają się w ramach prawdziwie nasilonych 
dyskusji nad kryzysem prawa (częściowo prezentowanymi powyżej) i jego 
rozmijaniem się z gwałtownie otwierającym się społeczeństwem globalnym, 
procesem najlepiej chyba dostrzeganym w Wielkiej Brytanii i USA. Dyskusje te, 
jak i w ogóle brytyjską reformę konstytucyjną, powinno się w Polsce uważnie 
śledzić, tym bardziej, że jak do tej pory anglo-amerykański krytycyzm jest słabo 
u nas odnotowywany wobec dominacji uznawania tamtejszej sytuacji za constans.

Z drugiej strony, zastanawiać się można, czy Anglicy, wprowadzając niewątp­
liwie potrzebne rozwiązania — o czym za chwilę — nie wylewają paru swych 
udanych dzieci z kąpielą. Wszak gwałtowne rozbudowywanie reguł etycznych i ich 
instytucjonalnej otoczki, otwierającej swe wrota jak najszerzej dla opinii publicz­
nej, nie uchroniło solicitorów przed tym, że ich problemy etyczne są ciągle 
nieporównywalnie większe niż trudności barristerów i sędziów. Należy też przy­
najmniej zadumać się chwilę nad tym, czy niekonwencjonalne i niewątpliwie 
niezgodne z teorią usytuowanie Lorda Kanclerza nie było paradoksalnie skutecz­
nym remedium na ocalenie świata prawa przez codzienną polityką, a tym bardziej 
politykierstwem oraz nieoficjalnym naciskiem wielkiego biznesu.
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powoływanych dawniej przez Lorda Kanclerza, a obecnie przez :����������)��  
J������������(�3))����%

O palmę pierwszeństwa co do powszechnego wprowadzenia alternatywnych 
(pozasądowych) metod rozwiązywania sporów rywalizują Stany Zjednoczone 
i Wielka Brytania. W obu przypadkach w sprawach gospodarczych ADR już 
kilkanaście lat temu przejął ponad 50% wszystkich spraw gospodarczych. W przy­
padku Wielkiej Brytanii zdecydowanie wzmocniło to pozycję J���� � )�.����������  
jednego z głównych ośrodków gospodarki globalnej, a Londyński Instytut Zarejest­
rowanych Arbitrów (.������$��������� � )�J���������3����������+  jest powszechnie 
uważany za jeden z najpoważniejszych w tej dziedzinie w skali globalnej. 
Specyficznie angielskim rozwiązaniem jest — odrzucane na kontynencie europej­
skim — umożliwienie sędziom zawodowym występowanie w roli arbitrów, 
choć zwykle korzystają oni z tego już po przejściu na emeryturę. Reguły 
postępowania arbitrażowego są w poważnym stopniu związane z regułami etycz­
nymi, wzmagającymi wysokie wymagania w tym zakresie kierowane wobec 
publicznego wymiaru sprawiedliwości (od poziomu organizacyjnego i finansowe­
go po zwyczaje występujące wokół arbitrażu), ale jest to już odrębne zagadnienie.

Ombudsman w systemie prawa angielskiego to instytucja będąca swoistym 
ukoronowaniem całego systemu etycznych reguł zawodowych. W życie brytyj­
skiego wymiaru sprawiedliwości wszedł już na dobre Ombudsman Europejski, 
co oczywiście ma charakter niebezpośredni, ale — jak przyznają sami Anglicy 
— ważny. Faktem zdumiewająco mało znanym w Europie kontynentalnej jest 
natomiast wyjątkowe w światowej skali rozbudowanie instytucji ombudsmana 
w Wielkiej Brytanii. Fakt ten i jego znaczenie dla wyspiarskiego sposobu 
pojmowania etyki prawniczej wymagałby oddzielnego opracowania, głównie z te­
go powodu, iż ogromne obszary życia publicznego, podobnie porozgraniczane 
i podobnie definiowane poza prawno-politycznym system brytyjskim, w samym 
Zjednoczonym Królestwie są ujmowane w stosunkowo odmienny sposób.

Zacytujmy samych Anglików:

Prawa i obowiązki państwa oraz granice jego władzy nad obywatelami składają się na 
normy, które są zwane prawem administracyjnym. W niektórych krajach, takich jak Francja, 
takie rozwiązanie powoduje utworzenie odrębnej gałęzi prawa, z właściwymi jej sądami 
i precedensami. W tym kraju, jednakże, podobne zagadnienia są rozwiązywane przez różne 
niezwiązane ze sobą systemy, wśród których najważniejsze są trybunały administracyjne 
i angielskie rozwiązania w zakresie sądowego nadzoru nad państwem, jak również dwóch 
ombudsmanów, wyposażonych w możność rozpatrywania skarg na władze centralne i władze 
samorządowe69.

Po raz pierwszy ombudsman został powołany do życia na Wyspach ustawą 
o Komisarzu Parlamentarnym (8��� ,��(���������� J������������ 3��� '?PF+%  
Komisarza, który jest nieodwoływalny (a kończy sprawowanie urzędu wraz

69 C. Elliott, F. Quinn,  ��(���� .���(�������!  s. 407.
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z osiągnięciem 65 lat), powołuje królowa na wniosek premiera. Do tej pory urząd 
ten sprawowali zarówno wybitni prawnicy, jak i członkowie korpusu służby 
cywilnej. Głównym zadaniem tego ombudsmana jest przyjmowanie skarg na złe 
funkcjonowanie administracji rządowej. W 1990 r., na mocy The L e g a l S e rv ice  
A ct, jego kompetencje zaczęły bezpośrednio dotyczyć szeroko rozumianej etyki 
prawniczej, gdyż badanie obywatelskich skarg zaczęło obejmować również skargi 
na pracowników administracyjnych sądów i trybunałów — rzecz wydająca się nie 
do przecenienia zarówno dla zrozumienia wagi, jaką się na Wyspach przywiązuje 
do społecznego znaczenia etyki prawniczej, jak i z punktu widzenia warunków 
polskich. Parlamentarny Komisarz zajmuje się nie tylko przypadkami łamania 
i omijania prawa, lecz również przypadkami szeroko rozumianego niewłaściwego 
zachowania się urzędników w stosunku do obywateli, udzielania informacji 
mogących zmylić petenta czy informacji niekompletnych itp. Rocznie Komisarz 
rozpatruje około tysiąca skarg (wpływa ich oczywiście znacznie więcej), z czego 
około 90% uznaje w całości za zasadne. Podobnie jak w innych krajach, Komisarz 
w zasadzie może rozpatrywać daną sprawę dopiero po wyczerpaniu innych 
dostępnych skarżącemu środków prawnych. Tym niemniej dysponuje on charak­
terystyczną „furtką” w postaci zwrotu niedookreślonego: „chyba że oczekiwanie 
od skarżącego takich zachowań byłoby nieracjonalne”.

Sukcesy Komisarza Parlamentarnego spowodowały powołanie w 1974 r. uzu­
pełniającej go instytucji lokalnych ombudsmanów (L o c a l C o m m iss io n ers) . Zada­
nia tych ombudsmanów są tożsame z zadaniami ombudsmana parlamentarnego, ale 
dotyczą władz lokalnych, w tym policji i odrębnie funkcjonujących w Wielkiej 
Brytanii rad ds. planowania przestrzennego (p la n n in g  b o a rd s ) . To ostatnie upraw­
nienie jest wyjątkowo ważne z punktu widzenia etyki prawniczej. Anglia, która 
jako jedno z pierwszych państw na świecie wprowadziła przejrzysty ład normatyw­
ny w zakresie planowania przestrzennego i gospodarki przestrzennej, dorobiła się 
również w szybkim czasie ogromnej liczby prawników zajmujących się tą prob­
lematyką — dodajmy wprost, problematyką wyjątkowo drażliwą z punktu widze­
nia etycznego, ze względu na występującą w niej stałą sytuację styku sektora 
prywatnego i publicznego, ogromnych zasobów finansowych, związanych z budo­
wą autostrad i kompleksów urbanistyczno-przemysłowo-handlowych itd. Właśnie 
w tym zakresie działalność lokalnych ombudsmanów jest wyjątkowo ważna, gdyż 
dosłownie każdy krok prawnika w tym zakresie, również o charakterze porad 
biznesowych, a nie tylko stricte prawniczych, może być przedmiotem skargi 
skierowanej do takiego ombudsmana.

W latach dziewięćdziesiątych powołano dalszych ombudsmanów, w szczegól­
ności Ombudsmana ds. Więziennictwa (w 1994 r.) i, na podstawie T he C o u rts  a n d  
L eg a l S e rv ic e s  A c t  z 1990 r. — szczególnie istotnego dla etyki prawniczej 
— Ombudsmana Prawniczego. Kompetencja tego ostatniego jest zakreślona 
szeroko i elastycznie. Praktycznie może on rozpatrywać wszelkie skargi dotyczące 
zarówno solicitorów, barristerów, jak i wszystkich prawników pracujących w sze­
roko rozumianych publicznych służbach prawnych i prywatnych firmach praw­
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y/ formie książkowej (liczącej kilkaset stron), ale ze względu na częste nowelizacje 
zwykle używany jest w formie elektronicznej (www.lawsociety.org.uk/profes- 
sional/conduct/guideonline).

,���������  liczy aż 31 rozdziałów, a każdy z nich to przynajmniej kilkanaście 
podrozdziałów i wiele aneksów. Obejmuje on wszelkie elementy profesjonalnej 
działalności solicitora od pierwszych momentów jej rozpoczynania (rodzaje prakty­
ki, rejestracją działalności itp.), poprzez wszelkie możliwe jej zakresy bezpośrednie 
(łącznie z bardzo szczegółowo określonymi relacjami z klientem, innymi prawnika­
mi, wynagrodzeniami itp.) tudzież pośrednie (księgowość firm solicitorskich i ich 
audyt). Jeśli przy tym zauważy się, iż K����  jest tylko drobną częścią całej regulacji 
solicitorskiej etyki prawniczej, to dopiero wtedy można mieć wyobrażenie, do jak 
ogromnych rozmiarów doszła instytucjonalizacja i jurydyzacja tej etyki. Do jej 
podstawowego zakresu trzeba zaliczyć przynajmniej jeszcze dziesięć odrębnych 
kodeksów, takich jak: ,��(������ J����077'  (Kodeks „reklam”)* J�����$�)��������  
����J(�����J���� J���� '???  (Kodeks informacji o kosztach i obsługi klienta) oraz 
-=�������,��������#�(��� '??7  (Reguły praktyki zagranicznej).

Wśród tego ogromu reguł wyjątkową rolę mają pełnić podstawowe zasady, 
zapisane w „pierwszej regule solicitorskiej praktyki prawniczej” i dopełnione 
„wskazaniami uzupełniającymi podstawowe zasady praktyki solicitorskiej”. 
Oto one:

Pierwsza reguła solicitorskiej praktyki prawniczej (podstawowe zasady)
Solicitor nie powinien robić niczego w ramach wykonywania praktyki solicitorskiej, lub też 

zezwalać na robienie czegokolwiek w jego (jej) imieniu, co by oznaczało kompromis lub 
osłabienie lub mogło być traktowane prawie jak kompromis lub osłabienie w stosunku do:

• solicitorskiej niezależności lub integralności [integrity] i uczciwości;
• swobody instruowania solicitora przez klienta (swobody wyboru solicitora przez klienta);
• obowiązku działania solicitora w najlepszym interesie klienta;
• dobrej reputacji solicitora lub zawodu solicitorskiego;
• właściwych standardów pracy solicitora;
• obowiązków solicitora wobec sądów. [...]
Wskazania uzupełniające podstawowe zasady praktyki solicitorskiej
Pierwsza reguła solicitorskiej praktyki prawniczej jest syntezą podstawowych zasad, rządzą­

cych profesjonalną praktyką prawniczą solicitorów. Zasady te wynikają z obowiązków etycz­
nych nałożonych na solicitorów przez ������� (��  i można zasadnie twierdzić, że żadne 
dodatkowe reguły lub wskazówki nie są już potrzebne. Tym niemniej jednak, w celu zabez­
pieczenia zarówno dobra publicznego, jak i profesjonalnego, dalsze reguły praktyki prawniczej 
zostały przygotowane przez Stowarzyszenie Solicitorów.

Wskazania Stowarzyszenia Solicitorów zawierają, uzupełniając reguły praktyki prawniczej 
i pozostałe reguły wewnętrzne, interpretację zasad podstawowych odnoszonych do różnorod­
nych okoliczności, powstających w ramach wykonywania praktyki prawniczej.

Gdy dwie zasady lub większa liczba zasad zawartych w pierwszej regule pozostają 
w konflikcie, czynnikiem rozstrzygającym przy podjęciu decyzji, która zasada powinna mieć 
pierwszeństwo, musi być interes publiczny, a w szczególności interes publiczny w zakresie 
administrowania wymiarem sprawiedliwości.

Szczególną uwagę należy zwrócić na zdanie: „zasady te wynikają z obowiąz­
ków etycznych nałożonych na solicitorów przez c o m m o n  la w  i można zasadnie
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twierdzić, że żadne dodatkowe reguły lub wskazówki nie są już potrzebne.” Jest to 
stwierdzenie centralne dla zrozumienia podstaw angielskiej etyki prawniczej i zarazem 
podstawowe dla niniejszego tekstu, w którym z powodów wyrażonych w tymże zdaniu 
stosunkowo dużo miejsca poświęcono na zaprezentowanie filozofii co m m o n  law .

W powyższym kontekście równie ważny jest język użyty w początkowym 
zdaniu pierwszej reguły solicitorskiej praktyki prawniczej. Nacisk nie jest położony 
na samo ścisłe przestrzeganie reguł etyki zawodowej, ale i na cały obszar sytuacji, 
oznaczających kompromis w stosunku do nich, a zatem pewne ich osłabienie, lub 
nawet sytuacji, które, obserwowane całkowicie z zewnątrz, mogłyby być traktowa­
ne prawie jak kompromis lub prawie jak osłabienie. Oś takiego podejścia — zawar­
ta w całej tradycji com m on  la w  — stanowi główny nurt angielskiej etyki prawniczej.

Na zakończenie przytoczmy przykład pokazujący reguły solicitorskiej praktyki 
prawniczej w działaniu. „Gazette” z 23 czerwca 2005 r. przytacza dylemat jednego 
z solicitorów, pytającego czy przekłucie sobie wargi kolczykiem widocznym dla 
obserwatora z zewnątrz w czasie artykulacji słownej jest stosowne z punktu 
widzenia reguł etyki prawniczej. Eksperci „Gazette” odpowiadają:

• po pierwsze, zawsze najpierw trzeba uwzględnić G u id e , który w punkcie 
21.17 mówi o konieczności posiadania przez solicitora su ita b le  c lo th in g  (od­
powiedniego ubrania), na podstawie którego sędzia może odmówić solicitorowi, 
posiadającemu ów kolczyk, przyjęcia na sali sądowej, i — co więcej — sędzia ten 
może oficjalnie skierować jego sprawę do L a w  S o c ie ty ,

• po wtóre, biorąc pod uwagę całokształt uwarunkowań, L a w  S o c ie ty  praw­
dopodobnie nie będzie miało nic przeciwko kolczykowi w ramach wyznaczanych 
przez biuro solicitora w odniesieniu do jego własnego klienta;

• po trzecie, solicitor ten musi rozważyć, czy dokonując takiego kolczykowa­
nia, rzeczywiście działa w najlepszym interesie swojego klienta, a generalnie 
powinien on pamiętać, obok uwzględnienia wszystkich spisanych reguł, że i tak 
ostateczną decyzję zawsze podejmuje L a w  S o c ie ty .

Do opisanej powyżej sytuacji można tylko dodać, iż b a r r is te r  nie tylko że nie 
zadałby tego pytania, ale nawet jeśli pomysł z kolczykowaniem języka nagle 
przyszedłby mu do głowy, to równie nagle by z niej wyszedł. Problem w tym, że 
przeprowadzana obecnie reforma konstytucyjna z czasem może ową etycz- 
no-obyczajową angielską przewidywalnością poważnie zachwiać, jeśli nie odesłać 
do lamusa.

*  *  *

W zakresie komparatystycznym — oprócz książki R. Sarkowicza A m eryk a ń sk a  
e tyk a  p r a w n ic za , Kraków 2004 — wykorzystane zostały w niniejszym rozdziale 
przede wszystkim dwie publikacje: T. Langer, S ta n y  w  USA. In s ty tu c je -p ra k -  
ty k a -d o k try n a , Koszalin 1997 (uprzednio Warszawa 1988) oraz R. Cotterrell, The 
P o lit ic s  o f  J u r isp ru d en ce  — A  C r itic a l In tro d u c tio n  to  L e g a l P h ilo so p h y , Lon-
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Rozdział II

POJĘCIA I ZASADY�
ETYKI PRAWNICZEJ

§ 1. Wprowadzenie
Wobec stosunkowo niedawnego zainteresowania się materią etyki prawniczej 

i braku ��������� ������� ��������  w odniesieniu do wielu jej zagadnień nie jest 
łatwo ogólniej scharakteryzować podstawowe pojęcia etyki prawniczej i podać ich 
zadowalającą klasyfikację. Z jednej strony terminy używane przez prawników 
w odniesieniu do ich zawodowych powinności etycznych powszechnie występują 
w innych etykach zawodowych oraz w etyce ogólnej, z drugiej jednak strony 
terminom tym często nadaje się szczególne i odmienne znaczenie, co też jest 
jednym z argumentów za wyodrębnieniem etyki prawniczej. Nie można powie­
dzieć, że etyka prawnicza sprowadza się do szczególnych pojęć, a zajmować się 
nią należy tylko przy zastosowaniu metod analizy filozoficznej języka, bowiem 
wykład etyki prawniczej to wykład o znaczeniach terminów właściwych tej etyce. 
Tym niemniej nie można pomijać specyfiki jej języka.

Wśród pojęć na doniosłym miejscu można wskazać podstawowe zasady etyki 
prawniczej. Jest to podejście podobne do występującego w teorii prawa i dog­
matykach prawniczych; w prawie cywilnym wyróżnia się przykładowo zasadę 
dobrej wiary, a w procesie karnym zasadę kontradyktoryjności. W etyce pra­
wniczej podejście takie rodzi jednak kilka dodatkowych problemów.

Aktualne pozostaje rozróżnienie zasad w sensie dyrektywalnym (normatyw­
nym) i zasad w sensie opisowym. Zasady mogą być częścią zespołu czy systemu 
norm i wyznaczać powinny zachowanie adresatów norm. W kategoriach nor­
matywnych zasady tym różnią się od pozostałych norm (reguł), iż mogą być 
w procesie stosowania prawa uwzględniane tylko częściowo, a ich stosowanie jest 
stopniowalne, podczas gdy pozostałe normy (reguły) mogą być tylko albo prze­

strzegane, albo nieprzestrzegane1. Zasady mogą też służyć opisowi zespołu czy

1 Por. T. Stawecki, P. Winczorek, <��;������������������!  wyd. 3, Warszawa 2002, s. 81-82; na 
szczególny charakter zasad w systemie prawa zwróci! uwagę przede wszystkim R. Dworkin (zwłaszcza
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systemu norm i jako takie mają wartość poznawczą. Odpowiadamy wtedy na 
pytanie, na ile konkretny zespół czy system norm realizuje daną zasadę, jak bardzo 
obecna jest ona w jego instytucjach i regułach oraz na ile uniemożliwiają one jej 
funkcjonowanie.

Należy już do polskiej tradycji etyki prawniczej posługiwanie się pojęciem 
zasad w odniesieniu do wszystkich norm etyki zawodów prawniczych. Wynika 
to z nazw kodeksów etycznych przyjętych przez poszczególne samorządy zawo­
dowe. Mamy do czynienia ze Z b io re m  z a s a d  e tyk i a d w o k a c k ie j i g o d n o śc i  
za w o d u , Z a sa d a m i e tyk i ra d c y  p r a w n e g o  czy Z b io re m  z a s a d  e tyk i z a w o d o w e j  
sędziów, choć występuje również K o d e k s  e tyk i z a w o d o w e j n o ta r iu sza , a bardzo 
ogólne Z a sa d y  e tyk i d o ra d c y  p o d a tk o w e g o  stanowią część zbioru, obejmującego 
także odpowiednie orzecznictwo, pod nazwą K o d e k s  e ty c zn y  d o r a d c y  p o d a t ­
k o w eg o .

Jeśliby uznać normy zawarte w wyżej wymienionych zbiorach za zasady, 
a taka jest wyraźna intencja ich autorów, powodowałoby to, oprócz ważkich 
konsekwencji o charakterze praktycznym, bezużyteczność kategorii zasad jako 
ogólnych norm oraz ogólnych twierdzeń o normach. Wydaje się, że — by uniknąć 
rozważań oderwanych od realiów normatywnych — wskazane jest przyjęcie, iż 
istnieje kwalifikowana kategoria zasad, co oznacza potrzebę wyróżnienia zasad 
podstawowych, które byłyby na tyle ogólne, iż mogłyby być w stosunku do zasad 
etyki zawodowej tym samym, co zasady prawne w stosunku do pozostałych norm 
(reguł) prawnych.

Podstawowe zasady etyki prawniczej spełniają bardzo istotne funkcje. Po 
pierwsze, zważywszy na wspomniane w § 4 poprzedniego rozdziału stosunki 
pomiędzy etyką prawniczą a etykami poszczególnych zawodów prawniczych, 
zasady te spełniają funkcje integrujące. Dzięki zasadom podstawowym możliwa 
jest odpowiedź na pytania o powinności etyczne, powinności wynikające z łączenia 
różnych zawodów prawniczych czy też z przechodzenia od jednego zawodu do 
drugiego, szczególnie pomiędzy zawodami wolnymi a zawodami ze sfery służby 
publicznej. Pytania te niewątpliwie należą do zakresu etyki prawniczej, trudno 
jednak znaleźć na nie odpowiedzi jedynie na podstawie znajomości sformalizowa­
nych zasad etyki poszczególnych zawodów. Po wtóre, zasady podstawowe pełnią 
funkcje swoistych reguł kolizyjnych pomiędzy pozostałymi normami etyki praw­
niczej. Takie konflikty są rzeczą dość powszednią w praktyce prawniczej. Przy­
kładowo, wskazać można na przypadek omyłkowego wejścia w posiadanie mate­
riałów chronionych tajemnicą zawodową, które pełnomocnik strony przeciwnej 
zamiast do swego klienta przesyła prawnikowi swego procesowego przeciwnika. 
Czy należy odesłać takie materiały? Czy w ogóle poinformować pełnomocnika 
strony przeciwnej o omyłce? Jest to konflikt pomiędzy obowiązkiem działania

Biorąc prawa poważnie, Warszawa 1998) — por. M. Zirk-Sadowski, Wprowadzenie do filozofii prawa, 
Kraków 2000, s. 197 i n.; o Dworkinie będzie też mowa w § 1 rozdziału III niniejszej książki. Por. 
także T. Gizbert-Studnicki, Zasady i reguły prawne, „Państwo i Prawo” 1989, nr 3.
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ńość, takt, uczciwość, umiar, uprzejmość. Omówienie wszystkich nie jest możliwe. 
Dlatego też zajmiemy się w tym miejscu jedynie pojęciem godności.

Godność zawodu jest pojęciem, które w adwokackim �������� ������ �����  
������������ �� �����	��� ������  występuje w tytule oraz kilku początkowych 
paragrafach. Tytuł wskazuje, iż godność zawodu jest drugim, obok etyki zawodo­
wej, źródłem moralnych powinności adwokata. W innych zawodach godność 
zawodu nie jest tak wyeksponowana, niewątpliwie odgrywa ona ważną rolę przede 
wszystkim w etyce sędziowskiej, ale pojęcie to obecne jest także w kodeksach 
etycznych radców prawnych i notariuszy. Zgodnie z § 1 ust. 2 adwokackiego 
������ : „naruszeniem godności zawodu adwokackiego jest takie postępowanie 
adwokata, które mogłoby go poniżyć w opinii publicznej lub poderwać zaufanie do 
zawodu”. Inne zasady odnoszące się do godności zawodu adwokackiego stanowią, 
iż adwokat odpowiada dyscyplinarnie za naruszenie godności zawodu podczas 
działalności zawodowej, publicznej, a także w życiu prywatnym, każdy adwokat 
obowiązany jest współdziałać w strzeżeniu godności zawodu oraz adwokat nie 
może usprawiedliwiać naruszenia godności zawodu powoływaniem się na po­
czynione przez klienta sugestie.

Przytoczone zasady etyki adwokackiej ukazują różnice, jakie zachodzą pomię­
dzy potocznym czy filozoficznym, ale też i prawnym (poczynając od art. 30 
Konstytucji) rozumieniem godności, którą posiada każdy człowiek i która jest 
źródłem jego praw podmiotowych, a więc obowiązków innych osób. Godność 
zawodu posiada nie tyle każdy adwokat, co zawód adwokacki jako taki. Oczywiś­
cie poszczególni członkowie zawodu w jakiś sposób odznaczają się tą szczególną 
godnością, lecz możliwe jest to tylko dlatego właśnie, że są adwokatami. Innymi 
słowy, źródłem godności jest przynależność do grupy zawodowej. Tak rozumiana 
godność zawodu nie jest źródłem uprawnień adwokata, lecz jego obowiązków. 
Adwokat powinien powstrzymywać się od naruszania godności oraz strzec jej. 
Tego wymaga od niego grupa zawodowa. Jak pisze S. Janczewski: „członek 
zawodu, który popełnia czyn naruszający godność zawodu, obniża tym samym 
własną powagę i odwrotnie: adwokat, który postępowaniem swoim wykracza 
przeciwko regułom etyki i przyzwoitości, choćby czyn nie miał żadnego związku 
z wykonywaniem zawodu, obraża godność zawodu adwokackiego”2.

Inną cechą godności zawodu w rozumieniu adwokackiego ������  jest połącze­
nie jej z zaufaniem do zawodu. Ze względu na szczególną wagę zaufania 
niezbędna jest szczególna godność w zachowaniu adwokata. Stąd przed swoją 
grupą zawodową adwokat odpowiada nie tylko za czyny popełnione w związku 
z wykonywaniem zawodu, lecz także w działalności publicznej i życiu prywatnym, 
o ile mogą one poniżyć go w opinii publicznej lub poderwać zaufanie do zawodu. 
Jest to źródłem bogatego orzecznictwa dyscyplinarnego3.

2 S. Janczewski, K����	B�������� ������������!  Warszawa 1960, s. 1-2.
3 Por. Z. Krzemiński,  ����� ���������%� 8�����!� ������������!� ���������!  Kraków 2003, s, 43-51.
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W świetle powołanych orzeczeń Sądu Najwyższego nie powinno ulegać 
wątpliwości, że troska o godność zawodu ani troska o uczciwą konkurencję nie 
mogą stanowić uzasadnienia takich aktów deontologicznych samorządu zawo­
dowego, które nie mają na celu ochrony ani interesu klienta, ani interesu 
publicznego, lecz kierują się głównie albo wyłącznie partykularnym co do istoty 
interesem całej korporacji lub jej części. Ocena jednak, czy w danych okolicznoś­
ciach kieruje się interesem partykularnym nie jest prosta.

Wypowiadając się w sprawie zgodności z przepisami o ochronie konkurencji 
i konsumentów § 26 pkt 2 Kodeksu etyki zawodowej notariusza, dotyczącego 
właśnie pobierania wynagrodzenia niższego od taksy maksymalnej, Sąd Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów zwrócił bowiem uwagę na to, że system wyna­
gradzania notariuszy oparty na odgórnym ustalaniu stawki maksymalnej odrywa 
się od kalkulacji uzasadnionych kosztów, a często też od nakładu pracy 
notariusza, co prowadzi do tzw. subsydiowania skrośnego części kosztów 
ponoszonych przy jednych czynnościach wpływami z wynagrodzenia za dokona­
nie czynności bardziej dochodowych; sam ten system może prowadzić do 
pojawienia się nieuczciwej konkurencji, a zatem samorząd notarialny może 
i powinien starać się o ograniczenie — byle w dopuszczalnych granicach 
— takiej konkurencji7.

§ 2. Zaufanie (lojalność)
Zasada zaufania jest jedną z najważniejszych zasad podstawowych etyki 

prawniczej. Jest ona także źródłem wielu innych zasad, które można z niej 
wyprowadzić. Jak bardzo jest ona ważna, świadczyć może, choć pośrednio, fakt, iż 
polski ustawodawca konstytucyjny zdecydował w art. 17 ust. 1 Konstytucji o praw­
nej ochronie tego zaufania, tworząc konstrukcję zawodów zaufania publicznego,

2) przyciąganiu klientów poprzez zaproponowanie niższego wynagrodzenia, co jest szczególnie 
rażącym przypadkiem nieuczciwej konkurencji, stałym stosowaniu, w zależności od przewidywa­
nych przyszłych korzyści własnych, niższych stawek wynagrodzenia w odniesieniu do klientów lepiej 
sytuowanych materialnie, a wyższych — w odniesieniu do klientów gorzej sytuowanych,

3) monopolizowaniu korzystnych pod względem wynagrodzenia czynności aktowych, przy wyko­
rzystywaniu pomocy przedstawicieli organów administracji i podmiotów gospodarczych,

4) aktywnej postawie notariusza zmierzającej do skupiania w swoim ręku monopolu na po­
wtarzające się czynności aktowe, w których stroną są wskazane w pkt 4 organy i podmioty,

5) zabieganiu o klienta kosztem merytorycznej jakości czynności i z przekroczeniem przez 
notariusza granic własnego doświadczenia i własnej wiedzy fachowej,

6) dokonywaniu czynności poza siedzibą własnej kancelarii, z częstotliwością albo w warun­
kach, które wskazują na naruszenie zasady lojalności,

7) odsyłaniu klientów do innych notariuszy w sprawach pracochłonnych, a mało dochodowych,
8) systematycznym świadczeniu usług przy demonstrowaniu postawy przekraczającej granice 

uprzejmości — również poprzez zaniechanie żądania niezbędnej dokumentacji i rezygnacji z innych 
wymagań, które zapewniają prawidłowość dokonanej czynności”, tamże, § 26.

7 Wyrok z 14 maja 2003 r„ XVII Ama 55/02, Dz.Urz. UOKiK 2003, nr 3, poz. 272.
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które oczywiście nie pokrywają się z zawodami prawniczymi. Na czym jednak 
polega ta doniosłość?

Zaufanie jest pewnym stosunkiem faktycznym, który może występować pomię­
dzy jednostkami i pomiędzy grupami. Jego wagę podkreśla się, twierdząc, iż 
jnjnirrmm zaufania pomiędzy członkami społeczeństwa jest w ogóle konieczne do 
jego istnienia. Jest podstawą współpracy pomiędzy ludźmi oraz podstawowej 
w życiu społecznym instytucji kontraktu. Im więcej zaufania pomiędzy ludźmi, 
tym społeczeństwo lepiej funkcjonuje. Odpadają bowiem koszty związane z funk­
cjonowaniem systemu zabezpieczeń, sankcji i innych instytucji, które zmuszają 
członków społeczeństwa do odpowiedniego postępowania. Ten swoisty kapitał 
społeczny odgrywa bardzo ważną rolę w rozwoju gospodarczym8.

Zasada zaufania w sensie normatywnym oznacza obowiązek ochrony stosun­
ków zaufania. O zasadzie zaufania w etyce prawniczej możemy mówić w dwóch 
aspektach. W pierwszym oznacza ona obowiązek dbania o zaufanie klienta do 
prawnika, a więc dotyczy konkretnych relacji prawnik-klient. W drugim oznacza 
obowiązek dbania o zaufanie społeczeństwa do prawników i zawodów pra­
wniczych, a więc dotyczy relacji niezindywidualizowanych.

W odniesieniu do pierwszego aspektu mówić można o zasadzie lojalności. 
Zasada zaufania jako zasada lojalności dotyczy wolnych zawodów prawniczych, 
w których mamy do czynienia z relacją prawnik-klient. Trudno mówić o analogi­
cznej relacji w stosunkach pomiędzy zawodami prawniczymi pełniącymi służbę 
publiczną, w szczególności sędziami i prokuratorami a innymi uczestnikami 
postępowania, np. podejrzanym. Podobnie jak w procesie karnym jest w procesie 
cywilnym, ponieważ z istoty procesu sądowego wynika, iż jedna ze stron prze­
grywa i zazwyczaj jest niezadowolona z wyroku. Podobną relację można natomiast 
odnaleźć w dynamicznie rozwijającej się mediacji, która także musi być oparta na 
zaufaniu do osoby mediatora. Jest to o tyle istotne, iż funkcje mediatora pełnią 
często prawnicy. Relacje mediator-strony sporu powinny kształtować się symet­
rycznie, tj. mediator powinien dbać o zachowanie równej miary lojalności wobec 
uczestników postępowania.

Zasada lojalności pojawia się w kodeksach etycznych zawodów prawniczych 
w częściach regulujących relacje prawnik-klient. Z b ió r  z a s a d  e tyk i a d w o k a c k ie j  
i g o d n o śc i za w o d u  stoi na stanowisku, iż „stosunek klienta do adwokata oparty jest 
na zaufaniu. Adwokat obowiązany jest wypowiedzieć pełnomocnictwo, gdy z oko­
liczności wynika, że klient stracił do niego zaufanie” (§ 51). Podobnie Z a sa d y  e tyk i  
ra d cy  p ra w n e g o  głoszą: „stosunki pomiędzy radcą prawnym a klientem powinny 
być oparte na zaufaniu; utrata zaufania może być podstawą wypowiedzenia 
pełnomocnictwa” (art. 24 ust. 1). Należy jednak zauważyć, że w tych kodeksach, 
jak i w innych prawniczych kodeksach deontologicznych termin „lojalność” nie 
występuje w omawianym tu znaczeniu. Spotyka się go bowiem w kontekście

Por. F. Fukuyama, ���)����%� �������������������� ������ ��� ���������!  Warszawa 1997.
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samą istotą zawodów prawniczych, w drugim aspekcie zasady zaufania, tj. 
ochronie zaufania społeczeństwa do prawników i zawodów prawniczych. Prawnik, 
który działałby na rzecz swego klienta bez uwzględniania opinii na temat swojej 
działalności: jej uczciwości, rzetelności, poszanowania organów państwowych 
i oponentów, podrywałby zaufanie społeczne do swojego zawodu. Jego działania 
oparte jedynie o interes klienta i nieuwzględniające w żaden sposób interesu 
publicznego prowadziłyby do poważnych dysfunkcji w danym zawodzie praw­
niczym. Dlatego też etyka zawodowa ogranicza dopuszczalne działania w interesie 
klienta.

Dwa aspekty zasady zaufania są nie tylko próbą wyważenia interesu klienta 
i interesu publicznego w działalności prawnika, lecz także odpowiadają in­
dywidualnemu interesowi samego prawnika. Istotną częścią zaufania społecz­
nego do prawnika jest zaufanie innych prawników do danego zawodu czy nawet 
pojedynczych prawników. Brak minimalnego zaufania pomiędzy sędzią i ad­
wokatem czyni proces sądowy o wiele trudniejszym do przeprowadzenia i wielo­
krotnie zwiększa jego koszty. Utrudnia to pracę danego prawnika, co, jeśli 
przeniknie do szerszej opinii społecznej, potrafi skutecznie uniemożliwić pozys­
kiwanie nowych klientów. Sytuacja taka jest łatwa do wyobrażenia szczególnie 
w mniejszych środowiskach. Za sytuację patologiczną uznać można brak zaufania 
i wzajemnej komunikacji pomiędzy poszczególnymi zawodami prawniczymi. 
Doprowadzić mogą do niej częste i pozostawione bez reakcji przypadki prze­
kraczania granic dopuszczalnej działalności na rzecz interesu klienta.

Ograniczenia działalności w interesie klienta, o których mówią prawnicze 
kodeksy etyki zawodowej, są zróżnicowane. Występują one także w odpowiednich 
ustawach dotyczących wykonywania poszczególnych zawodów prawniczych.

Są to przede wszystkim — skądinąd oczywiste — ograniczenia związane 
z obowiązkiem przestrzegania prawa. ������� ������ ������ ��������!  przy­
kładowo, w art. 4 ust. 1 stanowią, iż „radca prawny obowiązany jest wykonywać 
czynności zawodowe zgodnie z obowiązującymi przepisami [...]”. Większy walor 
normatywny mają postanowienia, wedle których zarówno adwokat, jak i radca 
prawny nie mogą udzielać (świadczyć) pomocy prawnej, która ułatwiałaby (ma 
na celu ułatwienie) popełnienie przestępstwa albo uniknięcie odpowiedzialności 
karnej za czyn, który miałby zostać popełniony (dokonany) w przyszłości (§ 12 
i art. 6 odpowiednio kodeksu adwokackiego i kodeksu radcowskiego).

Dalszą grupę ograniczeń tworzą zasady związane z pozycją samego prawnika 
w relacji z klientem, tj. zasady nakazujące niezależność i niezawisłość w wykony­
waniu wolnych zawodów prawniczych oraz unikania konfliktu interesów pomię­
dzy prawnikiem a klientem. Zostaną one omówione w następnych paragrafach.

Kolejną grupą są ograniczenia związane z relacjami prawnik-osoby inne niż 
klient, w szczególności sądy i urzędy, inni prawnicy i inni klienci. Na przykład 
adwokacki ������ �����  nakazuje działać w interesie klienta „przy zachowaniu
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należytego sądowi i innym organom szacunku oraz uprzejmości” (§ 43) oraz 
zachować umiar i takt wobec sądu, urzędów i instytucji, przed którymi 
występuje, a w razie niewłaściwego zachowania osób biorących udział w po­
stępowaniu sądowym wykazać się opanowaniem i taktem (§ 27). Radcowskie 
Zasady etyki nakazują zachować umiar i takt wobec sądów, urzędów i instytucji, 
przed którymi radca prawny występuje (art. 44), wykazywać opanowanie i umiar 
także w przypadku niewłaściwego zachowania osób biorących udział w po­
stępowaniu (art. 45) oraz dbać, aby zachowanie radcy prawnego nie naruszyło 
powagi sądu, urzędu i instytucji (art. 46). Mimo pewnych różnic językowych 
stanowisko obu kodeksów jest w tym zakresie zbieżne.

W tej samej grupie mieści się obowiązek prawdomówności. § 11 Zbioru zasad 
etyki adwokackiej formułuje go następująco: „adwokatowi nie wolno świadomie 
podawać sądowi nieprawdziwych informacji”, a art. 43 Zasad etyki radcy 
prawnego: „radcy prawnemu nie wolno umyślnie udzielać sądowi nieprawdziwych 
lub mylnych informacji”. Kodeksy etyki zawodowej ograniczają obowiązek praw­
domówności tylko do informacji udzielanych sądowi, co oczywiście nie oznacza, 
iż nie dotyczy on stosunków prawnika z innymi organami i osobami. W stosunku 
do sądu został on jednak szczególnie wyeksponowany. Zacytowane zasady różnią 
się jednak w dwóch miejscach. Po pierwsze, adwokaci nie mogą „świadomie”, 
a radcy prawni jedynie „umyślnie” podawać (udzielać) nieprawdziwych infor­
macji, co oznacza, iż strona podmiotowa tego zakazu jest szersza w wypadku 
adwokatów. Po drugie, adwokatom nie wolno podawać sądowi „nieprawdziwych”, 
a radcom prawnym „nieprawdziwych lub mylnych” informacji, co oznacza, iż 
zakres przedmiotowy zakazu jest w wypadku radców prawnych szerszy. Trudno 
znaleźć uzasadnienie dla tych różnic.

Ograniczenia działalności prawnika w interesie klienta wynikające z jego 
relacji z innymi prawnikami i klientami wynikają przede wszystkim z zasady 
unikania konfliktu interesów, o której będzie jeszcze mowa. Wspomnieć w tym 
miejscu należy o zasadach koleżeństwa zawodowego — w kodeksach deon- 
tologicznych łączonego z lojalnością wobec kolegów, które to zasady obejmują 
wiele obowiązków w zakresie współdziałania podczas reprezentowania jednego 
klienta przez kilku prawników, rozwiązywania nieporozumień pomiędzy pra­
wnikami, komunikacji z przeciwnikiem procesowym reprezentowanym przez 
prawnika itp.

Do najważniejszych zasad koleżeństwa zawodowego zaliczyć należy obowią­
zek porozumiewania się ze stroną przeciwną reprezentowaną przez prawnika 
wyłącznie za jego pośrednictwem, tajemnicę kontaktów pomiędzy prawnikami 
w ramach pertraktacji pozaprocesowych, obowiązek sprawdzenia, czy nowy klient 
nie korzysta już z pomocy prawnika, a jeśli tak, to obowiązek współpracy z nim, 
obowiązek dążenia do polubownego załatwienia sporu pomiędzy prawnikami 
i obowiązek pośrednictwa organów samorządu zawodowego w takich sprawach, 
obowiązek informowania prawników strony przeciwnej o niestawiennictwie, pró­
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bie zmiany terminu rozpatrzenia sprawy oraz złożonych pismach procesowych, 
obowiązek szczególnej staranności w udzielaniu substytucji.

Ogólną zasadą jest, iż w razie kolizji między zasadami koleżeństwa zawodo­
wego a uzasadnionym interesem klienta należy dać pierwszeństwo interesom 
klienta (§ 39 adwokackiego ������� �����+%� �  brzmienia tego postanowienia 
wynika, iż nie każdy interes klienta powinien mieć pierwszeństwo w kolizji 
z obowiązkami adwokata wobec swoich kolegów. Dotyczy to tylko interesu 
„uzasadnionego”, a więc w zakresie interesu „nieuzasadnionego” mamy do czynie­
nia z ograniczeniem dopuszczalnej działalności adwokata na rzecz interesu klienta. 
Ważnym i otwartym pytaniem zarazem pozostaje, jakie kryterium kryje się pod 
słowem „uzasadniony”. Wydaje się, iż należałoby rozumieć go jako „racjonalny” 
lub „słuszny”. To zaś oznacza konieczność wartościowania interesu klienta przez 
adwokata. Jednakże np. u doradców podatkowych określenie „uzasadniony interes” 
nie występuje9.

Zanim omówione zostaną typowe modele relacji klient-prawnik, poprzez które 
próbuje się wyjaśnić, jak daleko może posunąć się prawnik w ocenie interesu 
klienta i ewentualnie wpływać na niego, wspomnieć należy o jeszcze jednym 
ważnym ograniczeniu dopuszczalnego działania na rzecz interesu klienta. Chodzi 
ó mniej formalne w stosunku do poprzednich, a bardziej merytoryczne ogranicze­
nie, które adwokacki �����������  wyraża w § 13: „przy wykonywaniu czynności 
zawodowych adwokata obowiązuje zachowanie zasad rzeczowości”, natomiast 
radcowskie ������� �����  w art. 4 ust. 1 określają w sposób następujący: „radca 
prawny obowiązany jest wykonywać czynności [...] rzeczowo [...]”. Tak for­
mułowana zasada rzeczowości oznacza, iż w interesie klienta powinny przedsię­
brane być wyłącznie kroki, które mogą służyć merytorycznemu załatwieniu sprawy 
w sposób dla klienta korzystny. Wykluczone więc być powinny wszelkie formy 
obstrukcji procesowej, czyli utrudniania i przedłużania postępowania oraz pieniac- 
twa. Poczynione przez klienta sugestie nie mogą być czynnikiem usprawied­
liwiającym naruszenie zasady rzeczowości, gdyż to prawnik przygotowany i zobo­
wiązany jest do oceny, czy dane kroki mają charakter rzeczowy. Gwarancją 
pozostawienia tej oceny prawnikowi są zasady niezależności i niezawisłości.

Zasadniczym pytaniem w kontekście tych wszystkich ograniczeń dopuszczal­
nych działań na rzecz interesu klienta jest to, w jaki sposób prawnik powinien 
zidentyfikować ten interes. Za pomocą jakich kryteriów stwierdzić można, co 
rzeczywiście leży w interesie klienta? Jest to jedno z najtrudniejszych pytań etyki 
prawniczej i odpowiedź na nie umożliwia analiza typowych relacji prawnik-klient, 
bo to właśnie w tych relacjach dochodzi do rozpoznania interesu klienta, który 
następnie, przy uwzględnieniu ograniczeń wynikających z etyki zawodowej, jest 
przy pomocy prawnika realizowany w procesie stosowania prawa.

9 „Czynności zawodowe doradcy powinny zmierzać do ochrony interesów klienta, które powinny 
mieć pierwszeństwo przed interesem osobistym doradcy i osób trzecich” (pkt 4 ����������� <�L�����  
�;���:�����(��������  — ����������� ������������ �������������������+%
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W polskiej literaturze prezentacji typowych modeli relacji prawnik-klient 
dokonał Ryszard Sarkowicz, opierając się na bogatym piśmiennictwie amerykań­
skim10. Swą analizę oparł na dwóch kryteriach: po pierwsze, kto w relacji 
prawnik-klient dokonuje ostatecznie wyboru strategii prawnej i, po wtóre, kto 
dokonuje wyborów moralnych związanych w trakcie projektowania i realizacji tej 
strategii.

Nieco modyfikując typologię R. Sarkowicza, wyróżnić można przede wszystkim 
dwa skrajne modele. Pierwszy polega na zupełnej dominacji prawnika, który 
podejmuje całkowitą odpowiedzialność za sprawy klienta i dokonuje wyborów 
zarówno prawnych, jak i moralnych. Identyfikacja interesu klienta pozostawiona jest 
ocenie prawnika, który często wybiera nie tylko środki działania, ale także definiuje 
cele. W zależności od tego, czy interes klienta jest przez prawnika rozumiany 
wyłącznie jako interes materialny, czy także w grę wchodzi realizacja dobra 
moralnego klienta, tak jak go prawnik rozumie, mamy do czynienia z prawni- 
kiem-ojcem chrzestnym albo prawnikiem-guru. Drugim modelem relacji praw­
nik-klient są stosunki całkowicie oparte na dominacji klienta, który dokonuje 
wszelkich istotnych decyzji w sprawie. Prawnik jest w tym układzie najemnikiem, 
który przy pomocy swoich zawodowych umiejętności potrafi decyzje klienta 
zrealizować od strony technicznej. Na rozumienie interesu klienta przez prawnika nie 
ma w zasadzie miejsca. Model ten, trzeba dodać, jest sprzeczny z zasadą 
niezależności adwokata czy radcy prawnego, o której będzie mowa w § 4 tego 
rozdziału książki. Obydwie postawy, mimo iż dość rozpowszechnione zarówno 
wśród prawników, jak i klientów, którzy często oczekują od prawników zachowań 
według któregoś z tych modeli, rodzą wiele niebezpieczeństw i uzasadnionej krytyki.

W obu modelach pojawia się ryzyko konfliktu pomiędzy poglądami na 
sprawę prawnika i klienta. Konflikt ten może polegać na niezgodzie co do 
rozumienia interesu klienta i w konsekwencji właściwego załatwienia sprawy. 
Oczywiście pierwotnie domniemywać należy, że jeśli obie strony zgodziły się na 
taki, a nie inny kształt ich relacji i zawarły opartą na zaufaniu umowę, nic nie 
dzieje się wbrew ich woli. Jednakże w sytuacji dominacji prawnika klient może na 
pewnym etapie zorientować się, iż w sposób zasadniczy różni się z prawnikiem 
w ocenie własnego interesu i sposobu jego realizacji. Przy tym modelu relacji 
prawnik-klient może być już za późno na zmianę podjętych decyzji prawnych 
i moralnych. W sytuacji dominacji klienta, w analogicznych okolicznościach, może 
dojść bądź do całkowitej utraty przez prawnika umiejętności oceny interesu klienta 
i sposobów jego realizacji, a więc cynicznej postawy wobec przyjmowanych 
zleceń i własnego zawodu, bądź też do sprzeciwu prawnika. Sprzeciw taki jest 
jednak sprawą wątpliwą etycznie, chociażby z tego względu, iż zbliża się do 
modelu relacji prawnik-klient opartej na dominacji prawnika. Oczywiście może 
w takiej sytuacji dojść także do wypowiedzenia pełnomocnictwa przez prawnika. 
Wypowiedzenie pełnomocnictwa w czasie toczącego się postępowania (sądowego,

10 R. Sarkowicz, Amerykańska etyka prawnicza, Kraków 2004, s. 57-72.
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administracyjnego) jest jednak sprawą trudną i przez kodeksy etyki zawodowej 
obwarowane jest wieloma zastrzeżeniami.

Niedostatki opisanych modeli relacji prawnik-klient ma usuwać model oparty 
na równorzędności stron, w którym wszystkie decyzje podejmowane są wspólnie 
przez prawnika i klienta. Taki model, aby nie przerodzić się jednak w któryś 
z modeli opartych na dominacji, zakłada, iż ani prawnik, ani klient nie będą 
nadużywać swojej pozycji: prawnik pozycji osoby odznaczającej się przewagą 
przygotowania profesjonalnego, a klient pozycji źródła przychodu prawnika („pła­
cę i żądam”)- Ta ostatnia sytuacja może mieć miejsce szczególnie, gdy klientem 
jest wielka osoba prawna. Oddalenie zagrożenia takiego nadużycia umożliwia 
jedynie przestrzeganie etyki dyskursu i argumentacji w ramach podejmowania 
decyzji przez prawnika i klienta.

Niezmiernie ważne wzajemne zaufanie w relacji prawnik-klient skłania nie­
których autorów do poszukiwania bardziej osobistych pierwiastków w stosunkach 
pomiędzy prawnikiem i klientem. Dlatego też mówi się w tym przypadku 
o prawniku-przyjacielu, który nie tylko jest klientowi potrzebny i użyteczny, ale 
także pomaga klientowi stać się lepszym, a obcowanie z nim jest dla klienta 
przyjemne. Podobną rolę dla prawnika powinien odgrywać klient11. Na ile model 
ten jest realny, trudno jednoznacznie powiedzieć, bowiem kwestię tę może 
rozstrzygnąć tylko praktyka w ramach konkretnego układu podmiotowego. Uznać 
jednak należy, iż jest to ważna propozycja ułożenia stosunków pomiędzy pra­
wnikiem a klientem — odpowiadająca, jak będzie o tym mowa, zasadzie niezależ­
ności prawnika wobec klienta, ale i należnego szacunku wobec klienta.

§ 3. Integralność
Po zasadzie zaufania (lojalności) w następnej kolejności należy zająć się zasadą 

integralności (spójności), stanowiącej odpowiednik ���������  — podstawowej, jak 
była o tym mowa w rozdziale I, zasady anglosaskiej etyki prawniczej. W polskiej 
tradycji etyki prawniczej niewiele się o niej mówi. Jest to poważnym zanie­
dbaniem, gdyż ze względu na istnienie w Polsce wielu odrębnych zawodów 
prawniczych, które posiadają własne samorządy zawodowe i sądy dyscyplinarne 
oraz kodyfikacje etyczne, pojawia się wiele problemów na styku poszczególnych 
zawodów. Trzeba przecież poszukiwać odpowiedzi na pytanie o możliwość 
przechodzenia pomiędzy zawodami prawniczymi i związane z takim przejściem 
obowiązki, a także na pytanie o stosunek pomiędzy okresami, kiedy prawnik 
wykonuje jakiś zawód prawniczy, a okresami, kiedy wykonuje inne zajęcia. Czy 
można oceniać postępowanie prawnika w takim okresie na podstawie jakiegoś 
korpusu norm etycznych, a jeśli tak — to jakiego? Zasada integralności dostarcza 
wskazówek, jak rozwiązywać tego typu problemy.

11 Tamże, s. 66-72.



106 II. Pojęcia i zasady etyki prawniczej

Podobnie jak inne zasady podstawowe etyki prawniczej zasada integralności 
ma kilka aspektów. Z jednej strony bowiem w filozofii moralnej (etyce) mówi się 
o integralności moralnej człowieka, z drugiej strony w ramach etyki zawodowej 
używa się pojęć „integralność zawodu” i „integralność zawodowa”. Oznacza to, że 
integralność moralna nie implikuje dla prawnika jakichś szczególnych obowiąz­
ków w stosunku do osób niebędących prawnikami. Inaczej jest z integralnością 
zawodową, która ściśle wiąże się z wykonywaniem zawodu prawniczego. Integral­
ność zawodu natomiast rozszerza zastosowanie integralności zawodowej i innych 
podstawowych zasad etyki prawniczej na prawników nie wykonujących zawodów 
prawniczych. Dlatego też najpierw omówiona zostanie integralność moralna, 
a następnie integralność zawodowa, na końcu natomiast integralność zawodu.

Integralność moralna każdego człowieka nie oznacza więcej niż obowiązek 
zachowania moralnej spójności w sądach i czynach. Jest to postulat stosowania 
jednolitych standardów w ocenach moralnych czynów swoich i innych ludzi. 
Mówiąc kolokwialnie, chodzi o unikanie postawy „o dwóch twarzach”. Jest to 
jednocześnie postulat autonomii moralnej w sensie, w którym na oceny moralne 
nie mają wpływu inne czynniki, które mogłyby tę jednolitość sądów zakłócić. 
Szczególną formą tak rozumianej integralności moralnej jest jednolitość myśli, 
słów i czynów, a więc unikanie postępowania pozornie kierowanego określonymi 
intencjami, gdy w rzeczywistości są one zupełnie inne.

Pomiędzy integralnością moralną a zasadą zaufania (lojalności) występuje 
w rezultacie bezpośredni związek. Nie służy wzajemnemu zaufaniu ukrywanie 
intencji prawnika z jednej i zapewnienia o trosce o interes klienta z drugiej strony. 
Możliwa jest oczywiście także sytuacja odwrotna, kiedy to klient zachowuje się 
wobec prawnika nielojalnie, naruszając zasadę integralności moralnej. Wówczas 
znajdują zastosowanie zasady odnoszące się do utraty zaufania w relacjach 
prawnik-klient, a więc istnieje podstawa do wypowiedzenia pełnomocnictwa. 
Wydaje się, iż sytuacja adwokata i radcy prawnego jest tu podobna, gdyż 
obowiązek wypowiedzenia pełnomocnictwa przez adwokata (o którym była mowa 
w paragrafie poprzednim) dotyczy jedynie sytuacji, w której z okoliczności 
wynika, iż klient stracił zaufanie do adwokata, a nie odwrotnie.

Integralność zawodowa może być wywiedziona z integralności moralnej. 
W socjologii istnieje teoria konfliktu społecznego, która wiele wniosła do rozwoju 
etyki zawodowej w ogóle, a szczególnie w zakresie konfliktu ról i konfliktu 
interesów. O zasadzie unikania konfliktu interesów będzie jeszcze mowa, w tym 
miejscu zajmiemy się konfliktem ról. Założeniem tej teorii jest, iż każdy człowiek 
żyjący w społeczeństwie wchodzi w kontakty z innymi ludźmi poprzez role, 
w jakich występuje, i to one w dużym stopniu kontakty te determinują. I tak 
w domu rodzinnym pełni się rolę ojca czy matki, w pracy rolę szefa czy 
współpracownika, w czasie rozgrywki sportowej rolę zawodnika itp. Każda z tych 
ról nakłada inne obowiązki i przyznaje inne prawa. Wśród rozmaitych ról 
społecznych istnieją także role zawodowe. Do istnienia roli zawodowej nie
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wystarczy wyodrębnienie określonej pracy czy zajęcia. Niezbędna jest profe­
sjonalizacja, tj. uznanie zawodu za ważną wartość przez społeczeństwo, a wykony­
wanie określonego rodzaju aktywności zawodowej za podstawową zasadę bytowa­
nia w społeczeństwie12.

Z konfliktem ról społecznych mamy do czynienia, gdy obowiązki wynikające 
z poszczególnych ról, w których dana osoba funkcjonuje w społeczeństwie, są ze 
sobą sprzeczne. Typologię ról, które sprzeczne są z etyką poszczególnych zawo­
dów prawniczych, formułują zazwyczaj kodeksy etyki zawodowej. Wychodzą one 
od ogólnej formuły, iż z danym zawodem prawniczym nie można łączyć takich 
zajęć, które uwłaczałyby godności zawodu łub ograniczałyby niezawisłość ad­
wokata (§ 9 ust. 1 kodeksu adwokackiego), lub zajęć i działalności zarobkowej 
mogących obniżyć prestiż radcy prawnego (art. 7 kodeksu radcowskiego).

Adwokacki Zbiór zasad wymienia następnie przykładowo zajęcia uznawane za 
kolidujące z wykonywaniem zawodu adwokata. Są to: zajmowanie w cudzym 
przedsiębiorstwie stanowiska zarządcy, sprawowanie funkcji członka zarządu lub 
prokurenta w spółkach prawa handlowego (nie dotyczy to spółek zajmujących się 
świadczeniem usług prawnych) oraz podejmowanie się zawodowo pośrednictwa 
przy transakcjach handlowych (§ 9 ust. 2). Dodatkowo zastrzega się, iż „za 
kolidujące z wykonywaniem zawodu adwokata uznaje się [...] prowadzenie 
kancelarii adwokackiej w tym samym lokalu z osobą prowadzącą inną działalność, 
gdy taka sytuacja byłaby sprzeczna z zasadami etyki adwokackiej” (§ 9 ust. 2), co 
jest o tyle niefortunnym sformułowaniem, że każda sytuacja sprzeczna z zasadami 
etyki adwokackiej koliduje z wykonywaniem zawodu adwokata, które, jeśli ma być 
naprawdę rzetelnym wykonywaniem zawodu, nie może dopuszczać odstępstw od 
norm etyki zawodowej. Kodeks radcowski nie podejmuje próby egzemplifikacji 
nieodpowiednich zajęć i działalności.

W odniesieniu do zawodu notariusza, ze względu na jego szczególny charakter 
urzędowy, odpowiednie unormowanie ma charakter ustawowy13.

12 J. Turowski, Socjologia. Wielkie struktury społeczne, Lublin 1994, s. 209 — cyt. za: Studenci 
prawa o swojej przyszłości zawodowej, pod red. E. Łojko, Warszawa 1999, s. 18.

13 Art. 19 prawa o notariacie głosi:
„§ 1. Notariusz nie może podejmować zatrudnienia bez uzyskania uprzedniej zgody rady właściwej 

izby notarialnej, z wyjątkiem zatrudnienia w charakterze pracownika naukowo-dydaktycznego, dydak­
tycznego lub naukowego, chyba że wykonywanie tego zatrudnienia przeszkadza w pełnieniu jego 
obowiązków.

§ 2. Notariuszowi nie wolno także podejmować zajęcia, które by przeszkadzało w pełnieniu 
obowiązków albo mogło uchybiać powadze wykonywanego zawodu. Nie wolno mu w szczególności 
zajmować się handlem, przemysłem, pośrednictwem i doradztwem w interesach.

§ 3. O zamiarze podjęcia zatrudnienia lub zajęcia notariusz jest obowiązany zawiadomić prezesa 
rady właściwej izby notarialnej. Rada rozstrzyga, czy podjęcie zatrudnienia lub zajęcia nie uchybia 
obowiązkom notariusza albo powadze wykonywanego zawodu. Jeżeli rada nie wyrazi zgody na 
zatrudnienie lub zajęcie, o których mowa w § 1 i 2, sprawę, na wniosek notariusza, rozstrzyga Krajowa 
Rada Notarialna, której decyzja jest ostateczna”.
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Powyższe przykłady stanowią negatywną stronę integralności zawodowej. 
Oprócz tego można sformułować także zasadę pozytywną która brzmi na­
stępująco: przedstawicielem własnego zawodu jest się niezależnie od roli społecz­
nej, w jakiej się w danej chwili występuje. Innymi słowy, sędzią czy adwokatem 
jest się przez cały czas. Wynika to z zasady zaufania i oznacza konieczność 
oceniania moralnego postępowania prawnika według kryteriów etyki zawodowej 
nie tylko w jego działalności zawodowej, ale i w działalności publicznej oraz 
w życiu prywatnym.

Tak też stanowią poszczególne kodeksy etyki zawodowej. Adwokacki �����  
�����  czyni to w § 4, zgodnie z którym „adwokat odpowiada dyscyplinarnie za 
uchybienie etyce adwokackiej lub naruszenie godności zawodu podczas działalnoś­
ci zawodowej, publicznej, a także w życiu prywatnym”. ������� ������ �����  
��������  natomiast w art. 3 ust. 1 stanową, iż „radca prawny odpowiada dyscypli­
narnie za naruszenie ��������������������������  lub uchybienie godności zawodu 
przy prowadzeniu działalności zawodowej, a także publicznej i prywatnej”. 
Bardziej wąsko ujmuje to zagadnienie ���������������������������������!  którego 
§ 4 ust. 2 brzmi: „zasady objęte niniejszym ��������  należy stosować odpowied­
nio do publicznej działalności pozazawodowej notariusza”. Nie ma więc mowy 
o życiu prywatnym, co oznacza, że zasada integralności zawodowej jest w tym 
kodeksie nie w pełni odzwierciedlona. Jeszcze inne jest podejście ������� �����  
������ ���������� ��������!  który nie zawiera żadnego ogólnego postanowienia 
odpowiadającego treści zasady integralności. Na �����  składają się jednak trzy 
rozdziały: ������� ���(��!� ������� ���������� ���L��  i ������� ������������� ����  
���L�;%  Skodyfikowane zostały więc zasady odnoszące się zarówno do działalności 
zawodowej, jak i życia pozazawodowego. Ma to tę zaletę, iż o wiele jaśniej wyraża 
obowiązki sędziego związane z zasadą integralności zawodowej niż sformułowania 
nakazujące stosowanie tych samych zasad w życiu zawodowym i pozazawodowym. 
Powstaje jednak ryzyko, iż osobne zasady odnoszące się do tych obu sfer będą 
zawierać odmienne treściowo standardy, co będzie zaprzeczać zasadzie integralnoś­
ci zawodowej. Wymaga to więc dużego wyczucia ze strony twórców kodeksów.

W zasadzie integralności zawodowej znajduje wyraz intuicyjnie zapoznany 
fakt, iż zaufanie do zawodów prawniczych i opinie o nich kształtują się nie tylko 
poprzez pryzmat działalności zawodowej ich członków, lecz także poprzez obser­
wację ich zachowań w życiu pozazawodowym — także prywatnym.

Integralność zawodu — to ostatni, lecz równie ważny jak poprzednie aspekt 
zasady integralności. Najogólniej mówiąc, jest to przeniesienie integralności 
moralnej i zawodowej na grunt obowiązków całego środowiska prawniczego. 
Tak więc środowisko prawnicze powinno stosować jednolite standardy moralne 
wobec wszystkich swoich członków oraz w stosunkach ze społeczeństwem, 
któremu zawdzięcza ono swoją szczególną pozycję, i które powierzyło mu 
w zaufaniu ochronę i decydowanie o najważniejszych dla człowieka dobrach. 
Środowisko to powinno także przyjąć, że jako całość ma wpływ na kształtowanie
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opinii o osobach wykonujących zawody prawnicze i na odwrót. Niezależnie więc 
od tego, czy wykonuje się jakiś zawód prawniczy czy nie, jeśli tylko można o sobie 
powiedzieć jako o prawniku, wiąże się to z obowiązkami wynikającymi z etyki 
prawniczej, przynajmniej w zakresie zasad podstawowych.

Co wynika z tego w praktyce? W państwach, w których zasada integralności 
zawodu jest wyróżniana i doceniana, tj. przede wszystkim w państwach an­
glosaskich, istnieje zazwyczaj jedna organizacja (korporacja) prawników, która 
— niekoniecznie na zasadzie obligatoryjności — zrzesza wszystkich wykonu­
jących zawód. Nie oznacza to, iż nie jest ona zróżnicowana wewnętrznie, 
przede wszystkim według podziału na osoby wykonujące zawód w sposób 
wolny i w ramach służby publicznej. Językowym tego wyrazem jest, iż nie 
mówi się tam o zawodach prawniczych, lecz o zawodzie prawniczym, a osoba, 
która ten zawód wykonuje, to po prostu prawnik. W Polsce, jak wiemy, prawnik 
to osoba z określonym wykształceniem, która może nie posiadać żadnego tytułu 
właściwego dla zawodu prawniczego.

Nie oznacza to, iż tam, gdzie jest mowa o jednym zawodzie prawnika, istnieć 
musi jedna kodyfikacja etyczna. Zazwyczaj istnieją osobne unormowania dla 
prawników wykonujących zawód w sposób wolny i w ramach służby publicznej. 
Są one jednak w sobie o wiele bardziej treściwe i spójne, a pomiędzy sobą 
zharmonizowane, wobec czego zasadniczo nie występuje nieuzasadniona różnica 
standardów. Może także funkcjonować jednolite sądownictwo zawodowe.

Odpowiadający zasadzie integralności zawodu charakter instytucjonalny kor­
poracji prawniczej ma wpływ na sposób uregulowania etycznych aspektów zmiany 
roli (zawodu), w której prawnik występuje. Przechodzenie pomiędzy zawodami 
prawniczymi w Polsce polega na zakończeniu wykonywania zawodu i rozpoczęciu 
wykonywania innego, czemu towarzyszy zmiana przynależności korporacyjnej. 
Ma to określone konsekwencje.

Po pierwsze, w nowej korporacji moralne predyspozycje prawnika badane są 
wyłącznie w trakcie procedury dopuszczania do wykonywania zawodu. Powoduje 
to, iż w wypadku wyjścia na jaw przewinień dyscyplinarnych np. adwokata, który 
dopuścił się ich jako sędzia, nie może być on pociągnięty do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej. Jest to konsekwencją zdroworozsądkowej zasady, iż władztwo 
samorządu zawodowego i sądownictwa dyscyplinarnego nie może obejmować 
okresów, w których prawnik pozostaje poza korporacją. Inna sprawa, że właśnie 
w odniesieniu do adwokatów ustawowo przewidziano w danym przypadku moż­
liwość władczej, lecz nie dyscyplinarnej, interwencji samorządu. Zgodnie bowiem 
z art. 74 Prawa o adwokaturze, „okręgowa rada adwokacka może skreślić ad­
wokata z listy adwokatów w związku z czynem popełnionym przed wpisem na 
listę, jeżeli czyn ten nie był znany okręgowej radzie adwokackiej w chwili wpisu, 
a stanowiłby przeszkodę do wpisu”. Powyższy przepis, wprowadzający wyjątek od 
ogólnych przepisów Kodeksu postępowania administracyjnego o wznowieniu 
postępowania, tak został zinterpretowany przez Naczelny Sąd Administracyjny:
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[...] wprawdzie przepis art. 74 Prawa o adwokaturze używa określenia «czyn», jednakże 
określenie to należy oceniać poprzez pryzmat art. 65 pkt 1 [...], co prowadzi do wniosku, że 
chodzi tu nie tylko o czyn w rozumieniu przepisów prawa karnego, gdyż taki czyn z reguły 
powoduje odmowę wpisu, ale także inne czyny rozumiane jako zachowanie, postępowanie, które 
z punktu widzenia ocen moralnych są niskie bądź nieetyczne. Za takie czyny, jako że dokonane 
przed wpisem na listę adwokatów, adwokat nie ponosi odpowiedzialności dyscyplinarnej, a są 
one oceniane według reguł określonych w art. 74 Prawa o adwokaturze14.

Po drugie, w wypadku zmiany zawodu, w szczególności w ramach prze­
chodzenia pomiędzy wolnymi zawodami prawniczymi a służbą publiczną mogą 
zdarzyć się typowe w takiej sytuacji problemy dotyczące tajemnicy zawodowej 
i konfliktu interesów. Etyka poszczególnych zawodów prawniczych nie odpowiada 
na pytania z tym związane, podobnie trudno powiedzieć, czy leży to w zakresie 
kompetencji sądownictwa dyscyplinarnego danego zawodu.

Po trzecie, może zdarzyć się tak, iż standardy odpowiedzialności dyscyplinar­
nej w poszczególnych zawodach będą różne. Prowadzić to może do „ucieczki” 
osób z jednego zawodu do drugiego. Przykładem takiej różnicy jest lustracja, którą, 
dzięki inicjatywie samorządu adwokackiego, zostali objęci adwokaci, lecz nie 
radcy prawni. Należy dodać, że w praktyce idzie nie tyle o złożenie oświadczenia 
lustracyjnego, lecz o to, że adwokaci, którzy złożyli oświadczenie o treści 
pozytywnej, zostali z adwokatury usunięci, nie w wykonaniu ustawy, lecz na 
zasadzie dyscyplinarnej albo na podstawie powołanego art. 74 Prawa o adwokatu­
rze, a więc w ramach rozstrzygnięć deontologicznych. Osoby z kompromitującą 
ich jako prawników przeszłością nadal mogą natomiast nadal wykonywać, zbliżo­
ny do adwokackiego, zawód radcy prawnego. W wypadku funkcjonowania kor­
poracji prawniczej opartej na zasadzie integralności zawodu problemy takie raczej 
by nie wystąpiły.

Utrzymaniu integralności zawodu służy szereg zasad etyki prawniczej. Są to 
przede wszystkim obowiązki związane z wykrywaniem i karaniem przewinień 
dyscyplinarnych. Oparte są one na założeniu, iż tylko współpraca całego środowis­
ka prawniczego jest w stanie owo wykrywanie i karanie nieetycznych zachowań 
umożliwić. Dobrym przykładem kodyfikacji etycznej, która zawiera zasady od­
noszące się do utrzymania integralności zawodu, są amerykańskie Model Rules of 
Professional Conduct. W ostatniej, ósmej części, zatytułowanej „Utrzymanie 
integralności zawodu” {Maintaining the integrity o f the profession), zawarte są 
bardzo skonkretyzowane obowiązki prawnika wobec zachowań nieetycznych in­
nych prawników. Chodzi o obowiązek ujawnienia każdego faktu, który podlega 
odpowiedzialności dyscyplinarnej i jednocześnie budzi poważne wątpliwości co do 
tego, czy jego sprawca może być prawnikiem. Obowiązek ten obejmuje także 
informowanie o kandydacie na prawnika, który stara się o przyjęcie do korporacji. 
Szczególną ostrożność powinno zachować się w informowaniu o nieetycznym 
zachowaniu sędziów, prokuratorów i obrońców publicznych, gdyż ze względu na

14 Wyrok z 5 kwietnia 2001 r„ II SA 725/00, Lex nr 53476.
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powagę urzędu ich możliwości obrony są ograniczone. Ujawnieniu nie podlegają 
informacje objęte tajemnicą zawodową, a więc przede wszystkim te przewinienia 
innych prawników, o których prawnik dowiedział się od klienta. W takim wypadku 
prawnik powinien jednak nakłaniać klienta do wyrażenia zgody na ujawnienie 
informacji15. Nieujawnienie informacji jest osobnym deliktem dyscyplinarnym.

Polskie kodeksy etyki zawodów prawniczych ujmują to zagadnienie nieco 
inaczej. Po pierwsze, nie istnieje obowiązek informowania o naruszeniach etyki 
zawodowej przez prawników niewykonujących tego samego zawodu prawniczego. 
Jest to związane ze strukturą organizacyjną zawodów prawniczych w Polsce, 
w której zasada integralności zawodu nie odgrywa najważniejszej roli. Samorząd 
notarialny nie może nałożyć np. na adwokata obowiązku informowania o przewi­
nieniach dyscyplinarnych notariusza, gdyż adwokat nie podlega władztwu samo­
rządu notarialnego. Nałożenie na adwokata takiego samego obowiązku przez 
samorząd adwokacki jest z kolei co najmniej problematyczne, bowiem nie ma 
prawnej relacji pomiędzy notariuszami a samorządem adwokackim, a zarazem 
samorząd adwokacki nie może nakładać na adwokatów szczególnych obowiązków 
wobec samorządu notarialnego.

Po drugie, już w ramach poszczególnych zawodów, obowiązek ujawnienia 
informacji o nieetycznych zachowaniach kolegów nie występuje w kodeksach 
etycznych. Kodeksy etyczne adwokatów, radców prawnych i notariuszy zawierają 
obowiązek dbania o przestrzeganie etyki zawodowej przez innych przedstawicieli 
zawodu. W ramach tzw. zasad koleżeństwa zawodowego zawierają one obowiązek 
lojalności (we wskazanym już innym znaczeniu niż związanym z zasada zaufania) 
i koleżeństwa.

Co do reakcji na nieetyczne zachowania kolegów, ������������������ �������9
����� �� �����	��� ������  jedynie uprawnia adwokata do zwrócenia uwagi innemu 
adwokatowi. Nieco dalej idą ���������������������������!  które stanowią, iż radca 
prawny powinien zwracać uwagę każdemu członkowi korporacji, który postępuje 
niezgodnie z etyką zawodową. Dodatkowo dozwalają one na składanie skarg na 
innego radcę prawnego, wyłącznie jednak do właściwego organu samorządu 
zawodowego.

Porównanie omówionych powyżej regulacji kodeksów etycznych zawodów 
prawniczych w Stanach Zjednoczonych i Polsce wskazuje wyraźnie, iż w Polsce, 
zamiast integralności zawodu, mamy do czynienia raczej z lojalnością, koleżeń­
stwem i solidarnością zawodową. Wartości te są oczywiście ważne, należą do 
długiej tradycji polskiej etyki prawniczej i w żadnym wypadku nie można o nich 
zapomnieć.

Nie mogą one jednak wypełnić tej samej funkcji, co zasada integralności 
zawodu, której związek z zasadą zaufania jest oczywisty. Zasada integralności

15 Reguły 8.1, 8.2 i 8.3. Por. R. Sarkowicz, 3������2���%%%!  s. 225-229.
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zawodu realizowana jest w niewielkim stopniu, zarówno w samej strukturze 
myślenia i organizacji zawodów prawniczych, jak i w zasadach mających służyć 
jej utrzymaniu. W kwestii informowania przez prawnika o naruszeniach etyki 
zawodowej przez innych prawników nie można brać pod uwagę jedynie szczegól­
nie negatywnych w polskich warunkach ocen tzw. donosicielstwa. Ważna jest 
skuteczna walka z przypadkami zachowań nieetycznych. Brak realizacji zasady 
integralności zawodu może prowadzić do podważenia zaufania do całego środowi­
ska prawniczego.

§ 4. Niezależność i niezawisłość
O roli zasady niezależności i niezawisłości była już kilkakrotnie mowa. 

Przystępując do prezentacji jej treści, zaznaczyć należy, iż tradycyjnie najwięcej 
uwagi poświęca się niezależności i niezawisłości w wykonywaniu zawodu sędzie­
go. Są one gwarancjami prawidłowego wyrokowania. W tym aspekcie niezawis­
łość oznacza nieuleganie sędziego żadnym płynącym z zewnątrz wpływom i nacis­
kom, które mogłyby zmienić treść orzeczenia. Jest ona więc obowiązkiem sędzie­
go. Niezależność natomiast oznacza zespół gwarancji, w które powinien być 
wyposażony sędzia, aby móc skutecznie opierać się tymże wpływom i naciskom. 
Jest ona więc uprawnieniem sędziego. Obie zasady są konieczne, lecz oczywiście 
niewystarczające do prawidłowego orzekania przez sądy.

W Polsce mają one rangę konstytucyjną. O tradycyjnie deklarowanej w aktach 
kostytucyjnych niezawisłości stanowi art. 178 Konstytucji w brzmieniu: „Sędzio­
wie są w sprawowaniu swego urzędu niezawiśli i podlegają tylko Konstytucji oraz 
ustawom”. O niezależności mowa jest w art. 45 ust. 1, który brzmi: „każdy ma 
prawo do sprawiedliwego i jawnego rozpatrzenia sprawy bez nieuzasadnionej 
zwłoki przez właściwy, niezależny, bezstronny i niezawisły sąd.”

Istnieje szereg gwarancji niezależności sędziego. Szczegółowe ich omówienie 
należy do materii wykładów prawa procesowego, tu jedynie tytułem przykładu 
wskazanych zostanie kilka z nich. Tak więc, zgodnie z art. 178 Konstytucji 
sędziom zapewnia się warunki pracy i wynagrodzenie odpowiadające godności 
urzędu oraz zakresowi ich obowiązków. Obowiązuje ich także zasada niepołączal- 
ności (incompatibilitas), która sprowadza się do zakazu zajmowania wielu stano­
wisk i urzędów. Sędzia nie może należeć do partii politycznej, związku zawodowe­
go ani prowadzić działalności publicznej niedającej się pogodzić z zasadami 
niezależności sądów i niezawisłości sędziów. Temu samemu celowi służy też 
nieusuwalność sędziów oraz immunitet sędziowski.

O ile treść zasad niezależności i niezawisłości sędziów jest dość oczywista 
i dodatkowo objęta zakresem innych wykładów, tj. prawa konstytucyjnego i proce­
sowego, o tyle w odniesieniu do wolnych zawodów prawniczych nastręcza ona 
więcej trudności. Dlatego też tymi zasadami w odniesieniu do tych zawodów
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trzeba będzie zająć się dość szczegółowo, czyniąc to na przykładzie zawodu 
adwokata; odpowiednia problematyka zawodu radcy prawnego zostanie przed­
stawiona w ramach szerszego opracowania dotyczącego wykonywania tego zawo­
du, stanowiącego aneks do niniejszej książki.

Historia adwokatur poszczególnych państw europejskich poucza, że każda 
adwokatura posiada własne reguły wykonywania zawodu wynikające z jej narodo­
wych tradycji. Reguły te kształtują się również w zależności od organizacji stanu 
adwokackiego i jego zakresu działania, procedur sądowych i administracyjnych, od 
obowiązującego ustawodawstwa. Mimo różnorodnych rozwiązań, podstawowe 
zasady są wspólne dla wszystkich adwokatur. Do takich najważniejszych, wspól­
nych reguł zaliczyć należy zasadę niezależności (czy niezawisłości, choć dalej 
będzie mowa o tym, że określenie to bardziej odnosi się do sędziów) adwokata 
i niezależności (czy niezawisłości) adwokatury jako korporacji.

Byłoby rzeczą pożądaną, aby tej powszechnie uznawanej regule nadawać 
identyczne łub bardzo zbliżone znaczenie. Jest to szczególnie ważne w sytuacji, 
kiedy coraz częściej działalność adwokata przekracza, lub będzie przekraczać, 
granice poszczególnych państw.

W krajowych ustawach o adwokaturze, w zasadach etyki zawodowej różnych 
państw, w Międzynarodowym Kodeksie Etyki (Code of Ethics) dla wykonywania 
zawodu adwokata za granicą, w Regułach stanu adwokackiego Wspólnoty Europej­
skiej, przyjętych przez delegacje państw reprezentowanych w CCBE, a także 
w literaturze prawniczej używa się pojęcia „niezależności” lub pojęcia „niezawis­
łości” jako szczególnego wyróżnika w pracy zawodowej adwokata, jako kwalifika­
tora stanowiącego podstawę etyki adwokata.

W polskim Zbiorze zasad etyki adwokackiej i godności zawodu wskazuje się, że 
„w czasie wykonywania czynności zawodowych adwokat korzysta z pełnej swobo­
dy i niezawisłości” (§ 7). Czy pojęcia „niezależność” i „niezależny” oraz „niezawis­
łość” i „niezawisły” są pojęciami tożsamymi lub zbliżonymi, czy zawierają treści 
wykluczające się, a w końcu, które z nich bardziej oddają istotę zawodu adwokata?

Według Słownika języka polskiego „niezależny” to niepodporządkowany ko­
muś, czemuś, rozporządzający sobą, samodzielny, niezawisły, wolny. Mówi się 
często „być niezależnym w sądach”, „jest niezależny od nikogo”. „Niezawisły” — 
to tyle co samodzielny, niezależny, niepodległy, wolny: niezawisły sędzia, nieza­
wisłe państwa. W pojęciu „niezawisłość” zawarta jest niezależność, samodziel­
ność, niepodległość. Bardzo ciekawe informacje w omawianym zakresie zawiera 
słownik synonimów, który gromadzi słowa, opisuje ich znaczenia oraz odpowiada 
na pytanie, co znaczy dane słowo. Słowa „niezależny” i „niezawisły”, „niezależ­
ność” i „niezawisłość” zawierają opis tożsamych lub bardzo zbliżonych znaczeń, 
takich jak: samodzielny (samodzielność), autonomiczny, samorządny, nieskrępo­
wany, bezstronny, obiektywny, wolny, niepodległy, suwerenny. Podobne bogactwo 
znaczeniowe występuje i w innych europejskich językach.
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Jak już o tym była mowa, słowo „niezawisłość” w połączeniu ze słowem 
„sędziowska” stanowi termin prawny oznaczający konstytucyjną zasadę wymiaru 
sprawiedliwości polegającą na tym, że sędzia, rozstrzygając sprawę, podlega 
wyłącznie ustawie i nie może być skrępowany instrukcją administracyjną ani żadną 
inną instrukcją (np. polityczną). Obszarem działalności sędziego jest szeroko 
rozumiany wymiar sprawiedliwości, a do jego kompetencji należy orzekanie
0 winie lub niewinności, wymierzanie kar w postępowaniach karnych, rozstrzyga­
nie sporów w postępowaniach cywilnych, gospodarczych, administracyjnych. 
Sędzia podejmuje decyzje w sposób bezstronny, obiektywny, samodzielny, suwe­
renny. Kieruje się zasadami obowiązującego prawa, jego wykładnią, zebranym 
materiałem dowodowym, wiedzą, doświadczeniem życiowym, własnym sumie­
niem. Sędzia nie może odmówić wydania orzeczenia, powołując się na nie­
zrozumienie przepisu prawa. Zgodnie z art. 4 francuskiego J���� ��=�(  „sędzia, 
który odmówi osądzenia pod pozorem, że ustawa milczy, jest niejasna lub 
niewystarczająca, musi być pociągnięty do odpowiedzialności jako winny od­
mówienia sprawiedliwości”.

Adwokat również porusza się w granicach obowiązującego prawa, ale pole 
jego działania jest znacznie szersze. Może występować w charakterze obrońcy lub 
przedstawiciela osoby, której praw i wolności ma bronić przed organami wymiaru 
sprawiedliwości. Może być także doradcą swego klienta we wszystkich sprawach 
wymagających pomocy prawnej. Przy realizacji przyjętego zlecenia adwokat 
zobowiązany jest do przestrzegania licznych obowiązków wynikających z przepi­
sów ustawy i z zasad etyki zawodowej. Obowiązki te niejednokrotnie mogą 
pozostawać w faktycznej lub pozornej sprzeczności.

W #�������� ������ ������������� <���(�����  �����������  podkreśla się, że 
chodzi przede wszystkim o obowiązki wobec klienta, sądów i władz administracyj­
nych, przed którymi adwokat broni i reprezentuje swego klienta, stanu adwokac­
kiego w ogóle i wobec każdego z kolegów w szczególności, i w końcu społeczeń­
stwa, dla którego wolny, niezależny i zintegrowany stan adwokacki jest instrumen­
tem obrony praw jednostki wobec państwa i grup nacisku. W tych warunkach 
adwokat winien udzielać pomocy prawnej w sposób samodzielny, nieskrępowany, 
odpowiedzialny, zgodny z zasadami stanu adwokackiego, którym dobrowolnie się 
podporządkowuje.

Sędzia i adwokat, biorąc udział w stosowaniu prawa, tworzą określoną 
rzeczywistość społeczną, zabezpieczają uporządkowany tryb postępowania mający 
na celu zagwarantowanie porządku prawnego, rozdzielenie ewentualnych szans
1 korzyści, stosowne rozłożenie ryzyka, a także ochronę zagrożonych interesów. 
Mogą mieć istotny wpływ na wyznaczenie właściwych relacji pomiędzy prawem 
a etyką, na wyjaśnienie stosunku pomiędzy osobistą wolnością a wymogami 
wynikającymi z powiązań społecznych.

Podstawowe zadanie adwokata polega jednak na udzielaniu porady prawnej, 
a sędziego na rozstrzyganiu sprawy. Od adwokata oczekuje się nie tylko fachowej
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informacji o prawie, ale także wskazania wątpliwości co do obowiązującego stanu 
prawnego po to, aby osoba szukająca porady, mając ich świadomość, mogła się 
nastawić nawet na najgorsze. Od sędziego oczekuje się natomiast jasnego, zdecy­
dowanego rozstrzygnięcia. Przepisy ustawy czy reguły wykonywania zawodu 
winny stwarzać niezbędne warunki dla realizacji tych zadań.

Wydaje się, że istotnymi cechami niezawisłości są prawo i obowiązek pode­
jmowania wiążących rozstrzygnięć w pełni obiektywnych, autonomicznych, 
suwerennych. Natomiast istotnymi cechami niezależności są prawo i obowiązek 
przedstawiania w sposób samodzielny, nieskrępowany, wolny poglądów, które 
umożliwią konkretnej osobie i konkretnemu organowi podjęcie właściwej decyzji 
i wydanie jasnego rozstrzygnięcia. W obszarze wymiaru sprawiedliwości atrybut 
niezawisłości winien być łączony z działalnością sędziego (sądu) podejmującego 
rozstrzygnięcia, a atrybut niezależności z działalnością adwokata udzielającego 
pomocy prawnej.

Historia zawodu adwokata wyraźnie wskazuje, że etyka zawodu adwokata 
integralnie zawarta jest w pojęciu niezależności. Słusznie Reguły stanu adwokac­
kiego Wspólnoty Europejskiej na plan pierwszy wysuwają zasadę niezależności 
i zasada ta wraz z zawartym w niej pojęciem „niezależności” winna stanowić 
podstawę kodeksów etyki adwokackiej oraz, co ważniejsze, winna być stale obecna 
w codziennej ^praktyce każdego adwokata. Na zasadę niezależności należy spo­
glądać zarówno z pozycji obowiązku adwokata przestrzegania tej zasady, jak 
również z pozycji prawa adwokata do niezależności, bez którego wykonywanie 
zawodu stałoby się niemożliwe.

Tradycyjnie przyjmuje się, że obowiązek niezależności adwokata przejawia 
się w stosunku do władz publicznych, w stosunku do przeciwnika (w szczegól­
ności przeciwnika procesowego) oraz do klienta. Czy katalog ten obecnie uznać 
należy za wyczerpujący? Powoływane już kilkakrotnie Reguły stanu adwokac­
kiego Wspólnoty Europejskiej zwracają dodatkowo uwagę na możliwość wy­
stępowania kolizji pomiędzy niezależnością adwokata a jego osobistym inte­
resem oraz na wpływ nacisku osoby trzeciej na udzielenie lub odmowę 
udzielenia pomocy prawnej przez adwokata. Rozważmy, bardzo skrótowo, te 
sytuacje.

Obowiązek niezależności w stosunku do władz publicznych zrozumieć 
można po uświadomieniu sobie następujących faktów. Zarówno w państwach 
totalitarnych,' jak i demokratycznych, występują tendencje zmierzające do ograni­
czenia niezależności adwokatury. Skala tych tendencji jest oczywiście jakościowo 
i ilościowo inna na niekorzyść reżimów totalitarnych. Mogą one występować pod 
różnymi postaciami: ograniczeń ustawowych w zakresie obrony i swobód obywatel­
skich, nadania władzy administracyjnej szerokich uprawnień nadzorczych w sto­
sunku do adwokatów, podważenia systemu wartości i reguł wykonywania zawodu 
itp. Wiemy o tym w Polsce doskonale, albowiem w ostatnim pięćdziesięcioleciu 
adwokatura musiała działać w warunkach państwa totalitarnego lub autorytarnego,
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a od roku 1989 państwa przechodzącego transformację ustrojową w kierunku 
demokratycznego państwa prawnego.

W każdych warunkach ustrojowych adwokat winien w sposób nieustanny 
przypominać władzom publicznym o tym, że mają obowiązek przestrzegania zasad 
demokratycznych stanowiących fundament każdego cywilizowanego społeczeń­
stwa. W państwach totalitarnych obowiązek ten przekształca się niejednokrotnie 
w różnorakie formy oporu. W państwach demokratycznych przejawia się on we 
wszelkich działaniach prawnych na rzecz poszanowania praw człowieka przez 
państwo, do którego przynależy.

Zgodnie z polską ustawą — Prawo o adwokaturze, adwokatura jako korpora­
cja i każdy adwokat indywidualnie współdziała w ochronie praw i wolności 
obywatelskich. Określenie „współdziała” oznacza, że adwokat nie jest jedynym, 
który spełnia tę rolę, ale fakt, że i inni działają w tym samym kierunku, nie zwalnia 
go z obowiązku, a wręcz przeciwnie, obowiązek ten wzmaga. Władzą publiczną jest 
również sąd. Odnosząc się z należytym szacunkiem do sądu, do sędziego, adwokat 
powinien dbać o zachowanie pełnej niezależności i nie może ulegać życzeniom, 
sugestiom czy żądaniom sprzecznym z jego wiedzą i sumieniem, a tym samym nie 
może naruszać reguł stanu adwokackiego. Adwokat ma reprezentować swego 
klienta sumiennie, a celem podejmowanych czynności zawodowych jest ochrona 
klienta z zachowaniem prawa.

Kodeksy deontologiczne obowiązek niezależności w stosunku do przeciw­
nika ujmują w sposób podobny. Akcentują ogólne założenie, że zachowanie 
niezależności w stosunku do przeciwnika zakłada konieczność zachowania dystan­
su oraz szacunku. W stosunkach ze stroną przeciwną adwokat nie może wchodzić 
w żadne układy. Zasady wykonywania zawodu przewidują odpowiednie środki 
zaradcze, takie jak: nakaz utrzymywania kontaktów tylko z adwokatem strony 
przeciwnej, jeżeli takiego posiada, zakaz przyjmowania strony przeciwnej, telefo­
nowania do niej, zakaz stawania się adwokatem strony przeciwnej w innej sprawie 
przed zakończeniem sporu, który jest w trakcie rozstrzygania, oraz zakaz prowa­
dzenia sprawy i udzielania jakiejkolwiek pomocy prawnej, jeżeli wcześniej ad­
wokat pomocy takiej udzielił stronie przeciwnej w tej sprawie lub w sprawie z nią 
związanej. Ten konieczny dystans dotyczy nie tylko przeciwnika, ale także jego 
doradców. Za niedopuszczalne należy uznać, aby adwokat jednej ze stron był 
podwładnym lub wspólnikiem adwokata strony przeciwnej.

Mogą również wystąpić tego rodzaju sytuacje, przy zaistnieniu których ad­
wokat powinien odmówić prowadzenia sprawy lub udzielenia porady prawnej, 
np. gdy adwokaci stron są małżonkami lub konkubentami. W niektórych innych 
przypadkach tylko sumienie adwokata może osądzić, czy np. przyjaźń lub animo­
zja do adwokata strony przeciwnej pozwala mu na przyjęcie i prowadzenie sprawy. 
Chodzi o to, aby takie czy inne uczucia lub inne okoliczności nie były na tyle silne, 
aby mogły ograniczyć niezależność adwokata.
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W omawianym kontekście na uwagę zasługują rozwiązania przyjęte w polskim 
�������������������� ������������ �� �����	���������!  które zabraniają podejmowa­
nia się sprawy przeciwko osobie bliskiej adwokatowi oraz przeciwko osobie, 
z którą ma poważny zatarg. W jednym z orzeczeń Sąd Dyscyplinarny stwierdził:

Takt, umiar i kultura powinny cechować zwłaszcza wystąpienie adwokata w postępowaniu 
sądowym. Podjęcie się przez adwokata prowadzenia sprawy przeciwko osobie, z którą adwokat 
jest w ostrym konflikcie, z góry stwarza warunki, że sprawa będzie się toczyć w atmosferze 
zbędnego podniecenia i zdenerwowania.

Aby dobrze służyć radą klientowi i bronić go, adwokat powinien pozostać 
wolny od tej szczególnej formy zależności, jaką może wywołać uczucie lub emocja 
do strony przeciwnej, a także jej adwokata. Nawet w momentach największego 
napięcia adwokat musi kontrolować swoją agresywność, zachować umiar i takt 
przejawiający się w szacunku, choćby był on tylko czysto formalny. Taki rodzaj 
niezależności pozwoli adwokatowi zachować nie tylko własną godność, ale 
i godność klienta, której powinien być gwarantem. Objawem, a nawet warunkiem 
niezależności jest szacunek, jaki okazany zostanie stronie przeciwnej.

Obowiązek niezależności w stosunku do klienta jest niewątpliwie obowiąz­
kiem najtrudniejszym, chociażby z tego względu, że klient stanowi źródło zarobku 
adwokata. A jednak to niezależność jest najlepszą gwarancją dla klienta, że pomoc 
prawna, którą otrzyma, będzie służyć nie schlebianiu jego próżności, jego ego, lecz 
możliwie największej skuteczności. Niezależność adwokata w stosunku do klienta 
przejawiać się może w różny sposób, zarówno pozytywny, jak i negatywny. 
Przejawem pozytywnym niezawisłości jest ustanowienie stosunków z klientem na 
zasadzie równorzędności czy równości, z wykluczeniem jakichkolwiek relacji 
podległości czy uległości. Adwokat zawsze powinien pamiętać, że, świadcząc 
pomoc prawną na rzecz klienta, nie jest jego pracownikiem, którym się dyryguje 
i któremu narzuca się określone poglądy, w szczególności poglądy prawne. 
Adwokat nigdy nie powinien dopuszczać do sytuacji, która by uzależniła go 
w jakiejkolwiek formie od klienta. Przejawem negatywnym niezależności może 
być odmowa prowadzenia sprawy, odmowa sugerowanej argumentacji lub pożąda­
nego przez klienta sposobu postępowania. Prawo odmowy przyjęcia sprawy jest 
różnie regulowane w poszczególnych państwach. W większości uważa się, że 
odmowa nie musi być umotywowana i że zachowanie tej reguły stanowi jedną 
z oznak niezależności adwokata.

W świetle prawa polskiego adwokat może odmówić udzielenia pomocy prawnej 
tylko z ważnych powodów, o których informuje zainteresowanego. Wątpliwości co 
do udzielenia lub odmowy udzielenia pomocy prawnej rozstrzyga okręgowa rada 
adwokacka, a w wypadkach niecierpiących zwłoki — jej dziekan. Taką regulację 
uzasadnia się konstytucyjnym prawem obywatela do obrony jego interesów.

Według wielce zasłużonego dla adwokatury europejskiej dziekana Rady Parys­
kiej Fernanda Payen, adwokat, decydując się na przyjęcie lub odmowę sprawy, 
powinien w zasadzie tylko i wyłącznie słuchać własnego sumienia. Należy jednak
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baczyć, by nie mieszać spraw sumienia z uprzedzeniami lub bezpośrednim 
poczuciem własnego dobra. Praktykowanie odmowy jest najczęściej rzeczą trudną, 
ale często staje się źródłem prawdziwej satysfakcji. Do złotych myśli należy 
zapisać wypowiedź dziekana Payen, że sprawy, których się broni, dają korzyść 
i rozgłos, te zaś, które się odrzuca — przynoszą poważanie.

Stosunek klienta do adwokata oparty jest na zaufaniu, które pozostaje w ścis­
łym związku z pojęciem traktującym o niezależności adwokata. Stosunek zaufania 
zakłada, że nie ma żadnych wątpliwości co do tego, że adwokat jest osobą 
uczciwą, o nieposzlakowanej opinii i właśnie godną zaufania. W przypadku 
ujawnienia się wątpliwości po stronie klienta co do tych wartości adwokat 
obowiązany jest wypowiedzieć pełnomocnictwo. Adwokat winien również zrezyg­
nować z prowadzenia sprawy:

• jeżeli ujawnią się pomiędzy nim a klientem rozbieżności co do sposobu 
prowadzenia sprawy,

• gdy uzna, że dowody przedstawione przez stronę przeciwną zmieniają istotę 
danej sprawy, a klient będzie przedstawiał pogląd przeciwny,

• gdy uzna, że wytoczona sprawa zmierza do obchodzenia prawa.

Wypada zgodzić się z uwagą, że adwokat, gdy przestanie z przyczyn 
ekonomicznych korzystać z prawa odmowy lub prawa rezygnacji, straci część 
swej duszy, sporą część swej tożsamości, utraci niezależność.

Doświadczenie i tradycja wykazują, iż zawodu adwokata nie da się pogodzić 
z pewnymi zawodami lub czynnościami tak, aby nie została naruszona niezależ­
ność adwokata. W poszczególnych państwach te inne zawody lub czynności, 
z którymi nie można łączyć zawodu adwokata, mogą być różnie ujmowane. 
Bardzo ogólnie rzecz traktując, chodzi tu o łączenie (lub wykonywanie obok) 
zawodu adwokata z innymi zawodami i czynnościami z obszaru działalności 
gospodarczej. Coraz częściej międzynarodowe i krajowe organizacje adwokatów 
poczynają dostrzegać niepożądany wpływ postępującej komercjalizacji na niezale­
żność adwokata. Zjawisko to staje się szczególnie niebezpieczne w związku 
z możliwością wykonywania zawodu adwokata w różnych krajach.

Dlatego też Reguły stanu adwokackiego Wspólnoty Europejskiej zawierają 
dwie bardzo istotne zasady:

• adwokat, reprezentując klienta przed sądem lub innym organem władzy 
kraju przyjmującego, ma obowiązek przestrzegać reguł dotyczących niemożności 
łączenia zawodu adwokata z innymi zawodami lub czynnościami, które obowiązu­
ją adwokatów tego państwa,

• taki sam nakaz spoczywa na adwokacie osiadłym w kraju przyjmującym, 
jeżeli zamierza tam prowadzić działalność handlową lub inną działalność różną od 
zawodu adwokackiego.

Obok różnic występujących w omawianym zakresie niektóre zasady były i są 
powszechnie akceptowane. Już dziekan Fernand Payen przestrzegał, że nie wolno
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adwokatom nabywać praw spornych bez względu na to, czy chodzi o prawa 
stanowiące przedmiot toczącego się sporu, czy też o prawa, które stać się 
mogą dopiero przedmiotem przyszłego sporu. Typową dla tych zakazanych 
aktów nabycia jest tzw. umowa d e  q u o ta  litis . Porozumieniem q u o ta  litis  
jest umowa zawarta między adwokatem i klientem przed zakończeniem sprawy 
sądowej, na mocy której klient zobowiązuje się zapłacić część wartości uzyskanej 
w wyniku procesu, niezależnie od tego, czy chodzi o kwoty pieniężne, czy 
o inne korzyści. Wydaje się, że do takich wspólnych zasad należy zaliczyć 
zasady zakazujące adwokatowi podejmowania się czynności, które noszą cechy 
zwykłego płatnego pośrednictwa, niemającego nic wspólnego z obowiązkami 
zawodowymi adwokata.

W świetle polskiego Z b io ru  z a s a d  e tyk i a d w o k a c k ie j z zawodem adwokata nie 
wolno łączyć takich zajęć, które uwłaczałyby godności zawodu lub ograniczałyby 
niezawisłość adwokata. Jak była o tym mowa w paragrafie poprzednim, za 
kolidujące z wykonywaniem zawodu adwokackiego uznaje się w szczególności: 
zajmowanie w cudzym przedsiębiorstwie stanowiska zarządcy, sprawowanie funk­
cji członka zarządu, prokurenta w spółkach prawa handlowego lub członka 
dyrekcji banku (nie dotyczy to spółek zajmujących się świadczeniem usług 
prawnych), podejmowanie się zawodowo pośrednictwa przy transakcjach hand­
lowych oraz prowadzenie kancelarii adwokackiej w tym samym lokalu z osobą 
prowadzącą inną działalność, gdy taka sytuacja byłaby sprzeczna z zasadami etyki 
adwokackiej.

Zaznaczyć należy, że uchwałą z 10 października 1998 r. Naczelna Rada 
Adwokacka usunęła z treści § 9 Z b io ru  z a s a d  następujące punkty: zajmowanie 
stanowiska funkcjonariusza państwowego, wykonywanie zajęć ubocznych, które 
opierają się na łączącym adwokata z pracodawcą stosunku pracy, prowadzenie we 
własnym imieniu przedsiębiorstwa zarobkowego oraz prowadzenie cudzego gos­
podarstwa rolnego (z wyjątkiem gospodarstwa należącego do współmałżonka). Co 
prawda, jak wskazuje Z. Krzemiński, „fakt usunięcia z § 9 pewnych zakazów może 
nasuwać przypuszczenie, że te zakazy już nie obowiązują, a to przecież niepraw­
da”16, to jednak „dawny tekst Z b io ru  był bardziej przejrzysty i czytelniejszy”17. 
Zakazy, które obowiązują nadal, wynikają przykładowo z Prawa o adwokaturze, 
które w art. 4b nie pozwala wykonywać zawodu adwokatowi pozostającemu 
w stosunku pracy, a w art. 72 nakazuje skreślenie adwokata z listy w wypadku 
objęcia przez niego stanowiska w organach wymiaru sprawiedliwości, organach 
ścigania lub rozpoczęcia wykonywania zawodu notariusza18.

Bardzo istotny nakaz — stanowiący gwarancję niezależności — wynika 
z zasady, odrębnie rozwiniętej (§ 2 w rozdziale IV), że adwokatowi nie wolno 
reprezentować, udzielać rad lub bronić więcej niż jednego klienta w tej samej

16 Z. Krzemiński, Etyka adwokacka. Teksty, orzecznictwo, komentarz, Kraków 2003, s. 67.
17 Tamże.
18 Tamże.
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sprawie, jeśli zachodzi konflikt interesów pomiędzy klientami lub gdy istnieje 
poważne niebezpieczeństwo takiego konfliktu. W takiej sytuacji adwokat musi 
zrezygnować ze zleceń wszystkich zainteresowanych klientów, albowiem istnieje 
obawa naruszenia nie tylko tajemnicy zawodowej, ale również niezależności 
adwokackiej.

Reasumując tę część rozważań, należy stwierdzić, że osobisty interes adwokata 
w danej konkretnej sprawie, czy polegający na wykonywaniu innego jeszcze 
zawodu lub innej czynności, nie może pozostawać w sprzeczności z obowiązkiem 
niezależności.

Rada udzielona przez adwokata traci na wartości, jeżeli została udzielona pod 
wpływem, naciskiem osoby trzeciej lub wytworzonej okoliczności. Kiedy tak się 
może zdarzyć? Przed sześćdziesięciu laty wybitny polski uczony Eugeniusz 
Waśkowski pisał:

Żaden zawód nie wystawia uprawiających go osób na tyle pokus, co zawód adwokacki. 
Składa się na to wiele przyczyn. Jako obrońca interesów procesujących się, znajduje się 
w odmęcie walki prawa z bezprawiem, dozwolonego z zakazem, cnoty z występkiem, [...] 
w każdej chwili może stać się sojusznikiem bezprawia, współsprawcą występku, ukrywaczem 
zbrodni, wrogiem sprawiedliwości [...] stawiając adwokatów w materialnej zależności od 
klientów i pobudzając ich, zwłaszcza przy dużej konkurencji, do zapominania o zasadach 
moralności, zawód adwokacki jest nadzwyczaj śliskim i niebezpiecznym terenem działalności

Słowa te, niestety, nic nie straciły na swojej aktualności. Wręcz przeciwnie, 
nabrały one jeszcze ciemniejszej barwy. Adwokat stale może znajdować się pod 
naciskiem osoby trzeciej lub wytworzonej przez tę osobę okoliczności. Taką osobą 
może być klient, przeciwnik procesowy, funkcjonariusz publiczny lub działacz 
polityczny. Szczególną formę nacisku mogą wywierać środki masowego przekazu: 
prasa, radio, telewizja. Działalność adwokata podlega zarówno publicznemu 
osądowi, jak i publicznej prezentacji. Szeroko nagłośniona sprawa może stanowić 
niebezpieczną pokusę jej przyjęcia lub przyczynę odmowy jej przyjęcia.

W obliczu różnorakich form nacisku adwokat nigdy nie powinien zapominać, że 
jest nie tylko pełnomocnikiem strony, lecz i osobą publicznego zaufania. Oznacza 
to, że adwokat zobowiązany jest reprezentować lub bronić swojego klienta w taki 
sposób, aby interes klienta miał pierwszeństwo przed interesem tego adwokata, jego 
kolegi lub też całej adwokatury, ale pod warunkiem przestrzegania przepisów prawa 
oraz reguł stanu adwokackiego (np. adwokatowi nie wolno wytaczać spraw, które 
zmierzają do obchodzenia prawa, adwokat nie może usprawiedliwiać naruszenia 
zasad etyki i godności zawodu powoływaniem się na poczynione przez klienta 
sugestie, wskazówki). Tylko w taki sposób adwokat zachowa niezależność przy 
wykonywaniu obowiązków zawodowych w konfrontacji z próbami nacisku lub 
rzeczywistego wywierania wpływu na treść i sposób świadczonej pomocy prawnej.

Prawo do niezależności, aby było prawem realnym, winno być usankcjonowane 
i przestrzegane przez władzę publiczną — państwo. Wyrazem owego usank­
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cjonowania jest ustawowe określenie statusu zawodowego oraz ustanowienie 
odpowiednich instrumentów prawnych zapewniających niezależność adwokata. Jak 
dalece jest to niezbędne, wykazało doświadczenie adwokatury polskiej i wielu 
europejskich korporacji. Doświadczenie niemal wszystkich europejskich korporacji 
adwokackich świadczy, że adwokat może być niezależny wówczas, gdy posiada 
status niezależności pozostający pod kontrolą niezawisłej organizacji zawodowej.

Indywidualny status niezależności wyklucza w pierwszym rzędzie możliwość 
pogodzenia działalności adwokackiej z pracą najemną, podległością służbową. 
Mimo występujących różnic w wykonywaniu tego zawodu w różnych krajach 
trudno sobie wyobrazić, aby adwokat urzędnik lub adwokat pracownik najemny 
mógł w sposób niezależny świadczyć pomoc prawną. W Polsce na tym tle od kilku 
lat trwa spór pomiędzy adwokatami a radcami prawnymi, którzy chcą świadczyć 
pomoc prawną w bardzo szerokim zakresie wszystkim osobom i wszystkim 
podmiotom, łącząc te uprawnienia ze statusem pracownika najemnego.

Ludzie wykonujący wolne zawody będą tylko wtedy niezależni, jeżeli te 
zawody będą wykonywać w ramach również niezależnej organizacji. Oznacza to 
konieczność powołania takiej organizacji, której kierownictwo wybierane jest 
przez osoby wykonujące ten sam zawód w sposób najbardziej demokratyczny. 
Powołane w taki sposób kierownictwo winno zachować niezależność wobec 
wszystkich, aby móc skutecznie reprezentować swoich członków we wszystkich 
kontaktach z przedstawicielami władzy publicznej. Adwokatura polska zorganizo­
wana jest na zasadach samorządu zawodowego, który zabezpiecza niezależne 
wykonywanie zawodu przez poszczególnych adwokatów.

Do innych instrumentów prawnych przeciwstawiających się naruszaniu nieza­
leżności adwokata należy zaliczyć: immunitet, ochronę tajemnicy zawodowej 
oraz sądownictwo dyscyplinarne. Instrumenty te, zachowując podobieństwo co do 
pryncypiów, różnie są regulowane w poszczególnych państwach europejskich. 
O tajemnicy zawodowej będzie jeszcze mowa, tu krótko wspomnieć należy
0 immunitecie i sądownictwie dyscyplinarnym.

Adwokat przy wykonywaniu zawodu adwokackiego korzysta z wolności słowa
1 pisma w granicach określonych przez zadania adwokatury i przepisy prawa. 
Nadużycie tej wolności, stanowiące ściganą z oskarżenia prywatnego zniewagę 
strony, jej pełnomocnika lub obrońcy, kuratora, świadka, biegłego lub tłumacza, 
podlega ściganiu tylko w drodze dyscyplinarnej. Granice tej wolności powinny być 
zakreślone odpowiednio szeroko (obejmują również prawo do krytyki sądów 
i innych władz publicznych) z położeniem akcentu na rzeczowość, godność i takt 
odpowiadający powadze stanu adwokackiego.

Adwokaci i aplikanci adwokaccy podlegają odpowiedzialności dyscyplinarnej 
za postępowanie sprzeczne z prawem i zasadami etyki lub godności zawodu bądź 
za naruszenie swych obowiązków zawodowych. Kary dyscyplinarne począwszy od 
kary upomnienia aż do kary wydalenia z adwokatury wymierzają sądy dyscyplinar­
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ne, które sprawują adwokacki wymiar sprawiedliwości. Sądy dyscyplinarne składa­
ją się z adwokatów i są dwuinstancyjne. Orzeczenia Wyższego Sądu Dyscyplinar­
nego, jako sądu drugiej instancji, mogą być zaskarżane przez strony, Ministra 
Sprawiedliwości, Rzecznika Praw Obywatelskich oraz Prezesa Naczelnej Rady 
Adwokackiej w trybie kasacji do Sądu Najwyższego.

§ 5. Bezstronność
W przepisach — ustawowych lub deontologicznych — dotyczących zawodów 

prawniczych termin „bezstronność” występuje w odniesieniu do zawodów wykonywa­
nych w ramach służby publicznej. W pierwszej kolejności odnosi się on do sędziów.

Powoływany już w związku z zasadami niezawisłości i niezależności art. 45 
ust. 1 Konstytucji zapewnia każdemu prawo do sprawiedliwego i jawnego rozpatrze­
nia sprawy przez właściwy sąd — niezależny i niezawisły, ale też bezstronny. 
O bezstronności w kontekście sumienia jest mowa w rocie ślubowania sędziego: 
„Ślubuję uroczyście [...] służyć wiernie Rzeczypospolitej Polskiej, stać na straży 
prawa, obowiązki sędziego wypełniać sumiennie, sprawiedliwość wymierzać 
zgodnie z przepisami prawa, bezstronnie według mego sumienia, dochować 
tajemnicy państwowej i służbowej, a w postępowaniu kierować się zasadami 
godności i uczciwości”19. O bezstronności jest również mowa — i to podwójnie
— w ustawowym określeniu obowiązków sędziego: raz w ogólnym sformułowaniu, 
iż „sędzia jest obowiązany postępować zgodnie ze ślubowaniem sędziowskim [...]”, 
drugi raz w przepisie o bardziej konkretnej treści: „sędzia powinien w służbie i poza 
służbą strzec powagi stanowiska sędziego i unikać wszystkiego, co mogłoby 
przynieść ujmę godności sędziego lub osłabiać zaufanie do jego bezstronności”20. 
Jest też o niej mowa w związku z ustawowym określeniem sfery niedopuszczalnych 
zajęć lub sposobów zarobkowania: obok przesłanek w postaci potencjalnego 
przeszkadzania w pełnieniu obowiązków sędziego lub przynoszenia ujmy godności 
urzędu sędziego ustawodawca wskazuje, iż sędziemu nie wolno podejmować zajęcia 
ani sposobu zarobkowania, które by mogło osłabiać zaufanie do jego bezstronności21.

W Zbiorze zasad etyki zawodowej sędziów — przyjętym, trzeba pamiętać, 
przez Krajową Radę Sądownictwa na podstawie upoważnienia ustawowego
— o bezstronności jest mowa w trzech postanowieniach:

19 Art. 27 § 1 ustawy z dnia 23 listopada 2002 r. o Sądzie Najwyższym — Dz.U. nr 240, poz. 2052 
z późn. zm. oraz art. 66 ustawy z dnia 27 lipca 2001 r. — Prawo o ustroju sądów powszechnych 
— Dz.U. nr 98, poz. 1070 z późn. zm.; przepisy o ustroju sądów administracyjnych odsyłają w tym 
zakresie co do sędziów Naczelnego Sądu Administracyjnego do przepisów o Sądzie Najwyższym, 
a sędziów wojewódzkich sądów administracyjnych — do przepisów o ustroju sądów powszechnych.

20 Art. 82 § 1 i 2 Prawa o ustroju sądów powszechnych (i odpowiedni przepis w ustawie o Sądzie 
Najwyższym).

21 Art. 86 § 2 Prawa o ustroju sądów powszechnych (i odpowiednio w przepisach o Sądzie 
Najwyższym).
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• „sędzia powinien unikać zachowań, które mogłyby przynieść ujmę godności 
sędziego lub osłabić zaufanie do jego bezstronności, nawet jeśli nie zostały 
uwzględnione w �������U  (§ 5 ust. 2),

• „sędzia powinien unikać zachowań, które mogłyby podważyć zaufanie do 
jego niezawisłości i bezstronności” (§ 10),

• „sędzia powinien unikać kontaktów osobistych i jakichkolwiek związków 
ekonomicznych z innymi podmiotami, jeśli mogłyby one wzbudzać wątpliwości 
co do bezstronnego wykonywania obowiązków, bądź podważać prestiż i zaufanie 
do urzędu sędziowskiego” (§ 17 ust. 1).

Nawet gdyby nie było tego rodzaju sformułowań, bezstronność byłaby bez 
wątpliwości uznana za zasadę oczywistą w demokratycznym państwie praw­
nym — bez której nie mógłby należycie funkcjonować cały wymiar sprawiedliwo­
ści ani też nie mógłby należycie wykonywać swoich obowiązków żaden sędzia. 
Stanowi to ogólnie uznany standard międzynarodowy — a sformułowanie go 
w art. 6 ust. 1 Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw Człowieka i Pod­
stawowych Wolności22 nadaje mu szczególny, ponadustawowy walor prawny.

Nie może też ulegać wątpliwości, że bezstronność (��������(��� , ale czasem po 
prostu )�������+  jest jedną z najważniejszych, jeżeli nie najważniejszą, cechą 
wykonywania funkcji sędziego, jakiej oczekuje opinia publiczna, a co wyraża się 
także w formie najróżniejszych przysłów, porzekadeł czy maksym. To bezstronno­
ści w jej różnych kontekstach dotyczą przykładowo, wciąż pamiętane we Francji, 
słowa sędziego z czasów napoleońskich, Seguiera: „sąd wydaje orzeczenia, a nie 
świadczy usługi” czy następujące angielskie przysłowie: „kto zakłada togę sędziow­
ską, powinien zapomnieć o swej prywatnej osobie”.

Bezstronność, jak wynika to z cytowanych sformułowań odpowiednich aktów 
prawnych, może być bowiem rozważana w różnych kontekstach, przede wszyst­
kim w kontekście sumienia sędziego, z którego wynika też, że sędzia może 
kierować się właściwym dlań systemem wartości, ale nie może kierować się 
wyznawaną przez siebie ideologią, oraz w kontekście niezależności sądów i nieza­
wisłości sędziowskiej, z którą łączyć się też musi zaufanie do urzędu sędziow­
skiego jako jeden z elementów integralności tego zawodu. Konteksty były już 
w znacznej mierze poruszone w poprzednich partiach książki i będzie się też do 
nich powracać. Bezstronność sędziego trzeba też rozpatrywać z bardziej technicz­
nego punktu widzenia, mianowicie z punktu widzenia rozwiązań proceduralnych. 
Procedury sądowe powinny bowiem zapewnić — tak jak procedury administracyj­
ne — bezstronność przedstawicieli władzy publicznej w stosunku do rozpat­
rywanych przez nich spraw. Ocena uwzględnienia tych aspektów bezstronności

22 „Każdy ma prawo do sprawiedliwego i publicznego rozpatrzenia jego sprawy w rozsądnym 
terminie przez niezawisły i bezstronny sąd [...]”. Podobne sformułowanie znajduje się w art. 47 ust. 2 
Karty Podstawowych Praw Unii Europejskiej, która miała być drugą częścią Traktatu Ustanawiającego 
Konstytucję dła Europy.
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wymagałaby zatem analizy poszczególnych przepisów proceduralnych, co w oczy­
wisty sposób wykraczałoby poza cel niniejszej książki.

Warto jednak zauważyć, że za gwarancję bezstronności uważa się — poza 
najbardziej bezpośrednio służącej realizacji tej zasady instytucji wyłączenia sędzie­
go (z mocy samej ustawy w przypadkach określonych w art. 48 Kodeksu postępowa­
nia cywilnego, art. 40 Kodeksu postępowania karnego i art. 18 Prawa o postępowa­
niu przed sądami administracyjnymi oraz w innych przypadkach, w których między 
jedną ze stron lub jej przedstawicielem zachodzi stosunek osobisty tego rodzaju, że 
mógłby wywołać wątpliwości co do bezstronności sędziego w danej sprawie) 
— przykładowo przepisy art. 353 kodeksu postępowania karnego. Zgodnie z ich 
treścią sędziego albo sędziów powołanych do orzekania w sprawie wyznacza się 
w kolejności według wpływu sprawy oraz jawnej dla stron listy sędziów danego sądu 
lub wydziału, a gdy w akcie oskarżenia zarzuca się popełnienie zbrodni zagrożonej 
karą 25 lat albo dożywotniego pozbawienia wolności, wyznaczenia składu orzekają­
cego dokonuje się na wniosek prokuratora lub obrońcy w drodze losowania23.

Konieczne jest zaznaczenie, że podstawy teorii bezstronności zostały utrwalone 
w bogatym pod tym względem orzecznictwie Europejskiego Trybunału Praw 
Człowieka. Trybunał stwierdził m.in., iż:

Co do kwestii „bezstronności” dla celów art. 6 ust. 1 Konwencji istnieją dwa aspekty tego 
wymogu. Po pierwsze, sąd musi być subiektywnie wolny od uprzedzeń osobistych. Po wtóre, 
musi być bezstronny z obiektywnego punktu widzenia, czyli musi dawać wystarczające 
gwarancje, by wykluczyć jakąkolwiek uprawnioną wątpliwość w tej mierze. Na podstawie 
kryterium obiektywnego trzeba rozstrzygnąć, czy, obok zachowania samych sędziów, istnieją 
dające się ustalić okoliczności mogące poddać w wątpliwość ich bezstronność. W tej mierze 
nawet pozory mogą mieć pewne znaczenie. Chodzi tu o zaufanie, które muszą wzbudzać sądy 
w demokratycznym społeczeństwie, w samym społeczeństwie oraz przede wszystkim 
u stron postępowania24.

czy też:

Istnienie bezstronności z punktu widzenia art. 6 ust.l Konwencji należy ustalić [...] stosownie 
do kryterium subiektywnego polegającego na ustaleniu osobistych przekonań sędziego w danej 
sprawie, jak również zgodnie z kryterium obiektywnym, dzięki któremu można stwierdzić, czy 
osoba sędziego daje gwarancje pozwalające wykluczyć jakiekolwiek uzasadnione wątpliwoś­
ci w tym zakresie. Na podstawie kryterium subiektywnego domniemywa się osobistą bezstronność 
sędziego, dopóki nie ma przeciwdowodu. Jeśli chodzi o kryterium obiektywne, należy upewnić 
się, czy abstrahując od osobistego zachowania sędziego, istnieją dające się ustalić okoliczności, 
które mogą wywoływać wątpliwości co do jego lub jej bezstronności25.

23 Zob. rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dnia 2 czerwca 2003 r. w sprawie określenia 
szczegółowych zasad wyznaczania i losowania składu orzekającego (Dz.U. nr 107, poz. 1007); por. 
W. Gontarski, System automatycznego przydzielania spraw sędziom z art. 353 § 1 k.p.k. w świetle 
standardów Rady Europy, „Przegląd Prawa Karnego” 2004.

24 Wyrok Wielkiej Izby z 6 maja 2003 r. w sprawie Kleyn i in. przeciwko Holandii (sygn. akt 
39343/98 — Lex nr 78239).

25 Wyrok z 23 kwietnia 2002 r. w sprawie Tartak przeciwko Polsce (sygn. akt 46015/99 — Lex 
nr 52957).
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Zdecydowana większość ustawowych gwarancji bezstronności i znaczna część 
gwarancji deontologicznych odnosi się do bezstronności w powyższym znaczeniu 
obiektywnym (sąd wydaje orzeczenia, a nie świadczy usługi), o wiele łatwiejszym 
do zidentyfikowania i unormowania. Z punktu widzenia etyki tym ważniejsze 
może być rozwiązywanie, przede wszystkim przez samych zainteresowanych, 
kwestii wiążących się z subiektywnym rozumieniem bezstronności (kto zakłada 
togę sędziowską, powinien zapomnieć o swej prywatnej osobie — także z punktu 
widzenia osobistych przekonań i, nikomu nieobcych, uprzedzeń)26.

Mówiąc o bezstronności sędziego, należy pamiętać, że obowiązuje ona nie 
tylko sędziów zawodowych, ale i inne osoby orzekające w ramach wykonywa­
nia funkcji sądowniczej. W sądach państwowych dotyczy ona, poza, co oczywis­
te, asesorami, sędziów niezawodowych, tj. w naszym porządku prawnym ław­
ników, jak też referendarzy sądowych — i to mimo tego, że dotyczące tych 
ostatnich przepisy Prawa o ustroju sadów powszechnych tego nie deklarują, także 
gdy idzie o ustalenie roty przysięgi referendarzy (art. 150 § 3)27. Zasada bezstron­
ności obowiązuje sędziów sądów polubownych (superarbitrów i arbitrów), jak 
również odnieść ją odpowiednio należy do osób wykonujących funkcje qua­
si- orzecznicze typu sądowego (mediatorzy, rozjemcy itp.) oraz funkcje orzecz­
nicze w postępowaniu administracyjnym (pamiętać należy, że tylko do takich 
zadań powołani są etatowi członkowie samorządowych kolegiów odwoławczych).

Przepisy ustrojowe prokuratury28 — może też dlatego, że nie określają jasno 
statusu prokuratora, utrzymując prokuraturę gdzieś pośrodku między leninowskim 
modelem scentralizowanego strażnika praworządności a tradycyjnym modelem 
zdecentralizowanego rzecznika interesu publicznego — zawierają tylko jeden 
przepis, z którego wynika, że zasada bezstronności odnosi się także do prokurato­
rów; mowa o sformułowaniu analogicznym do powołanego ustawowego określenia 
sfery niedopuszczalnych zajęć lub sposobów zarobkowania sędziego. Poza tym, 
dość incydentalnym, przepisem ustrojowym, występują jednak inne przepisy, 
z których wynika, że prokurator powinien być bezstronny w sposób rozumiany 
podobnie do rozumienia bezstronności sędziego. Idzie przede wszystkim o od­
powiednie przepisy proceduralne — w tym dotyczące instytucji wyłączenia 
prokuratora (art. 47 kodeksu postępowania karnego, art. 54 kodeksu postępowania 
cywilnego, art. 24 prawa o postępowaniu przed sądami administracyjnymi).

26 Co doogólnych kwestii bezstronności, por. m.in. Z. Tobor, T. Pietrzykowski, Bezstronność jako 
pojęcie prawne, [w:] Prawo a wartości. Księga jubileuszowa Profesora Józefa Nowackiego, pod red. 
I. Boguckiej, Z. Tobora, Kraków 2003, s. 273 i n.; J. Rawls, Teoria sprawiedliwości, Warszawa 1994, 
s. 258-261 (o bezstronności jako impartiality), s. 158-160 (o sprawiedliwości jako bezstronności 
— justice as fairness).

Występuje jednak np. wyraźna podstawa prawna do wyłączenia referendarza sądowego w danej 
sprawie — mianowicie art. 54 kodeksu postępowania cywilnego i art. 24 prawa o postępowaniu przed 
sądami administracyjnymi.

28 Ustawa z 20 czerwca 1985 r. o prokuraturze (tekst jedn. Dz.U. z 2002 r. nr 21, poz. 206 
z późn. zm.).
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Jeszcze ważniejsze może być jednak to, iż — na zasadzie pełnej samo- 
regulacji — samo środowisko prokuratorskie zadeklarowało związanie zasadą 
bezstronności. W �������� ������ ���������� �����������!  uchwalonych, jak była
0 tym mowa na początku książki, przez Krajowy Walny Zjazd Członków 
Stowarzyszenia Prokuratorów RP, wśród „zasad wykonywania zawodu” wymienia 
się to, że prokurator powinien „wypełniać swe zadania bezstronnie i obiek­
tywnie, uwzględniając istotne okoliczności sprawy, szczególnie dotyczące ofiary
1 podejrzanego”, w ramach „zasad relacji prokurator-organy ścigania” wskazuje 
się, że „prokurator powinien unikać poufałości oraz wszelkich sytuacji na gruncie 
prywatnym i służbowym, które w perspektywie mogłyby rzutować na pode­
jmowane decyzje służbowe i powodować ich tendencyjność, a jedną z „zasad 
relacji do stron” jest „przeciwdziałanie sytuacjom rodzącym przypuszczenia, 
że na decyzje merytoryczne wpływ mogły mieć rozwiązania pozaprocesowe”.

Bezstronność jest także, obok uczciwości, rzetelności i sprawności, zasadą, 
wedle której zgodnie z unormowaniem deontologicznym powinni wykonywać 
swój zawód komornicy — szczególny zawód zaufania publicznego, usytuowany 
na pograniczu służby publicznej i wolnego zawodu (§ 7 �������� ������ ������9
�������������+%  Inny zawód, który można zaliczyć do tego pogranicza, mianowi­
cie notariusze, przyjął podobną deklarację; zgodnie z § 6 �������� ������ ������9
���� ����������  „podstawowymi zasadami obowiązującymi notariusza są: uczci­
wość, rzetelność, niezależność oraz bezstronność i zachowanie tajemnicy zawo­
dowej”.

Te zawody prawnicze, które — jako wolne zawody — nie mają atrybutów 
służby publicznej, mogłyby wydać się usytuowane poza sferą zastosowania 
zasady bezstronności. Mając klienta i służąc klientowi, adwokat, radca prawny 
czy doradca podatkowy nie mogą z natury rzeczy być w sprawach klienta 
bezstronni. Jak jednak była o tym mowa, oddanie się interesowi klienta nie jest 
i nie może być absolutne, bowiem przy wykonywaniu zawodu uwzględniany być 
musi zarówno interes publiczny, jak i uzasadniony interes osób trzecich. Nie jest 
zatem kwestią przypadku, że termin „bezstronność” występuje, choć incydental­
nie, w art. 14 ������ ������ ������ ��������  — który zostanie zacytowany w § 1 
rozdziału IV.

W rezultacie można z pewnym uproszczeniem stwierdzić, że także adwokat, 
radca prawny czy doradca podatkowy powinien kierować się zasadą bezstron­
ności — w tym zakresie, w jakim prawo lub zasady etyki zawodowej nakazują 
mu kierowanie się innymi względami niż prostym interesem klienta.

Należy przy tym pamiętać, że przedstawiciele tych zawodów powinni zaś być 
w pełni bezstronni tam, gdzie wykonują funkcję sędziowską — a więc są sędziami 
sądu polubownego (superarbitrami i arbitrami w większości przypadków są 
właśnie adwokaci i radcowie prawni) albo sędziami korporacyjnego sądu dyscyp­
linarnego — bądź też wykonują zadania mediacyjne.
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§ 6. Staranność i odpowiedzialność
Ostatnią zasadą podstawową etyki prawniczej jest zasada staranności i od­

powiedzialności. Ze względu na znaczenie w uznaniu i wyjaśnieniu tej zasady 
ramą dla przedstawionych niżej przemyśleń będzie filozofia moralna Immanuela 
Kanta. Prowadzi ona wprost do tego, iż każdy powinien nawet najprostszą 
czynność wykonywać starannie i z poczuciem odpowiedzialności za skutki swego 
działania. Kant, który ciągle pozostaje wielkim autorytetem w dziedzinie moralno­
ści, na pytanie „jak powinienem postępować” odpowiedział, że każda decyzja, od 
której zależą losy innych ludzi, powinna wynikać z prawa, które głosi: zawsze 
postępuj tak, aby człowieczeństwo zarówno w sobie, jak i w innych traktować jako 
cel, nigdy jako środek. Obowiązkiem moralnym każdego jest postępować zgodnie 
z tym imperatywem, który obejmuje całe życie każdego człowieka, w tym życie 
zawodowe. Postępuj zawsze tak, aby człowieczeństwo w sobie, jak i w innych 
traktować jako cel, a nie jako środek. Ten imperatyw, rozkaz, zmusza do 
posłuszeństwa wyrażonej w nim zasadzie.

W dziedzinie zawodowej zasada ta łączy się ściśle ze starannością i od­
powiedzialnością, a wraz z nimi prowadzi do postrzegania każdego człowieka jako 
indywidualności. Odejście od etycznych ram przemyśleń zawartych w filozofii 
moralnej Kanta prowadzić może do próby uwolnienia się od odpowiedzialności, 
do instytucjonalnego traktowania człowieka, do zachowania nadmiernego dys­
tansu, który nawet na sali sądowej prowadzi do dehumanizacji, a w konsekwencji 
do zmniejszenia lub całkowitego zagubienia poczucia odpowiedzialności.

W zawodach prawniczych staranność ma znaczenie szczególne. Nie negując 
potrzeby staranności w każdym działaniu człowieka, nie można równocześnie 
staranności w działaniu prawnika mierzyć przeciętną miarą. Każdy prawnik 
bowiem, szczególnie adwokat, notariusz, prokurator, radca prawny i sędzia w swo­
ich działaniach zajmują się losami człowieka. Chociaż, co jest oczywiste, w spo­
rach sądowych decydującą rolę odgrywa sędzia, a od miary jego staranności 
i odpowiedzialności zależy bezstronne i sprawiedliwe rozstrzygnięcie sprawy, to 
nie można zapomnieć, iż sędzia nie działa w próżni, że we właściwym, starannym 
i odpowiedzialnym rozstrzygnięciu każdego sporu istotna rola przypada przed­
stawicielom innych zawodów prawniczych.

Każdy prawnik musi zdawać sobie sprawę z tego, jak bardzo staranność 
w działaniu i  poczucie odpowiedzialności za los osoby, która szuka fachowej 
pomocy czy porady, przybliżyć mogą właściwe rozwiązanie problemu, z którym 
osoba spoza „świata prawniczego” poradzić sobie nie umie. Staranność i poczucie 
odpowiedzialności muszą cechować każdego przedstawiciela zawodu prawniczego 
właśnie dlatego, że posiada on ową „wiedzę tajemną”, która tak bardzo potrzebna 
jest ludziom w ich codziennych problemach, niekoniecznie takich, które swój finał 
znajdują w sądzie. W tych „zwykłych” dla prawnika, a zawiłych, trudnych, 
niezrozumiałych, czasami wręcz budzących przestrach problemach prawnych, na
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jakie natrafiają ci, którzy nie posiedli owej „wiedzy tajemnej”, fachowe, staranne 
i połączone z poczuciem odpowiedzialności za następstwa udzielenie informacji 
może być nie tylko pomocne, ale także doprowadzić do rozwiązania zaistniałego 
problemu.

Staranność w udzieleniu informacji, wyjaśnień, czy w sporządzeniu właś­
ciwego pisma ma znacznie nie do przecenienia. Jest wyrazem szacunku, troski 
i zrozumienia dla zaniepokojenia czy lęku innej osoby, do których ma ona 
prawo właśnie ze względu na brak odpowiedniej wiedzy. Jest realizacją 
kantowskiego zalecenia, imperatywu — traktujmy innych tak, jak sami chcielibyś­
my być traktowani w naszym człowieczeństwie. Staranność i poczucie odpowie­
dzialności za drugiego człowieka, który o pomoc czy poradę się zwraca, powinny 
towarzyszyć każdemu działaniu prawnika. Samo zwrócenie się o pomoc prawną 
oznacza obdarzenie zaufaniem osoby, która pomocy tej ma udzielić. Poczucie 
odpowiedzialności i staranność w każdej sytuacji zapobiegną zlekceważeniu osoby 
szukającej porady czy wsparcia i nadużyciu jej zaufania.

Staranność i odpowiedzialność w realizacji obowiązków zawodowych nie 
mogą być zależne od ciężaru gatunkowego sprawy. Oczywiście zdarzają się 
sytuacje, w których wystarcza przeciętna staranność, ale występują i takie, które 
wymagają ponadprzeciętnej staranności. Gradacja staranności dyktowana po­
winna być poczuciem odpowiedzialności. To odpowiedzialność zindywidualizo­
wana, a nie instytucjonalna, tworzyć powinna miarę staranności.

Szczególne znaczenie staranności w działaniu prawnika należy przypisać 
sytuacjom dotyczącym udzielania pomocy prawnej osobom znajdującym się 
w sytuacji ubóstwa. Zgodnie z zaleceniem nr R(93)l Komitetu Ministrów Rady 
Europy dla państw członkowskich, dotyczącym skutecznego dostępu do prawa 
i wymiaru sprawiedliwości, osoby w sytuacji wielkiego ubóstwa jako osoby 
wyzute ze wszystkiego, zepchnięte na margines lub wyłączone ze społeczeństwa 
pod względem ekonomicznym, społecznym czy kulturalnym, co trwale uniemoż­
liwia im korzystanie z praw człowieka, mają, prawo do ochrony prawnej, dostęp do 
prawa. Powinny być objęte wszechstronną pomocą prawną. Jeśli prawa mają być 
dla tych osób w jakikolwiek sposób dostępne, to zasadnicze znaczenie odgrywa tu 
system poradnictwa prawnego i pomocy prawnej. Nie można sobie wyobrazić 
właściwego funkcjonowania takiego systemu bez starannego i odpowiedzialnego 
działania prawników.

Zgodnie z art. 45 Konstytucji RP każdy ma prawo do sprawiedliwego i jaw­
nego rozpatrzenia sprawy bez nieuzasadnionej zwłoki przez właściwy, niezależny, 
bezstronny i niezawisły sąd. Przepis ten odpowiada treści art. 6 Europejskiej 
Konwencji o Ochronie Praw Człowieka i Podstawowych Wolności, który gwaran­
tuje każdemu prawo do rzetelnego i publicznego rozpatrzenia jego sprawy 
w rozsądnym terminie przez niezawisły i bezstronny sąd ustanowiony ustawą przy 
rozstrzyganiu o prawach i obowiązkach o charakterze cywilnym albo o zasadności 
każdego oskarżenia w wytoczonej przeciwko niemu sprawie karnej.
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Zgodnie z ukształtowanym przez Europejski Trybunał Praw Człowieka 
w Strasburgu orzecznictwem do tego przepisu każdy oskarżony o popełnienie 
czynu zagrożonego karą ma co najmniej prawo do niezwłocznego otrzymania 
szczegółowej informacji w języku dla niego zrozumiałym o istocie i przyczynie 
skierowanego przeciwko niemu oskarżenia oraz do korzystania z wybranego przez 
siebie lub ustanowionego z urzędu obrońcy. Nie można wyobrazić sobie właściwej 
realizacji tego prawa bez staranności i odpowiedzialności ze strony prawników. 
Prawo do niezwłocznego otrzymania szczegółowej informacji i to w języku 
zrozumiałym dla oskarżonego nie zostanie w pełni zrealizowane bez staranności 
w sporządzeniu takiej informacji. Brak staranności wynikać będzie w takim 
przypadku z braku poczucia odpowiedzialności, ze zlekceważenia osoby oskar­
żonego.

Prawo do rzetelnego procesu zajmuje jedno z najważniejszych miejsc w demo­
kratycznym społeczeństwie. W przypadku sporu sądowego odpowiedzialność za 
jego przebieg spoczywa nie tylko na sędziach, ale także na adwokatach, radcach 
czy doradcach. W jednym ze swoich orzeczeń Trybunał w Strasburgu stwierdził, 
że spór musi być rzeczywisty i poważny. Kierowanie na drogę sądową spraw 
błahych, tylko dlatego aby móc zaistnieć przy rozstrzyganiu sporu, świadczy 
o braku poczucia odpowiedzialności osób, od których wszczęcie postępowania 
zależy — adwokata, radcy prawnego czy prokuratora.

Szczególne przestrzegania etyki zawodowej, do której podstawowych zasad 
należą także staranność i odpowiedzialność, przypada sędziom. Potwierdzono to 
w Z b io rze  z a s a d  p o s tę p o w a n ia  s ę d z ió w  z  B a n g a lo re . W tej miejscowości 
w 2001 r., po długotrwałych dyskusjach z udziałem reprezentantów sędziów 
z całego świata, przyjęty został projekt zbioru zasad postępowania sędziów (The 
B an ga lore  D ra f t C o d e  o f  J u d ic ia l C on du c t). Powstanie Z b io ru  poprzedziło mię­
dzynarodowe spotkanie przedstawicieli sędziów z całego świata w kwietniu 
2000 r. w Wiedniu. Bazą do stworzenia Z b io ru  z a s a d  z  B a n g a lo re  były między 
innymi P o d s ta w o w e  w a r to śc i  ż y c ia  s ę d z ió w  ustalone na światowej konferencji 
prezesów Sądów Najwyższych w Indiach w 1999 r., zbiory zasad postępowania 
sędziów z takich krajów, jak Malezja, Filipiny, Pakistan, RPA, Kanada czy Stany 
Zjednoczone, P o d s ta w o w e  z a s a d y  n ie za w is ło ś c i są d o w n ic tw a  uchwalone na Zgro­
madzeniu Ogólnym Narodów Zjednoczonych w 1985 r. oraz E u ro p e jsk a  k a rta  
sta tusu  s ę d z ió w  uchwalona w 1997 r. przez przedstawicieli sędziów z krajów 
członkowskich _Rady Europy. Uniwersalna okazała się potrzeba wzmacniania 
etyki sędziów — uniwersalna w znaczeniu roli, jaką w każdym społeczeństwie 
pełnią sędziowie i jakiego w związku z tą rolą poziomu etyki zawodowej oczekują 
od sędziów społeczeństwa. Sędzia nie działa jednak w próżni. Stąd wymagania 
stawiane sędziom, szczególnie takie, jak staranność i odpowiedzialność, są także 
wymaganiami stawianymi przedstawicielom innych zawodów prawniczych.

Bez pilności i staranności prokuratorów, adwokatów, radców prawnych, dorad­
ców finansowych stworzenie państwa prawa nie jest możliwe. Dlatego też projekt



130 II, Pojęcia i zasady etyki prawniczej

z Bangalore był poddany powszechnej dyskusji we wszystkich środowiskach 
prawniczych. Następnie przedstawiono go prezesom Sądów Najwyższych całego 
świata podczas ich spotkania w Hadze 25-26 listopada 2002 roku. To gremium po 
wprowadzeniu pewnych zmian uchwaliło Zbiór zasad z Bangalore. Zgodnie 
z treścią preambuły Zbiór zasad ma przyczynić się do tego, aby członkowie 
rządów (władza wykonawcza), parlamentarzyści (władza ustawodawcza), a także 
całe społeczeństwa mogły lepiej zrozumieć rolę sędziów i stojące przed nimi 
zadania. To zrozumienie powinno służyć wspieraniu wymiaru sprawiedliwości 
w jego należytym funkcjonowaniu.

Wartości przedstawione w Zbiorze to: niezawisłość, bezstronność, prawość 
i uczciwość, równość, stosowność postaw i zachowań, pilność i staranność, 
odpowiedzialność. Staranność i odpowiedzialność to wartości uniwersalne, bez 
których etyka zawodowa prawników nie może istnieć.



Rozdział III

PRAWO — ETYKA PRAWNICZA�
SUMIENIE

§ 1. Etyka prawnicza a filozofia prawa
Rozważania nad przedmiotem niniejszej książki — tj. etyką prawniczą — co­

raz wyraźniej składają się na odrębną dziedzinę1, co tym bardziej powinno 
zachęcać do określenia jej stosunku do filozofii prawa — dyscypliny, która, 
należąc jednocześnie do obydwóch dziedzin, znalazła już w znacznej mierze swoje 
miejsce pośród zarówno nauk prawnych, jak i filozofii. Etykę prawniczą rozumie 
się przy tym przede wszystkim jako etykę zawodów prawniczych, czyli etykę 
w sensie normatywnym (deontologia) — zbiór norm moralnych regulujących 
zachowania osób pełniących role sędziów, adwokatów, prokuratorów itp. Oznacza 
to też, że przyjmuje się szerokie rozumienie „prawnika” jako określenia wykony­
wanego zawodu — postępując, lecz nie w pełni, za tradycją anglosaską, która 
odróżnia, jak była o tym mowa w rozdziale I, prawników w znaczeniu grupy 
zawodowej (lawyers) od np. sędziów, choć ci ostatni rekrutują się spośród lawyers 
i nie przestają mieć wielu cech wspólnych z dotychczasową grupą zawodową.

Wiele okoliczności wskazuje na to, że relacja między tak rozumianą etyką 
prawniczą a mającą przeogromny dorobek filozofią prawa jest wielowątkowa 
i złożona.

Zauważmy na wstępie, że refleksję w dziedzinie etyki prawniczej coraz 
częściej podejmują sami prawnicy, to znaczy ci, którzy są świadomi trudności, 
obowiązków i odpowiedzialności łączących się z konkretnymi profesjami, choć 
jednocześnie mają skłonność do patrzenia na problemy prawa i własnych zawodów 
przez pryzmat konkretnych, niemal detalicznych, przypadków. Rzadziej etyką 
prawniczą w powyższym rozumieniu zajmują się filozofowie i etycy. Interesuje ich

1 Wskazać tu wystarczy na takie prace, jak: R. Sarkowicz, Amerykańska etyka prawnicza, Kraków 
2004; R. Sarkowicz, J. Stelmach, Teoria prawa, Kraków 1996, s. 199-219; R. Tokarczyk, Etyka 
prawnicza, Warszawa 2005; M. Safjan, Przedmowa, [w:] R. Tokarczyk, Etyka..., s. 9-10; M. Safjan, 
Rola prawnika we współczesnym świecie, Lublin 2004.
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bowiem zwykle szersza perspektywa2. Jeśli filozofowie dążą do konkretyzacji bądź 
egzemplifikacji własnych rozważań, skupiają się na wybranych problemach etycz­
nych (np. tolerancja, paternalizm, wojna, homoseksualizm, eutanazja) albo na 
szerszych dziedzinach życia społecznego (etyka biznesu, etyka pracy itp.)3. Niekie­
dy tylko refleksja filozofów i etyków odnosi się do wybranych zawodów (np. etyka 
lekarska, etyka akademicka) i w ten sposób przypomina wskazane wyżej ujęcie 
etyki prawniczej.

Zawodowa orientacja osób zajmujących się etyką prawniczą często prowadzi 
też do wykorzystywania narzędzi prawniczych, a więc wyjścia z kręgu abstrak­
cyjnych rozważań filozoficznych. Uderzające jest skoncentrowanie na przeróż­
nych regulacjach, kodeksach etyki zawodowej, programach, deklaracjach itp. 
W tym sensie prawnicy, rozstrzygając o zasadach postępowania członków okreś­
lonej korporacji lub zawodu, opowiadają się raczej za tzw. etyką kodeksową 
a nie bezkodeksową4. Dla filozofii, w tym filozofii prawa, nie jest to typowe 
ujęcie.

Praktyczny charakter etyki prawniczej prowadzi do dalszych istotnych konsek­
wencji. W USA skoncentrowanie na regulacyjnym aspekcie zawodów prawniczych 
łączy się niekiedy z zakwestionowaniem tezy o filozoficznym podłożu etyki 
prawniczej. Zwolennicy takiego stanowiska (tzw. � � � � � � � � ,  twierdzą, że zajmują 
się zasadami odpowiedzialności zawodowej (professional responsibility), a nie 
jakimiś filozoficznymi bądź etycznymi spekulacjami5. Takie podejście znajdowało 
niekiedy wyraźne odbicie w zbiorach zasad etyki zawodowej.

Dalsze przeszkody dla formułowania uogólnień co do związków etyki praw­
niczej i filozofii prawa biorą się stąd, że tendencja do eksponowania zawodowego 
charakteru tej pierwszej jest w poszczególnych krajach silnie związana z ist­
niejącymi tam tradycjami filozoficznymi i dominującymi zasadami kultury praw-

2 Artur Kaufmann pisał: „W obrębie filozofii nigdy, jak nam wiadomo, nie chodzi o szczegół, 
o mnogość szczegółów, ale o całość, o związki (powiązania, relacje) o podstawy (po prostu o Totalitat)” 
(A. Kaufmann, Filozofia prawa, teoria prawa, dogmatyka prawa, [w:] T. Gizbert-Studnicki i inni, 
Współczesna teoria i filozofia prawa na Zachodzie Europy. Wybór tekstów, Kraków 1985, s. 9).

3 P. Vardy, P. Grosch, Etyka, Poznań 1995; J. Teichman, Etyka społeczna. Podręcznik dla 
studentów, Warszawa 2002; odmiennie: J. Hołówka, Dylematy moralne w zawodach prawniczych, [w:] 
Etyka prawnicza. Etyka prawnika. Etyka nauczyciela zawodu prawniczego, pod red. E. Łojko, 
Warszawa 2002, s. 7-24.

4 P. Łabieniec, Etyka — Etyka zawodowa — Prawo (zarys problematyki), „Prokurator” 2002, nr 2. 
Według innego autora: „w niektórych systemach prawnych stowarzyszenia osób wykonujących zawody 
prawnicze starają się ułożyć zasady etyki prawniczej w formie pisemnej, choć mogą też one 
funkcjonować całkowicie skutecznie dzięki ich powszechnemu rozumieniu” (D.M. Walker, The Oxford 
Companion to Law, Oxford 1980, s. 744).

5 Por. M. Jurzyk, Nauczanie etyki prawniczej w Stanach Zjednoczonych, „Rejent” 2002 nr 7, 
s. 59-63. Inne źródła zacierają tę różnicę (np. L.R. Patterson, T.B. Metzloff, Legal Ethics: The Law of 
Professional Responsibility, wyd. 3, New York 1989) albo uznają potrzebę generalnego uzupełniania 
rozważań nad „zasadami odpowiedzialności zawodowej” pogłębioną refleksją etyczną (np. D.R. 
Coquillette, Lawyers and Fundamental Moral Responsibility, Cincinnati 1995, s. XV-XVI).
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nęj. Radykalnie profesjonalna interpretacja etyki prawniczej jest charakterystyczna 
dla krajów systemu common law, zwłaszcza USA6.

W kulturze anglosaskiej legal ethics to właśnie „etyczne zasady, których 
członkowie zawodów prawniczych powinni przestrzegać w praktyce prawniczej. 
[...] Wśród głównych zasad, jakie prawnicy (lawyers) muszą starać się respek­
tować, wskazać trzeba promowanie interesu klienta, ale jednocześnie działając 
tak, by nie postępować nieuczciwie bądź sprzecznie z prawem (fraudulently)”7. 
Inaczej mówiąc, etyka prawnicza — to „zasady postępowania oraz zwyczaje 
przyjęte między członkami zawodów prawniczych, obejmujące moralne i za­
wodowe obowiązki wobec siebie nawzajem, wobec klientów oraz wobec sądu”8.

Dla porównania w niemieckiej tradycji odrębność etyki prawniczej i filozofii 
prawa jest instytucjonalnie, przedmiotowo i metodologicznie niemal zatarta. 
Zdaniem niektórych autorów na Rechtsphilosophie składają się po prostu za­
gadnienia teoretyczne nazywane zwykle Rechtstheorie oraz aspekty praktyczne 
— właśnie Rechtsethik9. Jest to nawiązanie do Arystotełesowskiego wyróżnienia 
dwóch dziedzin filozofii: filozofii teoretycznej oraz filozofii stosowanej (pra­
ktycznej).

W takim ujęciu Rechtsethik ma przede wszystkim funkcje ocenne. Zajmuje się 
uzasadnianiem oraz krytyką prawa i instytucji prawnych na podstawie kryte­
riów pozaprawnych. Mówiąc w skrócie, podstawową kwestią etyki prawniczej 
jest sprawiedliwość prawa pozytywnego. Etyka prawnicza wyznacza więc powin­
ności moralne rozmaitych osób związane z przestrzeganiem i stosowaniem 
prawa, ale nie ogranicza się do zawodów prawniczych. Przedmiotem tak ujmowa­
nej etyki prawniczej są m.in. prawa człowieka i obywatela, prawne aspekty etyki 
medycznej. Równocześnie wielu poważnych współczesnych niemieckich filozo­
fów prawa nie nawiązuje już do powyższego rozróżnienia i nie wyodrębnia etyki 
prawniczej z filozofii prawa10. Nie przeszkadza to prawnikom niemieckim, zwłasz­
cza adwokatom, spierać się o szczegółowe obowiązki zawodowe, stanowiące

6 Wspomnianą „ucieczkę prawników amerykańskich od terminologii etyczno-moralnej” R. Sar- 
kowicz tłumaczy jako efekt „głęboko zakorzenionego w amerykańskim systemie rozumienia prawa jako 
technicznego narzędzia [osiągania określonych celów społecznych]” — R. Sarkowicz, Amerykańska..., 
s. 27. Z drugiej strony, R. Scruton uważa, że praktyka zbliża amerykańską etykę prawniczą po prostu do 
etyki biznesu, co wydaje się „niesmaczne” (repugnant) z perspektywy tradycji angielskiej (R. Scruton, 
A Dictionary o f Political Thought, London 1982, s. 380).

7 Por. np. D.M. Walker, The Oxford..., s. 744.
8 H.C. Black, Black’s Law Dictionary. Definitions o f Terms and Phrases of American and English 

Jurisprudence, Ancient and Modem, wyd. 5, St. Paul, Minn., 1980, s. 894.
9 K. Larenz, Richtiges Recht. Grundzuge einer Rechtsethik, Munchen 1979; H. Dreier, Rechtsethik 

und staatsliche Legitimitat, „Universitas Zeitschrift fiir Interdisziplinare Wissenschaft” 1993, nr 562, 
s. 377-390; D. von der Pfordten, Rechtsethik, Munchen 2001; D. von der Pfordten, Was ist und wozu 
Rechtsphilosophie?, „Jurististe Zeitung” 2004, z. 4.

10 Por. np. A. Kaufmann, Filozofia..., [w:] T. Gizbert-Studnicki i inni, Współczesna...; R. Alexy, The 
Nature of Legal Philosophy, „Associations. The Journal for Legal and Social Theory” 2003, nr 1, 
s. 63-76; N. Horn, Einfiihrung in die Rechtswissenschaft und Rechtsphilosophie, Heidelberg 2001.
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konsekwencję obowiązywania federalnej ustawy o adwokaturze *6�����������"  
����(��������� )11.

Podobnie umiarkowane zainteresowanie etyką prawniczą wśród filozofów 
prawa spotykamy we Francji. Wynika to z jednej strony, jak się wydaje, raczej 
z silnej pozycji teorii prawa jako dyscypliny uznawanej za naukową (w pozytywis­
tycznym sensie tego słowa), podejmującej problematykę etyczną tylko w katego­
riach opisowych, a z drugiej strony ze skupienia się filozofii prawa na roz­
wiązywaniu zasadniczych, a nie szczegółowych problemów filozoficznych12.

W kontekście zróżnicowania sposobów pojmowania przedmiotu i charakteru 
etyki prawniczej, szukanie związków między nią a filozofią prawa polegać powinno 
na wskazywaniu wspólnych wątków podejmowanych przez obie mniej lub bardziej 
niezależne dyscypliny bądź choćby na wskazywaniu w dorobku filozofii prawa tych 
kwestii, które adresowane są bezpośrednio do zawodów prawniczych.

Krótkiego komentarza bądź zastrzeżenia (co swoją drogą jest manierą prawni­
czą, a nie filozoficzną) wymaga też przyjmowana niżej perspektywa czasowa. 
Mianowicie, większość tekstów zamieszczonych w całej niniejszej książce dotyczy 
tych zagadnień etyki prawniczej, które wydają się nam ważne obecnie, tu i teraz. 
Sugerowałoby to nadanie naszej refleksji tytułu „etyka prawnicza a współczesna 
filozofia prawa”. W moim przekonaniu nie można wszakże ograniczyć się do 
filozofii prawa XIX i XX wieku. Etyka prawnicza — bez względu na to, jak jest 
szczegółowo definiowana — stanowi integralną część kultury prawnej. Stanowiska 
teoretyczne i normatywne przyjmowane wobec ról zawodowych prawników wywo­
dzą się z takich wizji prawa i sprawiedliwości, które zostały ukształtowane 
w poprzednich epokach. Ograniczenie się do filozofii prawa czasów współczesnych 
prowadziłoby do odcięcia korzeni, z których dzisiejsza myśl wyrasta i bez których 
— w przekonaniu piszącego te słowa — nie może być w pełni zrozumiana.

Dodatkowo, z prac wielu autorów przebija myśl, że o etyce prawniczej 
możemy poważnie mówić od chwili, gdy ukształtowały się poszczególne korpora­
cje prawnicze. Może być kwestią sporu, czy następowało to od chwili regulowania 
przez władców statusu prawnego osób uprawiających zawody prawnicze (co 
spotykamy już w czasach starożytnych i średniowieczu13), czy też dopiero od

11 Por. B. Dombek, 3���������� ���������!  „Radca Prawny” 1994 nr 4, s. 6-11; O. Sztejnert, 
3���������� ���������� ������������� ������!  „Palestra” 2001 nr 3-4, s. 144—151.

12 Por. M. Villey, ,��(����������������%�:�)������������)������������%�.������������������!  Paris 2001, 
s. 4; por. też S. Goyard-Fabre, R. Seve, .��� ��������H��������� ��� (�����(�������� ��� �����!  Paris 1986, 
s. 337; J.-L. Gardies, :���������������)�����������)�(���)��������!  [w:] M. Szyszkowska, ��������������9
�����)�(���)��������!  Białystok 2004, s. 379 i n.

13 Np. zakres uprawnień adwokatów (���������� ) do występowania przed sądami regulowało już 
prawo cesarza Teodoryka z 466 r. We Francji królewskie dekrety różnicujące kategorie adwokatów 
i m.in. nakładające na nich różne obowiązki wydawane były w XIII w. — por. ������� �� �������  
����������� *������ �������+!  pod red. S. Łyczywka, Warszawa 1983, s. 64—65. Z kolei w Polsce 
obowiązek świadczenia obrony z urzędu nakładano już za Bolesława Chrobrego (Z. Krzemiński,  ����  
���������  — ������!� ������������!� ���������!  Kraków 2003, s. 11).
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początków organizowania się samorządów zawodowych, co miało miejsce później. 
Wreszcie zjawisko formalizowania (kodyfikowania) etyki prawniczej to doświad­
czenie przede wszystkim XIX i XX wieku.

Nie rozstrzygając powyższych wątpliwości historycznych, sięgać należy, jak 
się wydaje, aż do starożytności i średniowiecza. Już wówczas można dostrzec 
wyodrębnienie się ról prawników. Nawet jeśli dla pełnienia roli sędziego nie 
było niezbędne formalne wykształcenie i nawet jeśli takie obowiązki wobec 
wspólnoty były podejmowane tylko przez stosunkowo krótki okres (np. przez 
rok — sędziowie w starożytnych Atenach) albo wręcz przypadkowo (obrońcy 
przed dawnymi sądami), to nie ma wątpliwości, iż z pełnieniem takiej funkcji 
wiązały się szczególne powinności etyczne. Dostrzegała je filozofia prawa 
i wyraźnie łączyła z całościową wizją porządku prawnego. Z tego względu 
trzeba opowiedzieć się za interpretacją, że kluczowe składniki etyki prawniczej 
stanowiły przedmiot rozważań filozoficznoprawnych od czasów najdawniej­
szych14.

W świetle ostatniego argumentu przychodząca nam na myśl autonomia etyki 
prawniczej wobec filozofii prawa jest wątpliwa. Nawet bardzo konkretne i zorien­
towane praktycznie rozważania o powinnościach prawników nie mogą być 
prowadzone w próżni filozoficznej. Nie sposób przekonywująco mówić o szcze­
gółowych obowiązkach sędziego, ignorując fakt, że upatrujemy w nim strażnika 
sprawiedliwości i oczekujemy od niego bezstronności, odpowiedzialności i prawo­
ści. Podobnie niewiele sensu mają analizy zasad ukształtowania stosunków ad- 
wokat-klient bez równoczesnego zastanowienia się nad ideą „uczciwego procesu”, 
nad pobudkami postępowania człowieka, istotą obowiązku moralnego i obowiązku 
prawnego, koncepcją szczęścia itp.15 Można unikać prowadzenia refleksji etycznej 
w określony sposób, lecz nie można podważyć istnienia związków treściowych 
i funkcjonalnych między etyką prawniczą i filozofią, w szczególności filozofią 
prawa.

Szczegółowa analiza bogatego dorobku filozofii prawa prowadzi do wniosku, 
że stanowiska w dziedzinie etyki prawniczej pozostają pod wpływem tez 
głównych kierunków filozofii prawa, takich jak: koncepcje prawa natury o nie­
zmiennej i o zmiennej treści, pozytywizm prawniczy, realizm prawniczy, ale nie 
stanowią prostego ich odwzorowania.

14 Co do istoty filozofii prawa przyjąć w tym miejscu należy szeroką koncepcję tej dyscypliny jako 
zespołu rozważań, skupionych na fundamentalnych problemach prawa, sposobach jego poznawania 
oraz wartości z nim związanych.

15 Stanowisko takie znajduje wyraz w literaturze polskiej. Pisze się, że: „etyka prawnicza, czy to 
kontynentalna, czy anglosaska, w mniejszym stopniu zależy od systemu prawa, aniżeli od podzielanych 
powszechnie idei, zasad i wartości, a te przecież wyrastają na wspólnym filozoficznym i kulturowym 
podłożu, sięgającym greckich i rzymskich tradycji” (R. Sarkowicz, Amerykańska..., s. 10).
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Równie istotne okazują się założenia i twierdzenia etyczne przyjmowane 
w danej koncepcji prawa czy doktrynie prawniczej. P. Łabieniec rozważa m.in., 
która z głównych teorii etycznych: etyka cnoty, etyka obowiązku (etyka deontycz- 
na), czy etyka konsekwencji jest najbliższa etyce zawodowej prawników. Patrząc 
na współczesne kodeksy etyki prawniczej autor ten wskazuje, że najwięcej 
wspólnego mają one z konsekwencjalizmem16. Stanowisko to, co do zasady 
uzasadnione, wymaga uzupełnienia. Po pierwsze, w długiej perspektywie histo­
rycznej przyjętej w niniejszym rozdziale znajdziemy wyraźne dowody na sięganie 
do innych teorii etycznych jako źródeł powinności moralnych sędziów, adwokatów 
itp. Po wtóre, lista głównych wymienionych teorii etycznych nie jest zamknięta, 
a współcześni badacze analizują dalsze stanowiska, niedające się sprowadzić do 
trzech powyżej wskazanych ujęć17.

Spójrzmy na kilka ujęć etyki prawniczej. Jako pierwszym zajmiemy się 
etyką cnoty stanowiącą wytyczną dla sędziów, oskarżycieli i obrońców 
sądowych.

Pierwszy sposób formułowania ocen i moralnych zaleceń udzielanych praw­
nikom związany jest z tzw. ontologicznym ujęciem prawa, a w tradycyjnej 
interpretacji — teoriami prawa natury o niezmiennej treści. Powinność prawna, 
a równocześnie powinność moralna jest wywodzona z tego, co jest, czyli z bytu18. 
Ów byt może być interpretowany jako natura, porządek świata czy kosmos, a może 
przybierać postać Boga Stwórcy i Jego prawa wiecznego.

Pamiętajmy przy tym, iż sędziów i oskarżycieli czasów starożytnych trudno 
jeszcze nazwać prawnikami. Sięgając po najbardziej bodaj znany przykład, sędzio­
wie, którzy sprawowali sąd na Sokratesem, byli wybierani przez losowanie spośród 
dorosłych obywateli Aten. Nie wymagano kompetencji zawodowych ani nawet 
kwalifikacji etycznych, którymi kandydaci musieliby się a priori wykazać19. To 
dlatego Sokrates w swojej obronie zwraca się do sędziów per „obywatele” lub 
„Ateńczycy”, „mężowie ateńscy” itp. Również oskarżyciele w tym procesie byli 
osobami prywatnymi i nie pełnili żadnego formalnego urzędu. Z obu wymienio­
nych powodów powinności moralne osób będących sędziami, obrońcami sądowy­
mi lub oskarżycielami nie różnią się zasadniczo od tych, które są nakładane na 
innych współobywateli. Powinności moralne dotyczą każdego człowieka. Zada­
niem osób przyjmujących urzędy lub funkcje publiczne jest urzeczywistnianie 
cnoty lub idei sprawiedliwości (dzielności etycznej) w konkretnym działaniu, tak

16 P. Łabieniec, Etyka...
17 Np. J. Hołówka wymienia siedem teorii (tenże, Etyka w działaniu, Warszawa 2001, s. 13-25), 

a w pracach autorów anglosaskich podkreśla się wielość kierunków etyki post-utylitarystycznej. Por. np. 
Przewodnik po etyce, pod red. P. Singera, Warszawa 2000, s. 226-271.

18 M. Zirk-Sadowski, Wprowadzenie do filozofii prawa, Kraków 2000, s. 25 i n.; podobnie 
M. Szyszkowska, Teorie prawa natury XX wieku w Polsce, Warszawa 1982, s. 55 i n.

19 W. Witwicki, [w:] Platon, Uczta, Eutyfron, Obrona Sokratesa, Kriton, Fedon, Warszawa 1988, 
s. 237-238.
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jak winni to czynić wszyscy w innych sferach życia. W takim kontekście etyka 
prawnicza to tylko szczegółowe zastosowanie etyki ogólnej w partykularnych 
rolach społecznych20.

Na niektóre obowiązki położony jest wszakże szczególny nacisk. Przede 
wszystkim dzieło sędziów ma chronić dwojakich adresatów: wspólnotę polityczną 
(zbiorowość obywatelską) oraz każdego jej przedstawiciela, który przed sędziami 
staje. „Rzeczą sędziów — mówił Sokrates — jest patrzeć, by się ojczyzna nie 
staczała w przepaść bez dna i bez wyjścia”. Pojawia się też wątek legalności jako 
podstawy sprawiedliwości wymierzanej przez sędziego: „sędzia nie zasiada po to, 
aby przyznawać sprawiedliwość w formie łaski, lecz by ją ustalić. Nie przysięgał, 
że będzie świadczył przysługi tym, którym mu się spodoba, ale że będzie sądził 
zgodnie z prawami”21. W ten sposób założonym ��������  obowiązkiem moralnym 
sędziów ateńskich była również, omawiana już w niniejszej książce, bezstron­
ność — rozumiana jako rzetelne ważenie wszystkich argumentów i oddzielenie 
prawdy od fałszu22. Sędzia ma przecież wydawać wyroki, które odpowiadają 
czynom. Tę bezstronność w platońskich dialogach nazywa się �������  i tłumaczy 
dziś na język polski jako „sprawiedliwość” lub „słuszność”. Już na wstępie swojej 
obrony Sokrates prosi sędziów, aby nie zważali na względy nieistotne, na piękno 
mów oskarżycieli i oskarżonego, ale na prawdę. „Sprawiedliwość jest wszak cnotą 
właściwą sędziemu”23.

Dziedzictwem filozofii starożytnej jest wzór sędziego, który moglibyśmy 
nazwać integralnym: sędzia ma być człowiekiem rozwijającym w sobie cnotę 
moralną *�����+!  etyczną dzielność24. Pełniąc swoją funkcję ma urzeczywistniać 
ład etyczny, bez względu czy będziemy ów ład nazywać prawem (����� ), 
włączając doń zasady naturalne i reguły stanowione przez ludzi, czy też będziemy 
widzieli urzeczywistnienie szeroko rozumianej sprawiedliwości. Takie postępowa­
nie ma wymiar tyleż społeczny (polityczny), co etyczny.

Arystoteles — prezentując koncepcję etyczną istotnie różną od Sokratesa 
— nawiązuje do ostatniej myśli: „Ludzie poróżniwszy się zwracają się do 
sędziego; udać się bowiem do sędziego to tyle, co udać się do sprawiedliwości; bo 
sędzia pragnie być jakby wcieleniem sprawiedliwości. Ludzie szukają też sędziego 
jako środka i nazywają go pośrednikiem, w przekonaniu, że jeśli osiągną to, co jest

20 Współcześnie wskazuje się bardziej stanowczo, że etyka prawnicza powinna być rzeczowa, to 
znaczy nie powinna powtarzać norm ogólnych typu „nie kradnij” (R. Sarkowicz, 3������2���%%%!  s. 43).

21 Platon, -������ ���������!  [w:] Platon, Q����%%%! [wers XXIV, 35c].
22 Por. Z. Tobor, T. Pietrzykowski, 6���������	B������ �������� ������!  [w:] ,����� �� �����	��%  

�����������(�������� ,��)������ /���)�� 4���������!  pod red. I. Boguckiej, Z. Tobora, Kraków 2003, 
s. 273 i n.; J. Rawls, 8������ ��������(���	��!  Warszawa 1994, s. 258-261 (o bezstronności jako 
��������(���+  i s. 158-160 (o sprawiedliwości jako bezstronności S �������� ���)�������+%

23 Platon, -�����%%%! [wers I,18a], za tłumaczeniem R. Legutki [w:] Platon, -������ ���������!  
Kraków 2003.

24 O „dzielności etycznej” patrz D. Gromska, [w:] Arystoteles, :������ ���������!  t. 5, Warszawa 
1996, s. 53-55.
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środkiem (punktem w połowie między skrajnościami) — uzyskają sprawiedli­
wość”25. Arystoteles nie domaga się więc dążenia do etycznej doskonałości, ale 
odnosi powyższe słowa do idei sprawiedliwości wymiennej. W literaturze wskazuje 
się wszakże, iż sędzia ateński, rozstrzygając spór, był zobowiązany sięgać raczej po 
sprawiedliwość rozdzielczą (dystrybutywną)26, nawet jeśli dla danej relacji między 
ludźmi co do zasady właściwa jest sprawiedliwość wymienna (wyrównawcza). Jeśli 
spór dotyczył umowy zawartej między dwoma obywatelami, to, orzekając o obo­
wiązku zapłaty, sędzia musiał uwzględniać nie tylko kto komu i ile jest winien, ale 
szerzej, jaka kwota, biorąc pod uwagę wszelkie istotne okoliczności, będzie uznana 
za słuszną zapłatę. Współczesny filozof prawa wskazuje, że Arystotelesowski wzór 
sędziego to splot empatii, wyobraźni, wyczulenia na okropności realnego świata 
i gotowości do zrozumienia współobywateli27. W ten sposób ogólna idea dzielności 
etycznej znajdowała konkretyzację w partykularnej sprawie.

Dynamika idei sprawiedliwości, od iustitia commutativa do iustitia distributiva, 
stanowi także ważny kontekst dla współczesnych interpretacji relacji praw- 
nik-klient. Często relację tę ujmuje się w kategoriach wymiany, jako szczególną 
usługę zapewnianą jednej stronie przez drugą za odpowiednim wynagrodzeniem. 
Rzadziej przypomina się wszakże, iż uznawanie Arystotelesa za twórcę takiego 
wzoru jest słabo uzasadnione. Bezosobowe, „zimne” stosunki wymiany nie były 
wcale podstawą greckiej polis. Wspólnota ta bowiem powinna być oparta raczej na 
idei przyjaźni, relacji bardziej ciepłej, nie wyrachowanej. Gdyby więc w pismach 
Stagiryty szukać inspiracji, to rekomendowany byłby inny model relacji praw- 
nik-klient: prawnik jako przyjaciel28.

Biorąc pod uwagę etyczny wymiar tej relacji, głęboko zakorzenioną w niej ideę 
wzajemnego doskonalenia się w dzielności etycznej, taki wzór więzi społecznej 
relacji dotyczył również relacji sędzia-oskarżony (strona postępowania). Wy­
kraczało to poza ideę sprawiedliwości jako bezstronnego stosowania prawa (ludz­
kiego i naturalnego).

Ewolucja dziedzictwa starożytnego wyraźnie zauważalna jest u św. Tomasza 
z Akwinu, dla którego kontekst powinności prawników tworzą etyka cnoty, 
nakazy prawa naturalnego i etyka miłości bliźniego. W pismach św. Tomasza

25 Arystoteles, Etyka Nikomachejska, wers 1132a, [w:] tenże, Dzieła wszystkie, t. 5, s. 175.
26 M. Golecki, Economics of Law as a Jurisprudential Theory, „German Working Papers in Law 

and Economics” 2002, z. 13, s. 14. Zwolennicy szkoły Law & Economics konsekwentnie twierdzą 
jednak, że głównym dziedzictwem Arystotelesa jest idea sprawiedliwości wyrównawczej, która ma po 
prostu przywrócić równowagę między pokrzywdzonym i sprawcą krzywdy (szkody) — por. np. 
R. Posner, Law and Economics in Common-Law, Civil-Law and Developing Nations, „Ratio Juris” 
2004, nr 4, s. 75. Por. jednak o zacieraniu granicy między sprawiedliwością wyrównawczą a rozdziel­
czą: Z. Ziembiński, O pojmowaniu sprawiedliwości, Lublin 1992, s. 139 i n. oraz W. Sadurski, Teoria 
sprawiedliwości. Podstawowe zagadnienia, Warszawa 1988, s. 70 i n.

27 R. Posner, The Problems of Jurisprudence, Cambridge, Mass., 1990, s. 445^146.
28 Por. Arystoteles, Polityka, wersy 1.8-10; o modelu „prawnika-przyjaciela” — także R. Sar- 

kowicz, Amerykańska..., s. 66-70.
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z Akwinu dostrzegamy liczne nawiązania do myśli filozofów starożytnych, ale 
w odniesieniu do sędziów, obrońców (adwokatów) i oskarżycieli sądowych 
odnajdujemy też nowe idee. Na podkreślenie zasługuje kilka wątków.

Po pierwsze, idea sprawiedliwości jest bardzo wyraźnie związana z koncepcją 
prawa naturalnego jako uczestnictwa prawa wiecznego w rozumnej naturze 
ludzkiej. W ten sposób sprawiedliwość jest pojmowana bardziej jako zespół 
dyrektyw postępowania niż jako ogólna, ujmowana celowościowo idea słuszności 
i ładu. Oprócz generalnego nakazu postępowania moralnego św. Tomasz może 
w ten sposób sformułować normy o charakterze materialnoprawnym, procedural­
nym, a nawet technicznym.

Po wtóre, św. Tomasz wiąże sprawiedliwość z miłością Bożą do człowieka 
i z jej zaprzeczeniem — grzechem. Pisząc o zasadach postępowania przed sądem, 
Akwinata przypomina o obowiązku niezwłocznego wprowadzania lub przywróce­
nia sprawiedliwości. W przeciwnym razie doszłoby do niesprawiedliwości, a prze­
cież Pismo Święte mówi (w Księdze Syracha, 21,2): „uciekaj od grzechu jak od 
węża”.

Po trzecie, rozwój prawa do XIII wieku spowodował, że u św. Tomasza 
możemy już mówić o sędziach, obrońcach i oskarżycielach nie tylko w sensie 
funkcji społecznej ad hoc, ale bardziej sformalizowanych ról, a nawet zawodów 
prawniczych. Przyjrzyjmy się kilku wycinkom Tomaszowej etyki prawniczej.

Rolę sędziów jako członków wspólnoty odpowiedzialnych za wprowadzenie 
sprawiedliwości w życiu społecznym św. Tomasz z Akwinu podejmuje i rozwija 
w Sumie Teologicznej (zagadnienia 60-67). „Sędzią jest ten, kto orzeka prawo 
będące przedmiotem sprawiedliwości”29. Sędzia ma więc obowiązek orzekania 
według ustaw, jest jednak moralnie zobowiązany do odstąpienia od nich, jeśli 
ustawy są niesprawiedliwe, gdyż wówczas nie mają one mocy obowiązującej. Dla 
sędziów ius resistandi to nie tyle upoważnienie, co moralna powinność — to 
stwierdzenie jest wszakże przedmiotem sporów interpretacyjnych.

�

Idea sprawiedliwości ma przede wszystkim wymiar prawnomaterialny. Sw. 
Tomasz przypomina np. o konieczności oddania prawowitemu właścicielowi jego 
rzeczy, jeśli znalazła się (dobrowolnie lub nie) w rękach innej osoby. Aktem 
sprawiedliwości będzie też nałożona przez sędziego kara, jeśli do zwrotu zabranej 
rzeczy nie doszło przed procesem. Fundamentalna zasada suum cuique tribuere 
znajduje więc zastosowanie nie tylko jako ogólna wytyczna etycznego postępowa­
nia, ale także jako norma prawna, powiedzielibyśmy dziś „kodeksowa”.

Powinność sędziego oddawania każdemu tego, co się słusznie tej osobie 
należy, przekłada się także na dalsze szczegółowe zasady, dziś nam dobrze znane. 
Św. Tomasz formułuje np. obowiązek udowodnienia winy w sprawach karnych:

29 Św. Tomasz z Akwinu, Suma teologiczna w skrócie, Warszawa 2000, s. 493. Dalsze cytaty: 
s. 494, 509, 510, 513-514.
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